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' ~: i sredn1orolnym chł~pom, 1ntehgenc11 : 

• f~ pracującej - ofiarnvm bojownikom !· 
Illl niektóre arty kufy spożywcze I inwestycyjne fl o zbudowanie podstaw socjalizmu· ~ 

D fl w Polsce, wszystkim naszvm Czytel- · 
onio sle uch..,alq Radq HinistróH' f1 nikomiKorespondeniomskładamy : 

WARSZAWA (PAP). - Rada Ministrów podjęła dnia 30 grudnia 
1950 r. uchwałę w sprawie obniżki cen niektórych artykułów powszech­
nel'O użytku. 

I 

Rada Ministrów stwierdza, iż w wyniku osiągniętej obniżlti ~osz­
ł6w własnych produkcji i obrotu oraz w rezultacie przeprowac4onej 
refor~y systemu pieniężnego i dalszego ograniczenia ele~entów \iapi­
talistycznych ~ zaistniała możliwość zapoczątkowania polityki ,obniżki 
cen artykułów powszechnego użytlm. 

n 
' W związku z powyższym Rada Minis trów postanawia z dniem l 

stycZ;Uia 1~5~ r. obniżyć ceny pewnych artykułów powsze<:hnego użytku, 
a mianowicie: 

1. mięsa wieprzowego 
2. wędlin przeciętnie 

3. tłuszczu wieprzowe~o wszystkich gatunków 
ł. mydła do prania 
5. obuwia produkcji przemysłu państwowego: 

o 10 proc. 
o 5 proc. 
o 5 proc. 

· o 10 proc. 

a) męskiego na skórze, przeciętnie o 9 proc. 
b) męskiego i damskiego na krepie o 20 proc. 
c) tekstylnego o 10 proc. 
d) drJiecięcegio o 5,5 proc. 
e) śniegowców o 9,5 proc. 

ł. galanterii skórzanej produkcji przemysłu państwo-
wego przeciętnie o 13 proc. 

'1. żarówek, przeciętnie o 20 proc. 
8. niektól'Ych artykułów instalacyjno-elektrotechnicz-

nych powszechnego użytku (przełączniki, wyłączniki, 

drobny sprzęt instalacyjny, drobne części radiowe) 
przeciętnie o 18 proc. 

Na . §fr8ży pokoju 
Uehwala sesji sejmowej 

Pełne poparcie dla postanowień 
U -Kengresu Swiatowego · 

I Sejm Ustawodawczy Rzeczypospolitej Polskiej, wyrażając wolę na­
rodu polskiego zjednoczonego w potężnym WYSiłku odbudowy ze 

itn:jszczeń wojennych, uprzemysłowienia swego kraju i ugrunt-Owania w 
nim ustr-oju sprawiedliwości społecrmej, 

stwierdzając, że trwały pokój jest najgłębsrzym dążeniem narodu pol­
skiego i odpowiasia potrzebom wszystkich narodów świata, 

w pełnym preekonaniu, że wyrażona przez II Swiatowy K-ongres 
Obrońców Pokoju got-Owość walki o pokój ludrz;i wszystkich krajów, nie­
~ależnie ·od ich rasy, narodowości, pmekonań społeczno - polityc:znych 
i wierzeń religijnych, stanowi siłę, która pokrzyżuje plany rozpętania 
nowej wojny światowej, 

UZNAJE, ŻE U SWIATOWE KONGR~ OBRO:NCOW POKOJU, 
ODBYTY W DNIACH 16 - 21LISTOPADA1950 R. W STOLICY POL· 
SKI, WARSZAWIE, PRZEZ OPRACOWANIE KONKRETNYCH METOD 
I SRODKOW WALKI o TRWAŁY POKÓJ NA swmcm, DOBRZE ZA­
SŁUŻYŁ SIĘ LUDZKOSCI. 

II Sejm Ustaw-Odawczy Rzeczypospolitej Polskiej popiera w całej peł-
ni propozycje Kongresu, zmierzaJące do przywrócenia i utrzyma• 

nia pokoju oraz do odbudowy zaufania między wszystkimi kraJami, nie­
zależnie od ich ustroju społecznego. 
III Sejm Ustawodawczy RzeczYpospolitej Polskiej deklaruje uroczy-

ście, że cały naród polski udzieli czynnego poparcia działałno§cl 
Swiatowej Rady Pokoju, skierowanej ku zapewnieniu trwałego I nie­
przerwanego pokoju, ku umocnieniu i rozwojowi pokojowej współpracy 
ru~dzy wszystkimi krajami. · 

Ustawa o obronie pokoiu 
~ Propaganda i przygotowania do nowej wojny stanowią największą 

.gl·oźbę dla pokojowej współpracy narodów i są zbrodnią pmeciw oiczy~ 
inie i całej ludzkości. 

Wyra:lając dążenia milionów Polaków, którey podpisali Apel 
Sztokholmski, 

- manifestując niezłomną wolę narodu polskiego kontynuowania 
pokojowego budownictwa i jego gotowość obrony swego bezpieczc11-
stwa, suwerenności j pokoju, 

- solidaryzując się ~ uchwałami odbytego w Warszawie 11 Swia­
towego Kongresu Obrol"lców Pokoju, · 

- pragnąc wraz z wszy\tkim! miłującymi pokói narodami współ­
działać w unieszkodliwieniu s ł dążących do rozpętania nowej wojny 
świat-Owej 

Sejm Ustawodawczy ustanawia, co następuje: 
Art. 1. 

Kto słowem lub pismem. za pośrednictwem prasy, radia, filmu lub 
w jakikolwiek inny sposób uprawia propa1andę wojenną, popełnia 
zbrodnię przeciw pokojowi i podlega karze więzienia. do la.t 15. · 

Art. 2. 
Zbrodnie przeciw pokojowi (art. 1) popełnia w szczerólności, kto: 
- podżega lub nawołuje do wojny, 
- ułatwia szerzenie propagandy, prowadzonej przez ośrodki upra-

wiające kampanię podżegania do wojny, 
- zwalcza lub spotwarza ruch obrońc6w pokoju, 

' Art. 3. 
W razie skazania za przestępstwo, określone w niniejszej ustawie, 

ląd może orzec jako kary dodatkowe: utratę praw publicznych i oby­
watelskich praw honorowYcb oraz przepadek mienia w całOici lub 
w części. · 

Art. 4. 
Do orzekania w sprawach o przestępstwo, określone w niniejszej 

ustawie, właściwe są Sl\dy woJrwódzkie. 
Art. 5. 

Wykonanie ustaWY poruczs :;ię ministrowi sprawicdliwośct 
Art. 8. 

Ustawa wchodzi w i.ycie ;; dniem o~łoszenla. ' 

9. niektórych artykułów metalowych powszechnego 
użytku (zamki, artykuły śrubowe, armatura sieci do-
mowej, okucia i inne) przeciętnie o 30 proc. 

10. szkła okiennego, przeciętnie o 37 proc. 

III Il żvczenia dalszych sukcesów w pracy 
l dla Ojczyzny Ludow.ej i pokoju 
~ w nadchodzącym 1951 roku. . . 

Wykonanie uchwały porucza się przewodniczącemu Państwowej 
Komisji Planowania. Gospoda·rczego i ministrowi Handlil Wewnętrznego. 

* * 

f ~ „ REDAKCJA 

. WARSZAWA (PAP). - Rada MLnistrów podjęlia dnia 30. grudnia 
1950 roku uchwalę w sprawie obniżki cen artykułów zaopatrzeniowych 
i ·inwestycyjnych. 

Rada Ministrów biorąc pod uwagę riarówno dotychczasowe osiągnię­
cia w ?Ja.kresie obniżenia kosztów własnych produkcji, jak również i 
konieczność dalszej systematycznej walki o r=erzenie i pogłębienie 

tych osiągnięć, dążąc do z,apewnienia pomyślnych warunków dla r eali­
zacj'i zadań w zakresie uprzemysłow:ienia kl'aju również i od strony 
właściwego ukE!ltałtowania cen postanawia: 

Propaganda wojny - ·zbrodnią 
przeciu•o narodoui polslf.ie.nu 

Przemówien'ie posła Leona Kruczkowskiego 

L 

przeprowadzić z dniem 1 styrJmia 1951 r. obniżkę cen szeregu arty­
kułów inwesty-0yjnych i zaopatrzeniowych. 

W szczególności obniżone rz.osbaną z dniem 1 stycznia 1951 r. ceny: 
1. wyrobów hutniczych o 7 proc. 
2. wYrob6w metalowych, a. w szczególności odlewów, 

drutów i wyrobów z nich, artykułów śrubowych, okuć 
budowlanych i meblowych i innych metalowych arty-
kułów zaopatrzeniowych, średnio o 29 proc. 

3. maszyn J aparatów elektryC7lDych, transformatorów, 
unądzeń termotechnicznych, sprzętu teletechnicznego 
i ęprzętu instalacyjnego średnio o 25 proc, 

4. taboru i sprzętu kolejowego średnio o 11 proc. 
5. maszyn i SP1'2ętu ciężkiego oraz kotłów średnio o 13 proc. 
fi. obrabi1tf k do me.ta • ' dnewa 'r. o J6 vroc 
7. maszYn i ul'2Jtdzeń irómiczych średruo o l~ proc 
s. ·maszyn wlókienniuych średnio o 14 proc. 
9. sprzętu motoryzacyjnego (traktorów, samocbodow cię· 

żarowych, przyczep i silników, motopomp) średnio o 15 proc. 
10. szkła płaskiego średnio o 30 proc. 
11. opakowań drewnianych i stolarki budowlanej (produ-

kowanej przez C. z. P. Drzewnego) średnio o 21 proc. 
12. produktów i półproduktów chemicznych, przeznaczo­

nych na zaopatrzenie przemysłu oraz sprzętu spawal-
niczego średnio o 24 proc. 

13. wyrobów gumowych (opon I dętek do samochodów 
ciężarowych ł traktorów, transporterów, pasów i ti.n-
nyeh ariykułów technfoznych i ochronnych) średnio o 24 proc. 

14. skórzanych artykułów technicznych i ochronnych 

WYSOKI SEJMIE! 

Kilka tygodni temu w stolicy na­
szej odbył się li SWiatowy Kongres 
Obrońców Pokoju. Nazwano wówczas 
ten Kongres „trybunałem sumienia 
narodów", Był on jednak nie tylko 
głosem sumienia - był on również 

wykładnikiem realnej siły, zupełnie 

nowej. nieznanej dotąd w dziejach 
formy zorganizowanej woli zbiorowej, 
obejmującej setki milionów ludzi 
wszelkich przekonań społeczno-poli­

tycznych i wyznań religijnych. Po raz 
ierw.sz.y ii ik..ośc.L QQ.UUU• 

na jej większość przeciwstawia się 

świadomie 1 aktywnie - fatalistycz­
nej interpretacji swoich losów, po raz 
pierwszy ludzkość stworzyła sobie 

f1 oręż zdolny paraliżować i unłcestwiać 
' zbrodnicze plany w~oqów pok~ju. 

Kongres Warszawski zebrał się i 
fi obradował w sytuacji roiędzynarodo 
wej, 9kreślonei dwoma przede wszyst 
kim groźnymi dla bezpieczaństwa 

narodów faktami: wojny koreańskie.i 

'la Dalekim W schodzie i rozpoczę­

tej remilitaryzacji Niemiec Zachod­
nich na terenie europejskim. Oba 
te fakty są ogniwami zbrodniczej stra 
tegii imperializmu USA, zmierzają­
cej do narzucenia światu trzeciej impe 
rialisly.::zpej wojny. 

WY SO Kl SEJMIE! Mi elismy 
s2częś:::1e wraz z całą ludnością na­
szej stolicy, wraz z całym naszym 
na.rodem, przeżyć mocnie j mz mne 
narody niedawne dni konf)resowe. iły 

łv ..ta iiinzapomniane qni .tego wy­
sokiego wzlotu .myśli h umanistycz'­
uej, uczuć moralnych i świadomosci 

poli tycznej, bez którego ludzkość, 

straszliwie dziś zagrożona byłaby 

skazana na rozpacz i zwątpienie, na 
bierne, poniżające jej godność cze. 
kanie katastrofy. Wiara ta jak naj· 
mocniej jednoczy nas z krajem, 'któ­
r~g!> narody nie traciłv fej w naJ· 

!Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

średnio o ~1 proc. 
15. artykułów i tkanin technicznych średnio o 15 proc. 
16. papierów przemysłowo - technicznych, kartonów i 

tektur średnio o 28 proc. 
17. wyrobów szamotowych średnio o 10 proc. n~W~R~Hnr K~nK~Rr ~rłRmWY ' 
18. niektórych artykułów izolacyjnych (dla budownictwa) 

średnio o 32 proc. 
li. ,,GŁOSU ROBOTNICZEGO'' 

Wykonanie nlnieJszej uchwały porucza się przewodniez~emu Pań­
stwowej Komisji Planowania Gospodarczego i wszystkim mainteresowa­
nym ministrom. I 

Patrz strona 8. · . 

Polska Ludowa trwa · niezłomiiie · .-
~ . . . . ' 

W OBRONIE POKOJU. 
WARSZAWA (PAP) - Sejm Usta, J porządku dziennego, uzupełniając wieniu wysiłków chłopów polskicą 

wodawczy RP na posiedzeniu w gó dwoma punktami o brzmieniu na w obronie ppkoj11. . 
dniu 29 grudnia 1950 r. przyjął jed stępującym : Popierając projekt ustawy o obro 
uomyślnie \V obecności delegacji 1. Poselski pro,jekt uchwały w n\e pokóju, poseł Jodłowski (Str. 
Polskiego Komitetu Obrońców Po· sprawie propozycji li Swiatowego Dem.) przypomina, że podejmowana 
koju: uchwałę w sprawie propqzy- Kongresu Obrońców Pokoju, zamie- już kilkakrotnie na ter.enie między.­
cji Il Swiatowego Kongresu Obroń szczony we wniosku posłów klubów narodowym z inicjatywy Związku 
ców Pokoju oraz ustawę o obronie poselskich: Polskiej Zjednoczonej Radzieckiego sprawa .karalności pro 
pokoju. W ten sposób Sejm Ustaw·'.) Partii Robotniczej, Zjednoczonego pagandy wojennej, spotykała się do 
dawczy RP dał wyraz solidarności Stronnictwa Ludowego, Stronnictwa tychczas z systematycznym, cynicz­
z uchwałami odbytego w Warsza- Demokratycznego i klubu kat.9licko- nym oporem amerykańskich imperia 
wie II Swiat-Owego Kongresu Obroń społecznego. listów i ich popleczników,· 
ców ~okoju, manifestując ies:u:ze 2. Pierwsze czytanie poselskiego W dalszym ciągu prz~mawiali: 
raz mezłomną w~lę nar~du polskie- projektu ustawy 0 obronie pokoju, p~s. Nałkowska i pos. Rostecki 
go k~ntynu<;>wama P~kOJowego bu- zamieszczonego we wniosku posłów <PZPR). 
dowmctwa t _gotowośc obrony , swe: klubów poselskich: Polskiej Zjedno · Wśród długotrwałych owacyjny.eh 
go b.ezpleczenstwa. suwereonosc1 i czonej Partii Robotniczej, Zjedno- okl3.$ków Izba ucl,lwaliła .jednomyśl 
pokoJU. • . czonego Stronnictwa Ludowego, nie uchwałę w sprawie propozycji li 

Na posiedzeme przybył Prezydent Stronnictwa Demokratycznego 1 klu światowego Kongresu Obrońców Po 
RP Bolesław Bierut owacyjnie i ser bu katollcko • społecznego. koju oraz ustawę o obronie pokoju. 
decznie witany przez całą Izbę. „ . Po k rótkiej pr zerwie Sejm w pier 

Na posiedzeniu był obecny Rząd w. d~skuSJl nad obydwoma proJek wszym czytaniu odesłał do odpowie 
z premierem Cyrankiewiczem, wice- tarni _pierwszy zabrał głos pos. Oz- dnich komisji szereg projektów 
premierami: Mincem, Zawadzkim, ra-Michalski (ZSL). ustaw. 
Chełchowskim i Korzyckim oraz Mówca przypomniał na wstępie, W związku z pierwszym czyta-
Marszałklem Polski Konstantym że naród nasz zadokumentował swo niem rządowych projektów ustaw. 
Rokossowskim na czele. ją wolę obrony pokoju, kładąc 18 o zmianie organizacji władz i insty 

Na wstępie piąt1tov.'Ych obrad milionów podpisów pod Apelem tuoji w dzf~dzin~e budownictwa 
marszałek udzielił głosu przedstawi Sztokholmskim. Lud polski wie, że oraz o utworzeniu urzędu ministra 
cielowi delegacji Polskiego Komite wojna nie jest dziełem siły nadprzy przemysłu chemicznego zabrał głos 
tu Obrońców Pokoju posłowi Leono Todzonej, że jest ona dziełem lu- zastęTJca przewodniczącego Państwo­
wi KruczkowskJ.emu. (Streszczenie dzi i ludzie powinni uczynić wszyst wej Komisji ,Planowania Gospodar· 
przemówienia posła Kruczkowskie- ko, aby jej zapobiec. czego - min. dr S. Jędrychowski. 
go podajemy oddzielnie). Dalszą część przemow1enia pos. ·Mówca podkreślił, że projekty. 
Następnie Izba uchwaliła zmianę Ozga-Michalski poświęcił p1·zedsta- I tych ustaw są wyrazem scybkiego 

' 

. 
rozwoju gospodarczego tworzą · or· 
ganiza<;yjne podstawy wykonania 
Planu 6-letniego w dziedzinie buqO\\' 
nic.wa i inwestycji oraż w dziedzi­
nie rozwoju i>rzemy~u che'micmego. 

Omawiając zmiany organizacyjne 
w dziedzinie b~downictwa, min. Ję 
drychowski wskazał, że szeroki za­
sięg i stały wn·ost naszych planów 
inwestycyjnych, jak też rozmach 
n&szego budownictwa: · zrodziły po­
tr:zebę gtuntownej reorganizacji kie 
rowniczych wła'dz w tej dziedzinie. 
W r. 1955 rzeczowy zakres inwesty 
cji będzie 3 i pól-krotnie większy w 
porównaniu z r : 1949. Nakłady na In 
westycje planowe w okresie 6-lecia 
wyniosą blisko 184 miliardy zł. Po­
t~nie rozwinie się pro~ukcja budow 
nictwa uspołecznionego, ze szozesól 
nf'm uwzględnieniem budownictwa 
przemysłowego .i TO!J6ł montażo­
wych. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 

Następny numer 

, .GŁOSU ROBOTNICZEGO„ 
ukaże się we .wtorek, 
dnia 2 st') cznia 195'11·. 
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o ełn' real-. a . p ·. I .• • ' . . ł . L" - K . k k. ' 
UgUJałH ~;óddhlte!~ i! 1 ę · rzemow1eme . pos. a eona rucz ows 1eeo 

' Donio ła w 1wyeh 1kutkach dla naneJ 1osp0darld t mas pracują· 
eych refor:ma walutowa nie 1traciła na 1wej nktualnOści .z chwilą szyb· 
ko I sprawnie iorganizowenej wymiany pteni.Szy. Jednym z pod1tawo• 
WYtlh Je,f qd&fl n• w1l jeet oc1dłułenło chłop6W' ma.to t •re4nłorolny(!h 
wobf!O kułakl>w dzięki u1ta1e11tu pnea 111ł&wę kia awyoh kryteriów 

ispłaty wnyltklcb dlu16w, W1zy1tk1J potyczki, 1aclą1nłęte u kułaków 
Pl'ZQZ chłopów mało i średniorolnych pried dnlęm 28. X. br. i nie spła­
cone do tego dntp, wl?iny być . pnftTl\ChoWane w ato11Unku za 1 oo złotych 
dawnych - 1 złot:v JlO\YY', kułak zał musi apłactć awojo zobowtą~nJa. wo 
bee pracujl\cych chłopów w pełnej wnrto6cł; u 100 u. • atiicych - 3 ~. 
nowe, W ten •JiO•t\b bnomlq clitłl\CIY4!1t na praou,fa,aej w•I zobowl1p:1fl 
wobłlf3 wy:ą,kuJl\Coro 31ł ku1aka 11mnteJ1v. ''ę o 17a, To 1nm• pr~t11y 
obowlą~jll również w atornmltu do. 7bbowią•ń nie p1end~myeh, a wlqc 
np. v.bo:ł:a Poiycr.oąoao na 1tew, do innych iob~wi~zań w nnturio, do o· 
bróbld i wnolldego l"OdtaJu 1,u1łua" · k~łackich, a. które pobierał cm · ll· 
chwtarąkt procent, · , 

R:r:eci: jama, to pęłn • rosllZacja Odnołnych . przept,ów Uet11\vy l'łlldy 
Pań1twa nie mo1ła n!'1ttapJ6' o~ ra~~ gdy1. uzale:tnio!'\• jef!t od łla3r6inłeJ 
szych 1ndywldualnycij. wmtn6w 1plat, odln(łych niorH 'o cttło mteslą~ 
od mommtu wejlcJ w tyci refAmny waluoowe1. Dlatego teł nane or­
ga~izaeje partyjne na wsi winny, w ścisłej współpracy z ZSL zognisko­
wać uwan 11a tran Ma~nfenlu, ~trzep~, by ustawa była realizowa­
na W każdYID przyJ>a'.dJtU·' i Wl$Zedzie. :· ' 

' pamięt<imy, z •jaką wjoieklOscią· źareagowali bogacze wiejscy na re­
f?nnę w~utowii i ·J·al(nastęP.Ute u11iłowali w o~~Jfańcey· l!Po'Sób pozoyć 
Się części nagrbma zonej gotów~!, z!i.kupując od nieuświadomionych ma 
ło i• średnlo?Qtcyctt eltlof)'6W l(oti.te, ltl'owy, świnie f co się dało za. stare 
pieniądze. Kiedy .im ~~~to nie udało j muaieli zwrócić zagrabiony d()by­
tek, teraz cal.Il swój W;rał~ kieru:tą ria wyeg!ekwowan!e długów od ma­
ło ł średniorolnyc}l w · Potób wYra+.nie sprzeczny z pn:epł11ami ustawy. 

Kułacy :iia11łatriafą- się przy tyrn argumentem' ~,pomocy- sąstedzkiej" 
ł ,dQmagają 11iq 11Wr?iu• dłu1N ·w całOl1ej. (tj, ,„ atoąunlnł 100 do 3), twier­
dząc przy tym kl11mHyr!e, że ich stosunki z biedotą wiejską opierają się 
na J:Jsadzię '.,be~nte;e&OV(IlO~Oi". Tam, ifdzie te kt.lbtclde kłamstwa · n1e 
skutku.ią, próbują .;~~ant!'lż~W!i~ stąwi~j!l<:Yeh im opór mało i średnioi:oł­
nycb chloJ.')Ów.gro~bą, iż•W·f>1'tYttłoAcl nie )'Oiyczl\ hn ani konia, ant ma­
szyn; ani. ;dnma, '(x!ma'WiajllC. ·~W; teraz •prze(laiy ni kt6eych produktów. 
Kułący me dajl_J Z'B~W~m-aną i za wszelką een" chcą ą!ę wYkręcić od sk~t 
ków reformy pien~żłlej• Potrąficr '"' n:awef WYkonyatać dla 1wolch iros­
pq(jarczych f politycztiych ,celów, ·bo:pl'zy iapła<:ie za prace parobkom 
usiłują stosować relację 1 złoty nowy za 100 dawnych, a gdy zmuszeni 
są zapłacić zgadnie z ustawi\ ..... S zł10te za 100 złotych, to .,robią grzecz„ 
noś~·· i udają dobroczyńców. 

Terror i propaganda kułacka mają ułatwione zadania w tych wsiach, 
w których nie p~eprowadiono nalefyteoj pracy politycznej w celu v11~ 
poznania mało i średniorolnych chłopów z korzyściami. jakie im przy­
:nosi r forma walµtowa i nie przygotowano warunkńw do przenrowadze­
nia zwy-cle:. kle-.1 wnlkl i kułakami. Są nawet wsie, do których nie dotarłn 
w o~óle wiadomość o zmriif.'jszenlu zadłużenia w~! tl kułnków o 2 73 
wsrystklch zaległo§c!. Stąd zjawisko ulegania części pracu1ące.1 wsi ku­
ł2kom. którym bezkarnie udaje się ignorować obowiazuiące przepisy 
ust•wy. 

Jeszcze 1.'11! mamy praktyczny przykład t>ezywistej pr wdv. ?.e na.1-
Iepsza nawet U9tawa nie fest w stanie automatycznie zapewnić wszyst­
kich t,vch korzyści, .iakie ze soba pr:i:ynoSi. Ustawa o reformte walutowe.f 
t uchwała Rady Patistwa o oddłufJeniu w11i, będ!l<'e dnluym krokiem w 
zacfe§nl11nłu sojuszu robotnicro - chłoPtkie,o i nłatwia.fl\Oe OdlJ1olowa· 
nfe ktdaków, .test potęłnym orętem w wa.lee klasowej na wst, ale orę· 
tem tym trzeba się nmfeJętnie posłurłwa6 ł. na.letycte ro w:vkorzy1ta6. 
Treść ustawy, poprie1. organizowanie otwartyeh zebrań partyjnych z 

biedotą i średninkami. zndłużonymł u kułaków, ooor2ez ind:vwidunlM 
·aoc!eranie członków Part!'i do każdego chłoPa~'Pnlcu.l11cego posiadające­
go długi u kułaka ! wreszcie poJ:>rze.7. pracę uśwladamilłlącą wśród kobiet , 
winna dotrzeć do wszystkich wsi, do kafdego 0$1edla, winna uzbro1l­
mało l średniorolnych chłopów przeciwko kułakom. Chłop mulrl do kła· 
dnie wiedzieć o pomocy. jakiej mu udziela klasa robotnicza. Rząd i Par­
tia w wyzwalaniu się od zależności od bogaciy wiejskich, bo to Potę&ujP 
jego opór wobec kułaków. · 

Organizacje partyjne, doceniając wagę zagadnienia, • m"szą. wzmóc 
1m'oją 'pl'tl~ fó §imi'źil'.eyj~lf f ' agftacyjna wśród mało ł średniorolnych 
chłopów, pokierować i J)OmÓC W ich Wł\lCe Z wYeySkiem. kułaków i łch 
podstępnymi metodami łamania zasad oddłużenia pracujfłcej w i. Trze­
ba na każdym kroku demaskować te metody, ujawniając. ich 1perfldie, 
wrogo~ć ł szkody, jakie przynoszą dla gm:podarczego i pol!tycuie~o pod­
niesienia wsi Trzeba ZW:lększyć pomoc politycZ'ną dla mało f średniorol­
nych chłopów, szczególnłe tam, gdzie wskutek słabego ich uświadomie­
nia kułak lekceważy obowiązujące ustawy i samowolnie je przekracza. 
.Teżeli otrzymał już od mało lub średniorolnego zwrot długu według re­
lacji 3 złote za 100, to winien on zwrócić 2 73 uiszczonej sumy; gd;v za pła 
clł zaś zą pracę u siebie parobkOWf lub spłacił należnoAć mało lub śre­
dniorolnemu chłopu w relacji 1 za 100 - musi dopłacić brakujące 2 73 
nale7,ności. 

Walka o zabelllpieczenie korzyści, jakie daje ustawa, p0r;wolł na lici· 
§lejsze jeszcze p0włązanie się z biedotą wiejską i umocnienie sojuszu ze 
średniakiem. 

Cała akcja ma Wielkie znac~enie polityczne i gospodarcze i tylko 
aktywna i czujna działalność mas pracujących wsi, organizowana i kie­
rowana przez organizacje partyjne, pozwoli na sparalU:owanie akcji ku­
łackiej, pogłębi 1zolacj~ kułaków, wzrnocnt nasz sojusz z mało i średnio· 
rolnym chłopem. 

clęz•rych chwnach hitlerowaktego na (DokoĄczenie ze s. tr. 1-ei) 
J1:idu, krajem, który zwycłę ko rozblł -

czemne, Chociaż OdOllobnione WYSii• 
ki niedobitków wczorajszego dnia, 
często 6wiadomych nnrzl'ldzi obceqo 
Imperializmu, !t11rającycb iq tu i ów 
d:r.le siać znmqt w środowiskach o ni 
do11tat11cznvm 1ei;zcze wyrobieniu po~ 
lltvcznvm, nl"rzadko również dla do· 
raźnych spekulacyjnych korzyści o· 

pptęgę wczor1J1:r:ych agre1orów, a klubów p011ellkich: Po!lltlef Zjedna· 
d1is1aj 1est ni zachwianym oparciem czonej Partii Robotniczej, Ziednoczo 
wszv1tklch uczerT.e pokojowych sił ne!Jo Stronnictwa Ludowe110.~ Stron­
ś-,viata: ze Związkiem Radzieckim i je nictwa Demokratycznego i &połeczno-

• go mitdrym 1terQUdem, wtelkłm Cho. katolickiego, pized11tawić projekt u· 
r•żvm pokoju - JÓZEFEM STAU- chwały w sprawie propozvc.ii Il $wia 

wojny we wszelkiej po1łacl, czyll o 
ustawową. obronę pokoju. 

Nie trzeba wielu słów dla uzua• 
dnienia qłębokiej •łuszności tego ape 
lu i celowości ustawy tego rodza ju. 

NEM. (Huczne, tlłuqotrwałe ok.la· toweqa Kongresu Pok9ju. ! , 
ski). . WYSOKI Sl!JMIBI PraqM z kolai 

Rząd nasz słusznie szczyci się swo­
ją. od pjerwszej chwili Ja_snit i kon~ 
1ekwentnte pokojowi\ polity)(' rr,agra~ 
niczną, naaze parUe polityczne l or­
ganizacje masowe wychoWUJlł 1połe­
c;zeiistwo w duchu szczerego patrio­
ty:i:m11 i nl11od~cznycl1 od njego u­
c;zuó międzynarodowego brater1łwll, 
nasze szkolnictwo, prasa, Jlteratura 
i szlulca 1lułt\ krz:ewtenlu tych 11-
rnyeh, pokoJowvoh Ideałów. Mimo 
la, niq możemy zamykać oczu na nik~ 

obistych. Nle mo~emy zapominać, 
ifl l1tpfatący feucze wrogowie klaso. 
wj naszepo Pal1stwa Lucłówego wiclzą 
w do1t11pnvch dla •iebie łormacll pro~ 
payandv wojennej jeden ze środków . 
szlcodzenia nas.ej odbudowie, uczci· 
wet JIOkoJowef pracy naszeQ'o narodu. 

WYSOKI SEJMffil Dla kierowania nawiązać do te!Jo punktu w uchwa· 
sfoszną i sprawiedliwą walką światą· łach Il $wiatowai:10 Koni:1resu Obroń­
wago ruchu obrońców pokoju w obec ców Pokoju, który apeluje b\;\Zpośre· 
nym decydującym dla losów ludz· dnia do pr:i:ed1tawtc1elstw na.rodo­
Itoici .okre:iie Kon"'eji War11zawsld wych, do padamentów w11zylltkich 
wyłonił Swiatową Radę Pokoju. Jako krajów, a więc i do tej . Wysokiej Tz­
joden z polskich przedstawicieli w tej by. Jest to mianowicie ap l o ap„ 
Rp.dzie, a zarazem członek Wysokie· cjalne ustawy, przewiduJ!\c& odpo. 

Ustawowe okrelilenie propagandy 
wojennej jako prn1t~p1twa surowo 
karalnego będzie miało przede wszvst 
kim bardzo doniosłe :i:paczenie mo· 
raJ11e i wychowawcze. Ustawodaw· 
stwo burżuazy!ne karało podżeqanie 
do zbrodni Indywidualnej pozostawlll 
jąc - w Imię o.tawion j „wolności 
ałowa" ~ wolnlł rękę podieqliczom 
do zbrodni masowycji, najemnikom 
prasowym C?.V rad!owvm w11zel11ldch 
,,koncernów śmierci". 

fJO Sejmu, mam zaszczyt w imieni11 wle~alnolić karn:t za propa11andę 

WZPB •• im. .HARNAMA 
odd~no do eksploatacji 'dwie ·. nowe tkalnie 

. W Zakładach Pr.zem, Bawełnianego 
łm Harnama, odbyła się 'tlroc:zysto.ść 
przekazania dw6ch tkalni, białej i 
kolorowej, Ministerstwu Przemysłu 
Lekkiego. Na uroczystość przybyli: 
mlnłlter Przemysłu Lekkie10 tow. 
Eugeniusz Stawiński, przedstawicie 
Je Komitetu Ł.ódzkiCifO PZPR oraz 
Cł!lltralnego Zarządu Przemy9łu Ba 
wełnianego. • * • 

Na podwórzu fabrycznym ZPB 
im. Harnama, tuź przy wejściu do 
nowouruchomionej tkalni. zbierają 
aię robotnicy, którzy wyszli z przed 
południowej zrnlany. 

fl przemówienia dyrektora naczel 
nego tow. Łęgos~ prze.bi;i.a radość 
i <}umn, *e oto dz!i:ki WYSlłkowi za­
łogi tkalnie zost11ją oddane do ufyt 
ku na 9 dni przed terminem, Jest 
to wkład załogi do walki o polcó.l. 
Wśród ?.ebrrmej załol{i przeciska 

się ZMP·ówka Janina Jłorowsk1,1 -
prr.cdownica prncy na 6 kro•nach 
kolorowych. Zbliża el~ do ministra 
i WTęcza mu czerwone kwiaty przy 
huraganowych oklaskach zgrpma­
dzonych. Przyrzeka .iednocześnie w 
imieniu młodzieży. że walczyć bę· 
diie zAw•ze o wykonanie pJat1u. a­
by przyśpieszyć marsz do socjaliz-
mu. · ' 
Na'atępnte przemawia przewodni­

cząca rady z11Jdndowcj, potem przed 
st11wlciele organizacji partyjnej l 
(łyrekcji, podkre§Jając wyrlłek ca­
łej zaJogi R szczególnie. majstrów 
przy uruchamianiu nowych krosien. 
Robotnicy wznoszą okrzyki na cześć 
Partii i przewodniczącego KC 
PZPR towartysza Bieruta oraz na 
c:ześć ukochanego Wodza łwl!ltowe.: 
gó obozu pokoju, towarzysza sta„ 
ltna. I ) 

Minister Przemysh1 LekłQego !tól 
warzysz Eugeniusz Stawiński zable 
rając głos, stwierdża. że uroczystoś 
ci uruchamiania noWYCh oddziałów 
produkcyjnych, nowych fabryk, bę-

l dą nieraz miały miejsce w okreate 
realizacji Planu 6-letniego. Aby 

I przyśpieszyć nasz marsz do socjaliz 
rnu nal~y rozwijać przemysł. praco 
wać qszczędniej, produkować tanio, 
gdyż realiz.acja planów, to wytrące­
nie broni z ręki tmperlali1tom. Za­
łoga ZPB im. Harnama poslada1ą­
ca chlubne tradycje w okresie walk 
z uciskiem kapitalistycznym, rozsze 
rzając dziś bazę swej produkcji, b~ 
dzie bez wątpienia walczyć w dal­
seyni ciągu .., szybkie, przedtermi-

nowe wYkonanie Planu 6-letniego. 
Po przyjęciu z rąk dyrektora .na~ 

czelnego symbolicznego lducza, ml„ 
nister przecina wstęgę i wchodzi do 
tk ln1, a wraz z nim przed11t"wicie 
Ie Partii, Centralne10 Zarządl,l. za 
proszeni goście oraz cała załoga. Sa 
la tkalni wygląda okazale, ma dużo 

przestrzeni i światła, jest ozdobiona 
kwiatami i mobilizującymi transpa­
rentami. 

Po zwiedzeniu tkalni kolorowej 
goście przy dźwiękach muzyki uda­
li się na oddział II, adzie nastąpiło 
otwarcie tkalni, tzw. „białej". 

. Sz. 

zbliża do Hanoi Linia frontu • 
Się 

Vietnomsko mmiQ ludowa ~ odnosi dalsze sukcesy 
PEKIN (PAP). - Z Saigonu dc:mo­

SZI\, że pod naciskiem vietnamsklej 
armil ludowej oddziały francuskie· 
ro )(orpusu ek1111>edycyJnuo zottały 
zmu1zone do ~vycota.n'a 1lę z dal• 
szych umocnion:vch POJ!łerµnków w 
rejonie mlęcby Tien:ven I l\fonka~, 
na północy od Hanoi CVietnam pół­
nocny), 

Ciq~kie w(llkf toc:ią się wokół 
Lienson oraz w re.lonle Yenso, Phu­
me i Haobang. Oddziały korpusu 
ekspedycyjnego ż trudem odpierają 
ataki wojsk ludowych i ponoszą zna 
Cllne straty. Donoszą h1kżlł o silnych 
atakach wojsk vletnamaldch na tor~ 
ty Chovang i Daotu . Od trzech dni 
w Hanoi s~ychaó ogieii artyleryjski. 

WYSOKI SEJMIE! W odpowiedzi 
na apel, 1kłerownnv eto w1aysUdch 
parlamentów przez II Swiatowy Kon· 
gres Obrońców Pokoju, mam zaszczvt 
w imleritu klubów poHl•klch: Pol• 
sltłci Zlednoczonej Parllf Robotniczej, 
Zjednoczone110 Stronnictwa Ludowe­
go, Stronnictwa Demokratyczne110. t 
społeczno-katolickiego, przedatąwló 
projekt ustawy o obronie pokoju. 
Akt ten jeszcze mocniej uzbroi 
naliz narńd w oreż liwtadomoścl i wo­
li, Jtuc:ze hard11dej l!l\ktywbule nil· 
Uonowe rzeaze pol1klch mu lJracut'­
cych I wzmocni teh udział w wielkim 
HWlatowym ruchu obrońców pokoh1, 
WNOSZĘ O UCHWALENIE PRZEZ 
WYSOKĄ IZBĘ OBU PRZEDŁOŻO­
NYCH PROJEKTÓW, T. J. UCHWA­
ŁY DOTYCZĄCEJ PROPOZYCJI Jl 
SWIATOWBGO KONGRESU OBRO~ 
CÓW POKOJU ORAZ USTA.WY 0 
OBRONIE POKOJU. 

O nowe suk~esv .produkcyjne w 1951 roku 

im. ~lieriJń1~ie10 0~1owia~Biij na a1el l~I im. :i11mań1,ie10 
Dnia 29 b. m. 9 godrz., 13.30 odby- I przędzalnicy masowo po_djęli wezwa robotników, priykręoacrzy oraz ucz­

ta się w nastZych zakładach mas6w-1 nJe. rzucone przez ZPB im. Szymań~ nlów. 
ka. Robotn:lcy wypełnili wzczelnie sa skfogo. Ludwika Kwarta, prządka przę­
le teatralną. , w imieniu młod'l.ieżowej brygady, dzalni średnloprrz:ędnc.1 oddziału „B", 

Zebranie zaaa'll tow. Kowalski. pr~~uiącej metodą tow. ~ikicha, idobyw~ynl t ?'1.eciego .miejsca w po 
Powiedział on. ie aby wykonać Plan gł?s zabrał. mlstr7. tkacki zetempo przednHn. konkursie, iapowledziała . 
6~letn! przed terminem nie powlnnlś w1ec Euge~usz Kraszewski-. W zr~- że postara się wysunąć na czoło naj 
my ustawać w wytężonej pracy. Dla zumieni:i wielkiego znaczerua _wspoł lepszych prządek. 
łeiO nowy rok IUIC'LYntuny od po- za:vod,i;i1ctwa pracy ~w okre1>1e r: :-: .Zol;>9~ązap.ia napływeJ.y coraz 
Wzi~cle nowych zobowiązań. Odpo- aluzaCJl Plan\l tf~łetpło1o. J;rygada e licrz.nle.i. W11zystklo wypowied'll ce­
władamy na q>eJ ZPB im; 81Ymań- go eg!osiła. •Wó~ ,udział we wipółza- ch<iwało pełne rir<l'Zluriienie konieoz­
•klero. J>niy•t~pu,jemy' do wspólza- WGdm(:h~:e:- J_.ucja. SżytnOl', p~ądka ~-~ci p.rzedtcrminoweo-o uealizóWa-
WodniciiwA o najl41p~ „ ~nądkę i od dz . . „;~, · ·~~ ~n.„ -~o- _... „ 
przędzarza, najlepsze 7A!Bpoły tkac- bY:vczyni p1etws~(!go m1oj_sca w _nia P.lanu 6-letniego, nieugiętej wal 
kJe w riakresle wykonywania baz ubiegłym ko~kurs4e; !la terem~ n~- ki o po}\ó.i i socjalizm, o .poprawQ wa 
produkcyjnych. szycł\ zaldado'lf oświadczyła, ze rue runków bytu klasy robotniczej 

tylko wytę~y $iły, aby utrzymać . . . '. 
Następnie tow. Matusiak zapoznał pierwsze miejsce w konkur.sie naj-• ZobO\VJązama złożyli Jeszcze. ab .• 

zebranych z odnośną Instrukcją, WY lepszego przykrę'cania na swym od- ob. $wiątelt, Grocdńska, K:isiel, M . 
dani\ pn~ Zanąd Główny Zw. ~ale, al,e dążyć będzie do jak naj- &iwil'iski, T. Szor, B. Opoczyńska, 
Zaw. Prac. Przem, Włókienniczego. krlepszj yćhj wyników . w skali ogólna- J. ,Kondrns, J. Myszka, J. Janl!jZeW-

We współzawodnictWie powinna a owe · ski K M teck ! w! l 1 h 
uczestni~yć cała załoaa tj.: prrządki. Prządka oddziału „A'' ridobywczy- • · 8 a e e nnyc · 
przędzarze, pomagaćtki orae maj- ni drugiej nagrody w ubiegłym kon B. Klełblkówna. 
strowle. Dla praco'Wników, którzy kursie orz.najmlła, że wyróżn.ienJe 
wyróżnią się, są prrzew!iizlane na- swe uzyskała bez większego wysiłku /\va marginesie 
arody. Instrukcja kład'Złe specjalny i zobow1ąizuje alę dalej walczyć o -
n11cisk na pracę ze1połol\'11r I podolą- doskonałe wyniki. „Pok01 "-po amerykańsku ganie słabszych robotników, Oprócz Majster Wachowski z pnąśnlc 
wyróżnień i nagród w skali całego obrączkowych oddziału „A" wezwał 
przemysłu, przewidziane są wyróż- waa.ystkich majstrów do współza-

D o n i os ł e obrady· Sejmu UstaWodawczeeo :s~:;~;::~~~~;~:; f~~E·~:1E.~:;r1~:··~ 
· ( k , . l .) słowa budownictwa oraz handlu tym aamym uzyskania poprawy Majster Stanisław Smiałkowski w 

Jak podaje 1101voj1mki dzil'Tlnik ,,Dai· 
ly Compaa~". wyd:sial filmotvy przy 
ONZ nokręcil film o charokter:e kro• 
nikara~·im pt. „Powinien wpanować po· 
k6j", :::wiq:any tematyc:s11ie z 1oyd4rie• 
niami na lJ11leld111 w~chod:ie. 

Do onczen1e ze str. -e1 wewn'ętrznego i spółdzielczości. Ko- bytu. rz.wiązku et podnoszeniem kwallf!ka-
d · kt W dalszym ciągu odczytane zosta- cji robotników wbowfązał się do-Ogromny rozmacll budownictwa dzłedzłnłe budownictwa, min. Ję- misje rozpatrzyły rzą owe proJe Y ły :z:głosoone rz.obowiązania. TkaC'Ze 1 szkalać mniej wykwalifikowanych 

przemysłowego powoduje konłecz- drychowski podaje, że plan inwesty u:_s:_:t:_:aw~. ------,-------~---;-------:;----------;-----:-----­
ność powołania odrebnego minister- cyjny na r. 1951 obejmuje ok, U 
stwa, kierującego budową wielkich tY11. buc16w ł rob6t montatowych, w 
obiektów przemysłowych i komun!- tym ok. 5 tys. większych obiektów 
kacyjnych -;- Ministerstwa Buc1ow- przemysłowych I mieszkBłtfowyoh. 

nictwa Przemysłowero. .Tednocześ- Postępujący w miarę rozwoju gospo 
nie wielki wzrost budownictwa darczego kraju wzrost liczby mini­
mieszkaniowego, realizowanego prze sterstw gospodarczych, jako aparatu 
ważnie w formie nowych osiedli, wy zdolnego do bardziej bezpośrednie 

łania koniecznoM powołania Mini- go ł operatywnego kierowania pracą 
sterstwa Buc1ownlctw!ł Miast I ~słe zakładów, pozwala na likwidację sze 
dli. W związku z tym znosi się Za regu zbędnych ogniw oraz na upro 
kład Osiedli Robotniczych, a pod- szczenie i usprawnienie całego apa­
stawową część jego funkcji przej ratu. Włl\(lzenfe od t stycznia cen· 
mie Ministerstwo Budownictwa traJnycb zarzt\<16w vrzemysłu w 
Miast 1 Osiedli. PoVJołuje się też Ko skład właściwych ministerstw na 
mitet dla Spraw Urbanistyk.i I Ar- prawach departamentliw braqfo• 
ehitektury przy prezesie Rady Mi- W,.ch, likwidacja w większości prze 
nistrów, który będzie organem koor mysł6w pośreclnłch ogniw w posta.C!ł 

dynującym działalność wszrstldch 7Jednoczeń i przekształcenie wszyst­
resortów w tym zakresie. kich większych zakładów przemysło 
Przedstawiając ogrom zaclań stoją wycb w samodzielne przedsłębior· 

cych przed nowymi resortami w stwa uprości naszą administrację go 

MHO przejmie sieć detaliczną 
Centrali Tekstylne; 

spodarczą, zmniejszy Uośli szczebli 
p0średnich I w ostatecznym rtm1l· 
tacie przyczyni się do p0tanfenia ko 

WARSZAWA (PAP). - Zarządze- sztów aparatu - stwierdza min. Ję 
niem ministra Handlu Wewnętrz;nego 
przedsiębiorstwa Miejskiego Handlu 
Detalicznego przejmą z dniem 1 stycz 
nia 1951 r. sklepy prowadzone dotych 
czas przez Centralę Tekstylną. Cen­
trala Tekstylna zajmie się wyłącznie 
handlem hurtowym i prowadzić będzie 
jedynie domy włókiennicze r sklepy 
wzorcowe. 

drychowski, wnosząc o uchwalenie 
obydwu ustaw. 

Na tym porządek dzienny posie­
dzenia sejmu został wyczerpany .• 

• • • 
W ABsZAWA (PAP) - W dniu 29 

bm. obradowały sejmowe komisje: 
ora wnicza i reitulaminowa. orzemY-

Naród niemiecki oczekuje odpowiedzi . 

na pok.ojowe propozycie premi~ra Grotewohla 
Pismo przewodnicz,cego Izby Ludowej NRD do dr Ehlersa 

BERLIN (PAP). - Jak donosi a­
genoja A·DN, przewodniczący Ia:by 
Ludowej Niemieckiej ·Republiki De­
mokratycznej Johannes Dieckinann 
skierował dnia 30 grudnia 1950 r. 
do prrz.ewodniczącego Bundestagu w 
Bonn dr Ehlersa pismo, w którym 
podkreśla konłecznośó rychłego poro 
zumienia między przedstawicielami 
obp części Niemiec w myśl propo­
zycji premiera NRD Otto Grotewoh­
la. 

ZW'l'Gcam sie do Pana - oświad­
crza na wstępie prrzewodn!mący Iz­
by Ludowej - w imię odpowledzlal 
ności jaką ponosimy. z racji 'Lajmo­
wańego stanowiska, wobec całego 
narodu niemieckiego i w trosce o 
to, by naród naSll mógł nareszcie cie 
szyć się trwałym pokojem 

W d~iµ da.:isiejS1Lym · upłynął mie­
Sdąc od ~hwll! gdy premier Niemiec 
klej R~publikl Demokr.atycznej wy­
stosÓW!ał do kanclerz.a związkowego 
propcxzycję przeprowadzenia rozmów 
między pmedstawicielami obu repu 

blik niemieckich dla ro:zwatenJa za podziału, nie chce wojny i ponowne· 
gadnień ogólno • niemiecldch. Nie go uzbrojenia, 104Z. tak jak my. 
ulega wątpliwości, że prrz.eważająca praCl!1e jednolici Niemiec i pokoju. 
większość n~szego narodu oczekiwa- Skoro zaś tak jest, nie powinien 
ła niezwłoCtLnej pozytywnej odpo- pozostawać dłużej bez pozytywnej 
wiedd na te propozycje. odpowiedzi apel premiera Grotewoh 

Powinniśmy - czytamy następnie· 
w liście zapobiec ostate 
cznemu rozdarciu Niemiec I upad­
kowi narodu niemieckiego. Gdy cho 
dzi o ten żywotny problem, Jedno· 
myśln.ł !lą, bez W7.ględu na wszelkie 
Inne różnice opinii, wnyscy dl'.mo" 
kraci Niemieckiej Republiki Demo­
kratyC'Zllt!j - socJalisłyeznl, liberał· 

ni, cłu'Ześeijańscy I narodowi. Nie 
chciałbym prrzypuszczaó - dop6kj 
nie mam prn.eclwnych dowodów, 
które by temu przeczyły - by w re 
publice ri:wiązkowej mogło być lna­
azej. Sam urodzjłem sie w północ­
nej części kraju i wiem rz. ndezlieza· 
nych, rozmów i z listów 2achodn1o -
niemieckich braci i sióstr, że rów· 
nież na zacbOftzle naszej w1p6JneJ. &J 
czyzny lud na.u nie chce J.'OSblcia 1 

la, skierowany na zachód. zgodnie z 
wolą ludności wschodniej częścł na­
szej wspólne.i ojczyzny, w imię do­
bra całych Niemiec, 

Proszę Pana, aby podobnie Jak ja 
w moim zakresie użył Pan swoich 
WpłYwów w tym celu. a.by nowy rok 
wszedł do historii jako rok zwycię­
stwa niemieckiej woli pokoju i jed· 
naści. Nasza dobra wola, jako rzecz• 
ników najwyższych reprezentacyj 
Qas~ego narodu, będzie mogła przy­
czyni~ lrlę powatnłe do usunłt;oia 

przeszkód na drodze wlodącej'do te­
g:o - wmiosłego celu. Cieszyłbym się, 

lflęc qiezmiernte, gdybYŚtllY. w tej 
decydującej o losach naszego naro· 
du chwili. doszli niezwłocznie do po 
rozumionia w omawianej &.Prawie. 

Oczywiście, film przy101owony pod 
au&picjami ONZ, nie ma i mierl nie moje 
bynajmn~ei jakichA akcentów a11tyome· 
rykańakicli, rewnlucyj11ycl• itp. Wpro•• 
prJeciw11ie - agresja USA na Korei je•t 
t14 pr:::edstawiona jako „manif estacj<t ak· 
lywnnści ONZ na r::ec:: obrony pokoju". 
l tylko w paru zaledwie fragrnctitach 
fi lmu znalruly się słabe i nieicisle wr.· 
zwania do pokojowego ureg1,lowania 
konfliktu, 

A.le nawet i taki - wyjałou:ion) 
:: istotnej tre.~ci - film nie przypc1dl .d~ 
gustu delegacji ameryka1ukiej w ONZ. 
Już po z1ipcł11ym uko1icieiiiu zdję6 I 
szerokim ro:reklamowartiu filmu :.astęp· 
ca p. Tr„gv.e Lie do spraw inf omu1cji 
- Gjesdal przystąpił do wprou10dze11Ui 
w filmie zmian i „poprawek". Tak np. 
usunięto słmoo p. Trygve Lie: „Europe · 
P.ragnie pokoju - pokoju prngnu kraje 
wschodni o-ruropejskie tak samo, jak i 
kraje zachorlnio-curopejskie". 

Z c:ęfoi filmu, przedstawiającej obję· 
cie przewodnicl1~YJ w Radzie Bezpieczeń­
stwa pr::ez delegata ZSRR - ]. 111alika, 
wycięto następujące słowa: „Delegat ra· 
d7.ierki twierdził, że obie strony, zain· 
uresowane w konflikcie koreańsk1m, po­
winny być wysłuchane i ie zbrojna in­
h~rwencja puyniesie wojnę, a nie po· 
kój". A wres::cie, gdy już dokonano 
wszystkich „poprawek". wyświetlanie fil­
mu zostało osmtt•p::nie .•. zaka~ne. Pod 
pretek.uem, że film nie jest jeszcze 
ukończo11y. 

Przedstawicielom prasy, Tdór:y inter­
pelotvali w tej iprawie p. Gje!dala i in· 
n.ych ur:ędn ików se1cretariatu generalne· 
go ONZ, odpou·iedziano „po proMu", :if' 
o przyczynaclr „ocenzurou:ar1ia'' i zaka· 
zu filmu „należy pomówić z delegacją 
USA"„. 

Nawet · bez tej w.•kazówki sriraR'(I byla 
całkiem jasna i 11ieclwuz11ncz11a. 

B. D. 

• 



Oręż umocnienia kierownictwa partyjne 
Gru~nio~a uchwała Biura Orga-1 tej .słabości? Przede wszystkim w 

mzacy1nego KC PZPR w spra· :niezrozumieniu istoty i roli grup 
wie pracy grup partyjnych ma prze· partyjnych przez komitety i egzeku 
łomowe znaczenie dla ulepszenia sty. tywy zakładowych organizacji -par­
lu. pracy zakładowych. organizacji par tyjnych. Stąd formailny często · po­
ty111ych, dla wzmocnienia ich kiero· dział organizacji partyjnych na gru 
wniczej roli politycznej i skuteczniej- py z pominięciem niejednokrotnie 
sze!!o mobi~izowania zał~g do wyko· głównej zasady, jaką jest ścisła łą.cz 
nama zadan Planu 6-letniego. ność produkcyjna członków lrJ'UP.& 

partyjnej. Stąd wynikają faktJ' 
Fakt, że do tej pory '[łodstawowe mianowania organizatorów grup, za 

1 oddziałowe organizacje partyjne miast ich wybierania przez człon­
utworzyły około 40 tys. grup partyj ków, stąd brak zrozumienia, że 
nych, że grupy istnieją już obecnie przed grupami należy postawić kon 
we wszystkich większych zakładach kretne zadania, że trzeba systema­
pracy, wskazuje na ogromne możli- tycznie instruować organizatorów 
wo~ci aktyWizacji politycznej i orga grup i kontrolować ich pracę. 
nizacyjnej wszystkich członków par Uchwała Biura Organizacyjnego 
tii. szczegółowo wytycza · kierunek, pod 

Grupy partyjne, jRko ogniwa, sku stawowe zadania i metody pracy 
piające członków partii ściśle ze so grupy partyjnej i każdego jej człon 
bą związanych więzami produkcyj- ka. 
nymi (jak np. praca na jednej ścia „Grupa partyjna - czyta~y w u­
nie kopaJni, obsługa taśmy w fabry chwale ;- wszechstronnie wpływa. 
ce konfekcyjnej itp.), pozostających na roz,Vój współzawodnictwa pra­
ze sobą w codziennym kontakcie, cy, oddziaływuje · na pełne uaktyw 
mają szc.zególnie sprzyjające warun Dienie w tym kierunku grupy zwjąz 
ki dla wypełnienia kierowniczej ro kowej i odpowiednich ogniw ZMP 
li wśród mas bezpartyjnych. Dobra oraz wspólnie z mężem zaufania 
bowiem praca grup partyjnych grupy związkowej inicjuje, przygo­
aktywizuje nie tylko szeregi partyj towuje oraz popularyzuje zobowią· 
ne. Ma ona ogromne znaczer.ie dla zania produkcyjne, 1..arówno indywi 
podniesienia świadomości . i ofiar- dualne, jak i zbiorowe całego zespo 
naści mas bezpartyjnych, odgrywa lu''. W ten sposób uchwała wskazu 
doniosłą rolę w pobudzaniu do pra je podstawowe zadania, jakie win- · 
cy grup związkowych oraz w akty na spełniać grupa partyjna. 
wizacji ZMP i innych organizacyj Szczególne znaczenie dla podnie-
masowych. sienia pracy organizacji partyjnych 
Uchwała Biura Organizacyjnego mają zawarte w uchwale wskazania 

stwierdza, że działalność więks:wś- o formach codziennej pracy WYcbO 
ci grup partyjnych ogranicza się do wawczo - politycmej wśród mas bez 
kolportażu prasy i zbierania skła- partyjnych. Wskazują one, że decy 
dek członkowskich, że wskutek wa- dującą rolę w pracy grupy partyj­
dliwej często struktury, nie uwzglę nej „odgrywa przykładowa dyscypli 
dniającej łączności członków w co- na pracy, solidarność i pomoc słab­
dziennej -pracy, grupy partyjne nie szym w zawodzie, okazywana prze:r: 
mają dostatecznego wpływu na bieg członków partii. Podstawową formą, 
produkcji, na pracę grup związko- odd1)iaływania na członków grupy i 
wych i organizacji masowych. Nie bezpartyjnych jest systematyczna i 

wyJasmeniem zadań ogólno - poli­
tycznych, wysuniętych przez partię 
i sytuacji międzynal'odowej". 

Wielkie znaczenie będzie miała 
uchwała Biura Organizacyjnego dla 
pracy w kierunku prawidłowego 
wzrostu szeregów partyjnych. Posta 
wienie przed grupą partyjną zada 
nia otoczenia opieką przodujących 
robotników, racjonalizatorów, nieu 
stannej pracy politycznej nad pod­
noszeniem świadomości najbardziej 
wartościowych i ofiarnych robotni­
ków przyczyni się do przyspieszenia 
procesu dojrzewania, do wstąpienia 
w ~eregi partyjne najlepszych, naj 
bardziej utalentowanych i oddanych 
sprawie budowy socjalizmu ludzi. 
Ważnym elementem aktywizaĆji 

politycznej i ubojowienia członków 
partii są zalecenia uchwały, wsk;a­
zujące na konieczność dbania grupy 
partyjnej o wykonanie poleceń par 
tyjnych, o systematyczny udział to 
warzyszy w szkoleniu partyjnym, o 
zapewnienie ich udziału w zebra­
niach organizacji partyjnej oraz s-ta 
lej trosce o wychowanie członków 
partii w duchu bolszewickiej dyscy 
pliny partyjnej i socjalistycznego 
stosunku do pracy i mienia społecz 
nego. 

Realizacja uchwały Biura Organi 
zacyjnego, za~ecającej podstawo·· 
wym i oddziałowym organizacjom 
partyjnym otoczenie grup partyj­
nych stałą opieką, wskazującej na 
konieczność zbierania organizato­
rów grup partyjnych co najmniej 
raz na 10 dni oraz podkreślającej 
kon\iecZ!n.ość wyboru organizatorów 

tych grup w tajnym głosowaniu, 
przyczyni się do znacznego padnie-' 
sienia autorytetu grupy partyjnej 
w zakładzie pracy, podniesienia jej 
politycznego znaczenia wśród mas 
bezpartyjnych. 

Gruntowna analiza dotychczaso­
wej pracy grup partyjnych oraz wy 
czerpujące wytycme, za.warte w u­
chwale Biura Organizacyjnego, da­
ją · naszej partii poważnv oręż w 
wykonaniu przez ka.idego bez wyjąt 
ku członka partii zadań, postawio­
nych p'i'Zez kierownictwo partyjne 
i rząd naszego państwa ludowego. _ 
Prawidłowa i operatywna realiza 

cja uchwały Biura Orgą.nizacyjne­

go stanie się poważnym czynnikiem 
bolszewizacji, aktywizacji, ubojowie 
nia szeregów naszej partii. 

Warunkiem osiągnięcia tego celu 
jest wrtikliwa, krytyczna i samo.kry 
tyczna analiza niedociągnięć i bra 
ków w dotychczasow€j pracy grup 
partyjnych. Nie może znaJeźć się ani 
jedna C'l:ganizacja partyjna, która 
by nie oceniła dotychczasowej pra 
cy grup partyjnych w swoim zakła 
dzie pracy, która by nie przygotowa 
ła należycie wszystkich członków 
partii do przeprowadzenia wyborów 
organizatorów grup partyjnych. Wy 
bory, kt1're mają się odbyć we 
wszystkich zakładowych organiza­
cjach partyjnych do dnlia 1 lutego, 
winny podnieść rolę grup pa-rtyj­
nych do tych zadań politycznych, 
jakie stawia im kierownictwo na­
szej pa,rtii w budowie podstaw so­
cjalizmu. 

T. P. Polski prze.my.sł węglowy wykonał ,przed terminem plan na r. 1950 

Pierwszy. etap Planu· 6-l·etniego 
mogą one więc spełniać polityczne- cod:Menna agitacja wokół zadań pro Minął pierwszy rok pracy nad re- , Rządu po raz pierwszy w r. 1950 po 
go i organizacyjnego kierownictwa dukcyjnych zakładu pracy, oddziału alirzacją Planu 6-letniego, o- stawiło z taką ostrością zagadnienie 
na swoim odcinku-pracy. i danego zespołu produkcyjnego, w kres stanowiący niejako -praktycz- mobilizci.cji wszystkich rezerw, wyko 

rzyszyło u.aostrzenie wallci z łaz:iko- j zakładów przemysłowych. Udział 
stwem i bumelanctwem, co wyrazi- Zwiąrzku Radzieckiego, krajów de­
ło się. m. in. uchwaleniem ustawy o mokracji ludowej, Chin Ludowych i 
socjalistycznej dyscyplinie pracy, wy Nliemdeckiej ' Republiki Demok.ratycz 
mieuzonej prrzeciwko nieróbstwu nej w rz.agrarricz:nych obrotach han­
wśród zacofanej części pracujących. dlowych Polski w ciągu trzech 

W czym leży główna przyczyna ścisłym powilłzaniu tej agitacji z n:v sprawdzian naszych możliwości rzystania ich w pracy nad realiza­

'l'ow Roman Kozakow. racjonalizator z ZP:pz. im. T. Duracza. 

rozwojowych. pierwszy egzamin na- cją Planu, w walce o gospodarność, 
szych umiejętności i stopnia przygo- o ekonomiczniejsze wyniki produk­
towania do wykonania wielkich rza- cji. Osiągnęliśmy w roku ubiegłym 
dań Sześciolecia. Od rezultatów na- pcważny postęp w tej dziedzinie. 
srzej pracy w i:oku 1950 bowiem za- Wiele gałęzi przemysłu może się po 
leży w poważnej mierze powodzenie szczycić znacznym przyśpieszeniem o 
naszych zamierzeń na cały okres biegu środków obrotowych, umocnie 
1950 - 1955. niem rozrachunku gospodarczego, 

Zadania planu na rok ubiegły nie 
były łatwe. Rok 1 !)50 był wypełnio 
ny waJką o 22-procentowy wzro.>t 
produkcji przemysłowej, 6,4-procen 
towy wzrost wytwórczości rolniczej, 
o reaJizację inwestycji wartości 
14.73 miliardów zł (w no'jej walu­
cie), tj. o 57 proc. "JięceJ niż w r. 
1949, o wzrost wydajności pracy w 
przemyśle o 8,4 proc., o zwiększenie 

postępami w uporządkowaniu gospo 
darki materiałowej, opracowaniem 
nowych, oszczędniejszych norm zuży 

Różnorodne środki walki 'o wyż- k.wartałów roklJ 1950 do;srzedł do 59 
szą wydajność pracy zostały uw.ień- proc~nt. R~snący odsetek obrotów 
czone - jak można sąd~ć z cząstko z panst'?'anu obozu demokr·atyoone­
wych na.rarzie danych - pełnym su- go w naszym handlu zagranicznym 
kcesem. Wydajność pracy w II zwiększa na~ silę gosipodarczą i 
kwartale r. ub. była o 12 proc. wyż daje podstawę do walki z dyskrymi­
sza od wydajności analogicznego o- nacją, stosowaną prnez państwa im­
kresu roku 1949. perialistyame ·wobec krn·jów demo­

o 8 proc. masy towarowej na rynku, 
o harmonijny, dynamiczny rozwój 
wszystkich innych gałęzi naszej gos 
podarki narodowej. 

Wszystkie siły 
dla realizacji Planu 

cia surowców i materiałów. w wie- Ograniczanie elementów 
lu gałęziach gospodarki, przede 
wszystkim w rolnictwie i przemyśle kapitalistycznych · 
węglowym, rozpoczęliśmy na dużą · ł · · d 1 
~kalę zakrojony proces mechaniza- Rok 1950 ·przynios rowrueż a -

sze pomyślne rezuJtaty w dziedzinie 
cji pracy. Zapoczątkowaliśmy P,Otęż ograniczania i WYP'ierania elemen-
ny rozwój dtobnego przemysłu i spół tów kapitalistycznych rz naszej gos­
dzielczości nemieślniczej. które za podarki. w .końcu pienvszego półro­
pewnią wykorzystanie su,rowców miej crz.a czynnych było 0 42 proc. wjęcej 
scowych i odpadkowych oraz uspra detalicznych sklepów uspołecwio­
wnią zaopatrzenie w artykuły co-
dziennej potrzeby. We wzmożonej nych, niż w tym samym okre©e ro-
walce klasowej realizowaliśmy zasa ku poprzedilJiego. Pl01Il rozwoju sie­
dę planowości w skupie ziemiopło- ci uspołecznionego detailiCUlllego a-pa­
dów. Wi~I~ jeszcze wysiłków czeka ratu handlowego w III ikwartale rzo­
nas jednak, aby osiągnąć wydatną stał przekroczony o 15 proc. 'Poważ­

Walka toczyła się nie tylko o obniżkę kosztów własnych produk- nie wrzrósł .skup artykułów rolnych 
wskaźniki ilościowe, ale również o cji _ nieodzowny warunek wyko- przez uspołecznfony apairait handlo-

kracjd i socjalirzmu. 
Brak jeszcze ostatecznych infor­

macji o WY'nikach nas'lej pracy w T. 
1950. Jednakże dotychczasowe dane 
usprawJedliwi·ają w pełni pnzekona­
nie, że' pierwstLy egz.amin w okresie 
Planu a:.1etniego zdaliśmy pomyśl~ 
nie. W ciągu 9 miesięcy r. ub. bo­
wiem wykonaliśmy iroczny plan pro 
dukcji przemysłowej w 78 proc., 
rLbiiory !Zbóż WłZII'Osły w porówn,rniu 
z r. 1949 o 3 procent, ipogłowie· by­
dła o 15 procent, a trzody chlewnej 
o 33 procent. Wszystkie te wskaźni • 
ki są- wyższe od przewidywań Planu. 

jakościowe. Kierownictwo Partii i r:ania Planu 6-letniego. wy, 
----------------------------------------------- Stalinowskie hasło: „Kadry decy- Zasady podatku .gruntowego rwsta 

Rok Upo. w· ·s· zechn1· e·n1· a ::j~or;i:y:~~;r::ta\°vP~::;~~ !r~~~~~mp°i:caąne~~~~~ ~:r~~~ie~ 

, W r. 1950 uruchomiliśmy p:::iduk­
cję artykułów nigdy dotąd w Polsce 
niewy.tWamanych. Roopoczęły pracę 
nowe fabryki, . jak np. wytwó~·nia ło 
ży&k kulkowych, fabryka m ~s pl;;­
~tycznych, Państwowe Zakłady Gta 
ficzne im. Rewolucji Październiko­
wej, Dom Słowa Polskiego, zarl:łady 
miedzi i niklu d wiele innych. Nas.za 
prężność gospoda•rcza, szybkie tem­
po rozwoju i pomoc radziecka umo­
żliwiają nam już podejmowatue tak 
wielkich zadań, jak budowa Nowej 
Huty o olbrzymiej zdolności wy­
t,wórcriej, jak wznoszenie .1•)~ych, 
wielkich m:iast socjalistycznych !Nu­
v,ra Huta, Tychy), budowa kolei pod 
rmemneij w Wa:rszawie .itp. 

' · · · KC PZPR w centrum uwagi naszej procent, a bogac.ze wie.iscy do 41,4 
Partii, Rządu, władz gospodarczych procent od p:rrzychodowości , swodch 't• k • k• • · p ) · i oświatowych oraz ca~go społeczeń gospodarstw. Zaostnz;ona została kia mys I m, ar s1stows 1e1 w o sce stwa. IV Plenum uświadomiło WS'Z'J sowa polityka kredytowa, kontrak­
stkim ścisły związek i zależność mię tacji sku>pu rolniicrz;ego i sprzedażY. 
dzy reaJnością naszych wielkich za- towarów pr.zemysłowych na wsi. 
mierzeń, a plano\vym mobilizowa- Wbrew rzaciekłej walce kułactwa ze 
niem, przygotowywaniem i szkole- spółdzielczością produkc~j~ą, ru~h 
niem nowych oraz podnoszeniem ten p:rrzybrał .~ardzo powazn_ie na s1-
kwalifikacji i należytym wykorzy- le w _ro;1tu ubiegłym. W koncu rok? 

Z jaw.iskiem znamiennym dla 
roku 1950 w Polsce jest coraz 

powszechniejsze opanowywanie my­
śli mairksistowsko leninowskiej 
przerz: szerokie rzesze ludności pracu 
jącej kraju. Kilka cyfr i faktów rzii-

. lustruje ten żywy proces ideologicz­
ny. 

W roku 1949 wydawnictwo „Książ 
ka i Wiedza" wydało jeden tom 
dzieł Lenina. {XIV) i dwa tomy drz.ieł 
Stalina {I i II). W roku 1950 „Książ­
ka i Wiedza" wydała 5 tomów dzieł 
Lenina (I, II, V, XIX, XXII) i 4 to­
my dzieł Stalina. (V, VII, VIII, X). 

, Rarzem wydano w 1950 roku 9 to­
mów pełnego wydania dziel klasy 
ków marksizmu. Plan wydawniczy 
na rok 1951 p:rrzewiduje dalszy 
wzrost wydawnictw klasyków mar­
ksizmu: 5 tomów dzieł Lenina i 5 
tomów dzieł Stalina. 

W 1950 roku wyszedł tom 
„Kapitału" Marksa (II i III tom są 
w tłumaczeniu), Plechanowa - „O 
literaturze i sztuce", Lissagaray -
„Historia komuny" orarz m. in. 34 
prace klasyków marksizmu, wyda­
ne jako !Zeszyty, pod ogólnym tytu­
łem „Materiały do studiowania. hi­
storii WKP(b)". 
Ogółem sam tylko dział literatury 

marksistowskiej „Książk·i i Wiedrzy" 
wydał w 1950 roku 120 tytułów o na 
kładzie blisko 7 milionów egzempla 
rzy. {Warto pmy okazji przypom­
nieć, że polski nakład „Historii 
WKP(b)" wynosi łącznie blisko 1,5 
miliona książek). 
Mówiliśmy wciąż o jednym tylko 

wydawnictwie w Polsce. Nie ,uwzglę 
dniliśmy produkcji książkowej in­
nych wydawnictw, nie uwzględniliś­
my masowego upowszechniania się 
w Polsce książek radzieckich i nie 
uwzględniliśmy setek tysięcy dzien­
ników i periodyków radzieckich, roz 
powszechnianych w prenumeracie 
wśrócl ludności polskiej. 

To masowe, imponujące rzjawisko 
upowszechniania się książek i cza­
sopism marksistowskich w Polsce 
rozwija sie na l)>Zerok,iei bazie dzfa-

łalności oświatowo - szkoleniowej, 
obejmującej młodrzież ucrzącą się, 
zwłaszcza na wyższych uczelniach 
oraz ludzi pracy w fabrykach, u­
rzędach i instytucjach. 

W kraju d2liiała rorzgałęoi;iona sieć 
kursów różnych rodzajów i stopni: 
kursy partyjnego srzkolenia, kursy 
ogólne prrz.y rzwiązkach zawodowych, 
kursy doszkalania fachowego. Na 
kursach doszkalania fachowego, zor 
ganizowanych przetz wsrzystkie nie­
mal m:iniisterstwa, włączono do pro­
gr.amów nauczania material:WJm dia­
lektyczny, Około 400 tys. członków 
i kandydatów partii w miast.ub i 
wsiach objętych jest szkoleniem par 
tyjnym. Według planu na rok 1950 
związki zawodowe miały objąć szko 
leniem ogólnym 250 tys. lud~i. · 

Ten szeroki nurt z dołu ł'ączy się 
z nurtem głębokich przeobrażeń ide­
ologicznych, zachodzących wśród 
działaczy i twórców nauki, kultury 
i sztuki. Znalarz.ło to swój wyrarz. w 
odbytych ostatnio naukowych kon­
ferencjach uczonych polskich, będą­
cych zarazem przygotowailliem do I 
Kongresu Nauki Polskiej w 1951 ro 
ku oraz w sesji publiC'lilej, poświę­
conej pracom towarzysza Stalina o 
językoznawstwie~ Znalazłb to szcrze­
gólnie wymowny WYrarz w powoła­
niu przez · Partię Instytutu Kształce 
nia Kadr Naukowych, mającego 
przygoto"Wać kadry pracowników 
teoretycrznych. 

Ciesielski Jan, . lat 21. tech­
nik - mechanik, pracował nad za­
gadnieniami: kosmo;polityrzm a inter 
nacjonalizm, stosunki międrzy Pań­
stwem a Kościołem. Vietnam, Korea. 
Woszczerowicz Jacek. lat 46, . aktor 
Państwowego Teatru Polskiego, bez­
partyjny, pracował nad tematem: 
Lenin o historii literatury. Lubel­
slm Ella, 2.9 lat, aktorka teatru dla 
dzieci w Warszawie, pracowała nad 
zagadnieniami: deklaracja ideowa i 
statut PZPR, socjalistyczna prze­
budowa wsi. 
Prllykładów takich moglibyśmy 

przytocrzyć dziesiątlci i setki. N•ie u-

lega wątpliwości, że robotnik - wy­
kładowca, robotnik studiujący za­
gadnienie kosmoJ>Olityzmu i interna 
cjonalizmu, aktorka, studiująca pro­
blem soojalisty~ej przebudowy 
wsi· - to są zjawiska nieznane w do 
tychczasoWYCh d.zie,ia.ch . Polski, zja­
wiska ja:kościowo nowe i ba:rdzo wa. 
żne w naszym życdu polity&ilym, bę 
dące świa-dectwein podn!esi.enia sit: 
świadomości, rozkwłtu kultury i 
wzrostu zainteresowań społecznych 
całej klasy robotniczej i milionów 
ludzi pracy w P~lsce. · 

W wał"llnkąch władzy ludowej .pro 
ces ten będzie się coraz bar<miej raz 
wijał i wizmagał. Wytycrza on p:rrzy­
szłość narodu. Socjalistyczna świa­
domość milionów jest bowiem zasa­
dniczym warunkiem zbudowania so­
c_iaJ_~zmu. 

* "' * 
Proc'es wzrostu socjalistycznej 

św.iadomości mas riie jest procesem 
żywiołowym, samo:rrzutnie wyrasta­
jącym z nowego układu stosunków 
wytwórczych. Jest to proces celowy, 
organirzowany i lcierowany. 

' Motorem napędowym tego proce­
su jest partia. Bazą matedalną, na 
której rozwija się ten proces - są 
stosunld wytwórcze, czyli nowy u­
strój ekonomiczny państwa. Czynni­
kiem podnoszącym świadomość so­
cjalistyczną mas i stawiającym 
przed nią nowe zagadnienia - jest 
Plan 6-letni. Siłą, okazującą nam 
wszechstronną i braterską pomoc w 
wykuwaniu socjalistyC1Z11e,i świado­
mości, siłą, dzięki której proces ten 
pmebiega u nas szybciej, lżej i bar­
dziej prawidłowo - jest Związek 
Radziecki, są doświadczenia jego 
czołowej partii i genf.alne d'Lieła jej 
wodzów - Lenina i Stalina. Droga, 
po której krocząc wzmacnia.my so­
cjalistyczną, świadomość mas jest 
drogą walki z oportuniZllDem, socjal­
demokratyzmem, nacjonalkmem i 
idealizmem. Tylko bowiem w walce 
z nimi hartuje s~~ świadomość mar­
ksistnwsk~ - leninowska. 

JERZY NAWROT. 

„ 

~·~11iem istniejacych kadr. I było JUZ w Polsce ponad 2 tys. społ 
" · dzielnd,produkcydnych. W okresie sie 

W alka . 0 wyższa wów jesienn~ch -było_ i~h 1.840, pod 
• , , • ' czas gdy w 'St~ach Jesiennych· w r. 

wydalnosc pracy 1949 brało udtiiał zaledwie 136 spół­
dzielni. Podobnie jak -.w latach poprzed­

nich rozwijała się w roku ubiegłym 
walka o wyższą wydajność pracy. 

Odsetek współzaiwodil1iczących 
V1.wrósł w końcu ubiegłego roku do 
70 proc. ogółu ootrudnionych w go­
spodarce uspołecrmione.i. Ilość robot 
niczych pomysłów racjonalirzator­
skich była w r. 1950 czterokrotnie 
większa niż w roku IPO-przednim. Z-0-
bowiązania iprodukcyjne, podejmo­
wane dla ucrz.czenia 1 Maja, 22 Lip­
ca, 33 rocznicy Wielk'iej Rewolucji 
Październikowej i Il Światowe90 
Kongresu Obrońców Pokoju, dały 
ponadplanową produkcję wartości 
setek milionów złotych. 

W ·r. 1950 upows'lechniło się w kla 
sie robotnicze.i zrorzumienie ' koniecz­
ności rewizji norm pracy, zgodnie z 
zachodzącymi usprawnieniami tech­
niranymi i organizacyjnymi. Ureal­
nienie norm w budownictwie dopro 
wadziło w ciągu trzech miesięcy do 
wzrostu przerobu na jedną roboczo­
godzinę o 20 procent. Podwyuzenie 
norm w przemyśle węglowym pod­
niosło np. już w pierwszym miesią­
cu po ich wprowadzeniu wydobycie 
węgla w kop. im. Stalina o 9,2 proc. 
'Podobnie w przemyśle metalowym 
podwyższenie z inicjatywy robotni­
ków w wielu fabrykach norm pra­
cy dało poważny wraost wydajności. 
Nowe normy pracy metalowców zy­
skają w pierwszym kwartaJe rb. 
moc obowjącz;ującą. Z inicjatywą re­
wizji norm wystąpili również praco­
wnicy prnemysłu drzewnego. i poli­
graficrznego. 

Wzrostowi świadomości. przeważa­
jące.i części klasy robotniczej towa-

Poważnym ciosem dla elementów 
ka.pitalistyC1ZJ1ych w m1eseie i- na 
wsi była przeprowadtz0na w końcu 

paźdz.iernika reforma walutowa, któ 
ra pozbawiła je dwóch trzecich nagra 
bionych kapj,tałów, a kułąków także 
dwóch trrzecich Wlierzy.telności u ma­
łorolnych i średniorolnych chłopów. 
Reforma pieniężna dała nam ·ponad• 
to wysokowartościową walutę, do­
stosowaną do naszego rosnącego z 
miesiąca na mies:iąc potencjału go­
spodarczego i ustaliła właściwy sto­
sunek międrzy· złotym polskim a wa­
lutami państw kapitailistycznych. 

w szechśtronna pomoc 
Związku Radzieckiego 
Jednym rz najwal;nie1szych czyn­

ników rozwoju naszej gospodarki 
była w r. ub., podobnie jak w po­
przednich latach, wsrz:echstronna po­
moc Związku Radzieckiego. W czer­
wcu ~awarliśmy z ZSRR umowę go­
spodarczą, która stwarza nam mo'C!­
ne 'zapleC'Le surowcowe orarz zapew­
nia wydatną pomoc inwestycyjną, 
techniczhą . i kredytową w realirzacji 
Planu 6-letniego, Już w r. 1950 o­
trzymaliśmy od ZSRR m. in. wypo­
sażenie dla na,jwiększej w Europie 
cementowni, pierwsze instałacje dla 
Nowej Huty, urządzenia dla elektra 
wni wodnych i cieplnych, maSrLyny 
dla przemysłu bawełnianego, umą­
dzenia wiertilJime dla przemysłu naf 
towego oraz maszyny górilJicze, budo 
wlane i rolnicze, jak również licen­
cje i metody :fabrykacyjne orarz do­
kumentację techniczna dla nowych 

Osiągnięcia 1950 r. 
' -bodźcem do nowych 

zwycięstw 
Rozwojowti nasrzej gospodar;d w r. 

ub. towarrz.yszył wzrost stopy ~ycio­
wed mas pracujących. Realne pbce 
w I półroczu r. 1950 były 0 6 p:r.:)c. 
w;y;ższe, niż w tym samym okresie r. 
1949. W r: 1950 wyd,atki :~a lecznic­
two społeczne wzrosły o 85 proc., a 
na a.keję socjalną o 30 pr:1c., ~lość 
irzb mies_zkalnych, odda,wci1 do u­
żytku w ciągu 11 miesięcy, była o 
50 procent większa niż ·:n r. 194'.). Z 
waz;aisów sko:rrzystało w rok.i ub. 550 
tysięcy pracowników, setki tysięC'y 
anialfabetów nauczyło się czytać i pi 
sać, rozwinęło się srikolnictwo wHy­
stkich stopni, podwyższyliśmy do 12 
dni minimum urlopu dla p!'acowni­
ków fi!Lycznych, skróciliłmy dzień 
pracy wykonywanej w wanmkach 
szcrzególnie uciążliwych dla zdrowia. 

Wielkie osiągnięcia min~,·mcgo l'O­

ku oraz świadomość, że stanowią o­
ne powaźny wkład w dzieio umoc­
nienia pokoju, są dla nas bJdźcem 
i zachętą do jeszcze wydajniejszej, 
jeszcze intensywniejszej pracy w ro 
ku bieżącym, który - zg::idnie z pra 
wami gospodarki socjalistycznej i 
praewidywaniiami Planu fl-i·?tmego 
- nakłada jeszcze większe zada­
nia, niż rok poprzedni. 
Klasę robotniczą państw kapitali­

stycznych u progu każde;{o nowego 
roku dręczy lęk i niepokój. Co p zy 
niesie nowy rok? Obniżkę płac, bez 
robocie? Klasa robotnicza w pan­
stwie ludowym wolna jest od tego. 
rodzaju trosk. Nowyrok - to z pew­
nością okres twórcu.ej, rado.s11E j pn:­
cy, jeszcrze szybszego rozwDiu gos­
podarczego i związ.anego z niin wzro 
stu dobrobytu ma-s pracującyei1. 

J, F. OharnickL 
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poKOJ! Nie przebrzmiały jesz 
cze potężne echa II $wiato­

wego Kongre::.u Obroń('ów Pokoju, 
kiedy Prezydium R;r du POltikl Lu­
dowej ogłosiło uchwały o dalszych 
etap:och realizacji Planu S7.eściolet-
niego Rozpoczynamy budowę me-
tro Wa u<vu~. a w Łodzi - u­
dowę ruroch~rów wodnych, maJ\· 
cych po14czyć na'i1e mia to z Płlłcą. 
Równocześnie budowa Blbliotfold Unl 
wer yuckld upocz~tkuJe rf'alłza· 
cJę łódzkiej dzl lnicy unlwersylec· 
klej. Piękne domy akademickie znaj 
dują się już na ukończeniu , a budo 
wa następn ·eh niebawem się rozpo­
cznie. 

To jest miara nas;rej historycznej 
drogi, jaka ni>.s dzieli od tamtych 
czasów, kiedy w l 935 „narodowa'' 
Rada Miejska w Locb:i kreśllla d<>· 
laci~ na Wolną W 1".echnlcę Polska. 
jedyną wówczas wyż zą uczelnię w 
Łodzi. w obawie, że tanie się ona 
ośrodkiem radykalnej myśli społecz 
nej. 

Do krajobrazu naszego mia ta na­
leżą jeszcze ogonki stojące po wodę 
na ulicach. Pow~·że.l 60 ()roc. mlesz­
kan to miesikania jednoizbowe. 
Typ miasta, doskonale znany v. histo 
rii kapitalizmu. Dwadzie'cla lat mię 
dzywojennych, dwadzle'cla lat wol­
ności kapitałów 1.agranicznych w 
Polsce, w niczym istotnym nie zmie 
niło strul<tury tego mia ta. 

Jak w atosunku do tego dziedzic­
twa wygi da ta propaganda wojen­
na, . która w oparciu o nowa hi tle· 
rowską armie nlemieckll priygotowu 
je wojnę dla przywrócenia przedwo 
jennej ,.wolności"? 

„W kraju nauym tętni l potiri:nfe 
je z dnia na dzień pra<'a nad wiei· 
ką, planową rozbudową naszych sił 
wytwórczych, nad rozbudową na­
szych miast, fabryk, ośrodków nau­
ki, kultury, sztuki. Ten wielki wy­
siłek twórczy polskich mas ludowych 
uznają one za swój wkład Ideowy 
i materialny w ogólne dzieło utrwa 
lenia pokoju". Za słowami tymi, wy 
jętymi z przemówienia Prezydenta 
RP Bolesława Bieruta do Swiatowei 
Rady Pokoju, stoi cała Polska Ludo 
wa, której twórczymi siłami buduje 
sie Nowa łłuta i rośnie . z gru:i:ów 
coraz piękniejsza nowa War. zawa. 
to „miasto nieujarzmione" - wspa­
niały symbol naszej walki o pokój. 

• * • 

P OKÓJ! Delegaci 80 krajów ze 
brali sie w Warszawie, dla naj 

żywotniejszej sprawy całe~o świata 
- dla obrony pokoju. „II Swtatowy 
Konp•es Obrońców Pokoju dowiódł 
z niebywają silą, :7.e ludzie, któuy 
7,jechali się z pi~ciu częś,•i świata, 
mimo różnicy poglądów, mo1ą się 
między sobą porozumieć, aby 1.apo· 
bieo klęsce wojny i ocalić Pokój", 
- czytamy w 1\llanifeśrie n Swiato · 
wei;o Kongresu Obrońców Pokoju 
w Warszawie, do Narodów $wiata. 
Mogą i muszą się porozumieć, gdy;': 
wojna już dziś burzy pokojowe ży 
cie niektórych narodów, a jutro zbu 
rzyć może pokojowe życie całej ludz 
kości. 

• LUDZIE DOBREJ WOLI CAŁE· 
GO SWIATA muszą się p0rozumieć, 
ponieważ przez wielką; zespolon~ 11k 
cję można zapobiec śmiertelnemu nie 
bezpieczeństwu nowej wojny, zbrod­
niczo przygotowanej przez imperia· 
lizm amf'rykań11kl. Dlaczeao wlQc 
rz .d angielski nie dopuścił do od· 
bycia się Kongresu w Anglii? Bano 
się tego porozumienia. 

ką imperializm amerykański .-zygo 
towuje przeciwko ludzicości, mobili­
zując do tego wszystkie zbrodnicze 
!lementy 'wiata. 

• • • 
poKOJ! W$zędzie realna wal-

ka o pokój wiąte się z żąda­
niem wprzęgniecia nowoczesnej tech 
niki i nowocze nej nauki w służbę 
społeczeń twa i· ludr.ko ci. 

.. W Związku Radzieckim. mówił 
prof. Infeld na Kongre;;ie, przygo­
~<;wuje się budowę wielkich elektra 
wni i kanałów. Uczeni pracują tam 
nad największymi ;o:amlerzeoiami te 
chnicmymi jakie zna historia cywi-

stwami. eudujący się ocjalizm IM-1 amerykańsllich itnperlallst6w. D)I,. 
trzebuje trwałe~o pokoju i żywej wy teg6 te7. ruch pokoju nie bardzo ra• 
mlan:v to unkow miE:dzy na1·odami ie lic~ ć na ich dobrą nhl\VVmusio 

Ale w. pólżycie krajów socjalistyc7. 
1
. ną wolę poko.iowego wsp6łLycia. 

n eh z kapita\istyrznymi w jed11ym Ruch 11oko.iu musi być potężny patę 
świecie nie jest łatwe. Trudność wy I 1ą. zorganizowanej opinii świafa w 
nika z amei. istotv kapitali?.mu, do obronie Pokoju - aby wymusić po­
której należy coraz zersza ek'pan k<i.f n iłach iruperialbmu I uchro­
sja kaoitalistvcznych krajów na kra nić świat pned katastrof- w0Jenn1t. 
je gosp~arczo or:;óżnlone; Ek pan~ja B11downict o sociali!lly<'ztle Pol~kJ 
ta ha~u1e ~ozwóJ nar?<łow kol~'.łl Ludo\'vej opiera siei na założeniu. że 
nych i zaw1sł.\•ch,_ ktore w dązemu socjali.<:m jako kierunek l'Ol'WOju na 
do ·IJ?łec_~ego 1 narodo~4:go wy- szego narodu wynika z uświadomle­
~olen1a. n_ąz.a coraz _bar~neJ do kra ma sobie ni~?.łomnych praw rozwo­
JOW. SOCJahzmu, _otw1eraiących ~r- ju społerznego. Je~teśmy przekonani 
spektyw! roz.wOJU. o tym. że imperializm to końcowa, 

W zw~ązku z tym na jednym z schylkowa faza kapitalizmu. filzil po 
Kongresow Pokoju Frenburg słusz.- przedz.ająca socjalizm. I pragniemy 

aby to przejście, które jest nieun1k 
nione, odbyło się najmniejszym ko­
sztem ludzkości. ł~.~.„ .. ~ .. ~;~·;:;··~;:·;;~-~~;;;;„········~~-· 

f ~~ Znany fizyk aniielski. J. D. Ber-

J 
.. :. . relctor Unlllłl•rsytetu Łódik/eoO ;:l nal, jeden z czołowych działaczy an 

gielskiego ruchu pokoju. w książce 

ł~ Pok o'~· zwyc·1ez· y ~f ::::!;c!:w~~n~~:i ~u~~~~bl:~~z.:;, ~-· . ·.i ltości· JMt nlez.rodnY z trwa.nleM ka 
pltaliz.mu„. Zbłiia !lię u11połecznlo-

ł:::: · ' .:_:.1 na, intefl"alna. naukowa organłucja 
śwlala. Musimy uorumieć, :ie maj 
duj~y się w jedn1Ul 'Z najwainiej 

•··:·.:.:.:·c··.:;.:;~~:.::·.-•.:;.~·~·· ... ··-::...·„.····„······:·~~:;..:;..:;.:;• szych przcjścio,vych okresów hłsto-

1 Z i k 
· . d . ł . . . . 1 fil lud7..kośei. Nasz bet))Ośreclnl pro­

izacji lud1.kiej. I tam, w w ąz u me_ ww1e z1a, _ze sam~ i?tni".nie blem polega na tym, aby preyczy­
Radziecklm, tak samo· Jak w War- Zw1ązku Radz1eck1ep;o zmienia h1sto nić się do tego, by przeJicłe to do· 
zawle, materiał, z ktdrf'JO budujf' iycz~e .proce Y całt!go swa~a me po konało si~ możliwie jak najtzybcleJ 
ię kanały I eltktrownle, to nil~ tylko ll'.Yśh 1ego dotychczas?wych wład- przy jalt najmnle,iszyin mł1mir.enlu 

stal, cement, enerrla atomowa, al co.·. Ludy kolo~laln~ 1 zawisie, do dóbr materialnych, przy Jak naJ­
nle:domna wola pnhoju. Równocześ ktorych eoraz s1lnłeJ przemawia rd mniejszych ofiarach 1ud7.kich, pl'1ly 

nie w innej cześct świata pewna wcJucyjna tradycja Europy walki o Jak naJmnieJszych szkodaeb kultu­
grupa ludzi bełkoce o nowych, co- wotno~ć czlowll'ka i o wyzwolenie lu ralnych". 
ra?. silniejs?.ych bombach atomo- dów, nie znajduj• zrozumienia i Trwały pokój wiąże się ulerozl„· 
wych. Naukowca skłaniają do -lego, sprzymif'r?~ńców wśród wladoów I c7 nle z socjalizmem. A kdćla real 
aby dzieło ·we po<wi~ll nie tej na- Ameryki i Aniflli. Ich naturalny so na zdobycz 11ocjalistycmego budo'W· 
uce, która tworz.v i leczy, ale tej na jusznik to kraje socjalizmu. Ten nlctwa rodzi w plany imperlallst-6w 
uce, która zabija. Naukowiec. którv k r · · ta. śwł t weJ pf'łod1e 
daJ·e się nakłonić do pracy. dla wo.·,. proces rys ta izowama się nowego I pog-razen a a w no 
ny, zdradza dzieło życia i szlachet-
ne cele, którym mmka sluży" . 

Propłganda wojenna zwykła się 
posługiwać fl'uzec.logi<l .. wolności 
człowieka". Ale. co mówią fakty? 
Czyjej wolności brom Ameryka w 
Chinach i na Korei? Czyjej wolno~ 
c'. chce bronić w Europie, remilitary 
zu.Jac Niemcy Zachodnie i odbudo­
wując hit lerow ·ka armię? Popne1 
amer.vkań3ką frazeologię wolności, 
tam, w Niemczech Zachodnich, naj­
taskrawiei występuje prawdziwe bez 
wstydl"e ·oblicze imperializmu ame­
ryknńskie6o. Sojusz Ameryki I An­
rlii z militaryzmem niamleckim, re 
ner.ans hitleryzmu w Niemczech w 
op1nciu o ten aojusz, to na.iglc:bszy 
tragizm narodów angielskiego i ame 
rykańskle10, których kapitalistyczni 

układu sił świata nie jest po myśli wojennej. 

Alicja «;lgrodowiez 
Zespół Alicji Ogrodowicz przodu- , naszych planów gospodarczycJ:i. 

je w ZPO „Wólczanka'' w osrLczęd- Studiujac na kursach artyJ-
""%< nym zużyciu nych uchwały V Plenum. Alic ;a 

artykułów po mocno wbiła sobie w pamięć słowa 
mocnlczych. - tow. Minca. że oStt.C?.ędność wiedzie 
Gdy tylko roz do dobrobytu i do realizac.id Planu 
brzmiał w Ło- 6-letniego. 
dzi apel Lidii Dziś ze pół tow. OgtOdowict o-

Korabielniko- s7:rzędza. przecietnłe 160 Tl:Sl~CY 
wej wzywają- METROW NICI W CIĄGU MIE~ 
cy do komplek SIĄCA, jednocześnie wykonując 
sowego oszczę- normę w 154 PROC. 
cz.c:dzania Ruch korabięlnikowców I'O'LWija­
Alicja Ogrodo- jąc się w łódzkich zakładach prze­
wicz, młoda mysłu odrz:ieżowego stał się poważ­
szwaczka, zro- nym orężem w walce o plany pro­

władcy i zbrodniczy p0Utycy zdradza zumiała, że 
Ją, swoje narody i ich ideały wolnoś odzownych 
ci człowieka. 

to jest jeden z nie- dukcyjne. Alicja Ogrodowicz ma 
czynnlkó"". realizacji w tym niemałe zasługi. 

* • * 
poKó.J! Ruch pol(oj1ot stał sic: 

już potę7.11<1 Jłą w walc4> z 
propagandą wojenną . Wierzymy, że 
pokój iwycięży. 

Stanisław Wierzbieki 
Tow. Wierzbicki awansowany na 

dyrektora technicznego ZPW im. Rey 
monta ma oqromne zasługi na potu 
racjonalizacji i nowatorstwa. Krótko 
mówią<., tow. Wierzbicki to 
CZOŁOWY RACJONALIZATOR W 
PRZEMYSLE WEł, I ANVM. 

wych itp. J<1st on wapółtwórc' nowe 
go procesu lechnoloQicznego, zasto­
sowanie którego pozwoliło 48 robot­
ników przesunąć do pracy w innym 
oddziale produkcyinym. 

Obecnie tow. Stanisław Wierzbicki 
1Dłody, enerąiciny ·dyrektor, po za.km\ 
czeniu planu rocznego pracuje nad 
otrzymaniem taśmy czesankowej bez 
procesu zgrzeblenia i czesania. Po­
mysł ten zastosowany w produkcji, 
stanowić będzie rewelację clla całego 

1 przemy1łu włókienniczego. 

Bojownicy 
Feli ej a Bojanowska 

Całą Łódź obiegła niedawno wia-1 całe dni~. chodząc od · krosna do kro 
domoś6, i:i: ZPB im. Bytomskiej wy sna uczy, młode tkaczki właściwych 
konały przed terminem roczny plan chwytów, umiejętnego obchodzenia 
produltcjl. Zakłady te wykazały je się z warszta-
dn Ś · j · śl tero. A przede 

ocze .me na wyzszą. w przemy e wszystkim po-
ba ełmanym wydajnosć na krosno- kazuje im jak 
godzinę. ~ nie 'dopuszczać 

Wielki udział w tym sukcesie do tworzema 
mają instruktorki tkalni i przędza! ·. się błędów w 
ni Zakładów im. Bytomskiej. które tkaninie. 
z całym poświęceniem w ciagu ubie Dzięki ofiar-
głego roku zkoliły młode kadry tka ne:i pracy ta-
czek i prządek. Dzięki nim każd11 ' kich instrukto-
robotnica wykonu.ie l<WB bazę w rek jak tow. 
100 proc., a nawet ją przekracza. Bojanowska ro 

Oto najbardziej ofiarna INSTRU· sną szybko ka-
KTOflKA, PRZYJACl0ł.KA MŁO dry młodych 
OZIEZY, Felicja Bojanowska która włókniarzy. 

Mieczysław Szadkowsk·i 
We wszystkich branżach, we 

wszystkich dziedzinach przemysłu 
do zwycięskiP.go zakonczenia planu 
rocznego przyczynili ~ie technicy i 
inżynierowie. ~· 

W przędzal­
niach ZPB im 
Stanisława Ku 
nlckie&o plan 

produkcyjny 
groz:il załama­
niem w trze­
cim kwartale. 
Robotnicy jed­
nak przezwy­
cl~żyli trudno­
ści, a to dzię­
ki pomocy tech 
nlka włókienniazego, 
wa Szadkowskiego, który od roku 
pracuje na stanowisku dyrektora 
prz~dzalni. 

Tow. Szadkowski zorganizował od 
powlednio pracę, dał warunki te­
chniczne wielowarsztatowcom. co 
walnie przyczyniło się do rozwoju 
ruchu wielowarsztatowego w i:>rzę­
dzalni. Dokształcił on po llnil zawo 

Wiesława Brzezińska 
Nazwisko WiesławY Brzezińskiej, 

tkaczki z ZPB im. Marchlewskiego 
stało się znane w całej Łodzi, gdy 

w przemyśle 
bawełnianym w 
odpowiedzi na 

.···~ apel Terpila­
. ,,„ kowej zaczęły 

.,~ , · się tworzyć bry 
gady walczące 

o wysoką ja­
kość produkcji. 
Brzezh~&ka :-..or 
1anlzowala wte 
dy plerw11zlł 

brygadę w tkalni Zakładów Im. Mar 
ohlew11kle10 ł rychło 011h"nęła dos­
konale Wynikł. Ta młoda tkaczka 
je11t już starą „weteranką" wśród 
przodowników ;r,ałói fabryk baweł 
ninnych. 

W walce o realizację tegorocznego 
planu produkcyjnego Wiesława Brze 
zińska utwo!'Zyła pierwszą w Ło­
dzi MŁODZIEŻOWĄ BRYGADĘ 
POKOJU IM. JOLIOT - CURIE. 

dowej majstrów, troszczył się " 
podniesienie kwalifikacji robotni 
ków, o doprowadzenie planu do każ 
dej maszyny. Prócz tego tow. Szad 
kowski jest znanym racjonalizato­
rem i wynalazcą. Może poszczycić 
się 11 WYNALAZKAMI I USPRA­
WNIENIAMI, które 1.nacmie przy­
czyniły się do wykonania rocznego 
planu zakładu. Po godzinach pracy, 
tow. Szadkowski pogłębia swoją 
wiedzę fachową w szkole inżynie­
ryjnej NOT, pragnąc w następnych 
Jatach Sześciolatki jeszcze bardziej 
wydajnie pracować w swym umiło 
wanym zawodzie. 

Bolesław Krzemiński 
W DOKP - Łód?. z ogromnym 2a 

palem walczyli kolejarze o wyko­
nanie planu rocznego. Walczyły o­
fiarnie wszyst­
kie służby -
służba ruchu, 

mechaniczna. 
drogowa i elek 
trotechniczna. 
Oczywiście w 
walce o plan J 

wielkie zasługi 
położyli maszy 
niści parowo­
zów. 

W marcu 
trzech maszyn! 
stów węz I a 
Łódź - K,aliska, postanowiło prze­
jechać na parowozie 100.000 KM 
BEZ NAPRAWY SREDNIEJ I MY­
CIA KOTŁA, Zaoszczędzłli w ten 
sposób około 90 tys. złotych. 

Bolesław Kr.eemiń1kl, Alfon1 Szkl 
londz I Zy1munt Wlnczewsłd posłu­
żyli się doświadczeniami radrtieckich 
maszyn.istów zmiękczając wodę so· 
dafosem. Dnia 23 września załoga 

parowozu PT-47-135 wykonała swo­
je zobowiazanie. 

Tow. Bolesław Kmem1i1skl i jego 
koledzy wydatn·ie pmyczynil! się do 
pmedterminowego wykonania planu 
rocznego PKP. Dodać trzeba. że rocz 
ny plan załadunku wagonów, koleja 
rze okręgu łódzkiego wykonali do 
dnia 10 listopada 1950 r. 

Minister Rapacki słusmie mówił: 
„Stały 1 siybkl dalszy wzrost prze· 
wall'i sU obozu pokoju może stwo­
rzyć warunki, w których wszystkie 
dławione '!przr.cr.noścl interesów ka­
pllallstycznych, spatęgowane wpły­
wem rosnącej obawy przed nn;y­
kiem wojny, mogą. znaleź6 wyjlicie 
w opone kt\pitaJlzmów ujarzmio­
nych przeciwko awanturniczej poli 
tyce wojennej imperializmu amery · 
kańaklcgo. W ten 1posób stały i 
s,.;ybkl wzro11t 111 obo.zu p0kóju stwa 
rza warunkJ 17.olowania najbardziej 
awanturniczych elem~ntów imperia 
llzmu amerykań1klego i 7:łamanla 
ich polityki awantury wojennej". 

pomysły zasto· 
sowane w Za­
kładach im. Re' 
montn przyci ' 
niły się w wy­
sokim stopniu 
do przedtermi­
nowego wyko­
nania planu ro. 
cznc~o przez li 
zakłady. 

Rok 1950 wystrzelił w górę murami I sy ucisku i krzywdy, nędzy i ponie botnicze. Sześciopiętrowe bloki, pral­
z czerwonych cegieł _Wśród dy- wie.~ki. Pamięta Jata s~ajków i rewo nia, kotłownia, przedszkole. 

mu co snuje się nad ł..odz11ł rosły w lucJ1. O tym przypomina stale pom Wznoszą się mury zakładów prze-
ciągu dwunatitu mi~_ięcy pachn,ce ~1~-rzeiba pośrodku. ryn~u. wrobra mysłowych. 

• • • 

Uleps1:eni11 cJv 
rektora łt>chnlcz 
neqo Zakładów 

murarska zaprawą. sc1any nowych do zaJący bunt tkaczy łodzk1ch. V. wal ... Pociąg przyszłości jedzie całym 
mów. Jasnych bl1>ków mleszkalnych. ce z caratem. Z fabrykantem. pędem przez rok 1951. 

Szkół. żłobków. Pnedszkoli. Fabryk. Stare Miasto, czerpiąc z przeszłoś • * • 

Lękano się głosu prof. Joliot do 
uczciwych uczonych całego świata. 
L~kano się głosu Kosmodemlal\1klej 
- matki Zoji, przemawiającej do su 
mienia każdego człowieka. Lękano 
się głosu delC'!gatów Cbln, Korei I 
wielu krajów kolonialnych i zawi· po&OJ! Swlatowy ruch pokoju 
słych · - głosu oskarżenia bestialsko wychodzi z założenia, że i~~le 

Im. Rf!ymonta pr:z:yniosły w ro­
ku 1950 około 3 MILIONOW 
ZŁOTYCH OSZCZĘDN08CI. Nd l· 

Na planie miasta coraz szersze krę ci moc i eiłę dawnych bohater6w-1 Widzewska Fabryka Maszyn wła­
gi zataczajt k?l~nie bud.owlan~. <-:0 buntowników otwiera juł. nową kat·tę łutach ro:uosło sir nowe osiedle ro­
raz dalej, 11zybc1eJ, lmieleJ ~u~u3e ,!llę awej hiatorii. Kończy sii: rok 1951„. śnie niedawno przep1·owadziła sie do 

nieludzkiego systemu koloniallzmtł, je możliwość pokojowego ~11poł_7:Y- ważniejsze jeqo pomysty _to: regene-
zawierająceio w sobie wieczne za- c1a Związku Radzl~cklego .1 ~raJOW 111cja obrączek n obrączmakach, ul~· 
rzewie wojny. Lękano się, aby te glo demokracji ludoweJ, reahz~Jących pszenie pękoła~acri:v. zasto.<;0wanle 
sy !µdom, okłamywanym przez ame 

1 

socjalizm, z państwami kap1tah~t~- t zecieqo noża na czesarkach okrą-
rykańską propagand<: wojenną, nie . cznymi. Zależy to od ,dobrej_ wo!~" I r · · . 
uswiadomiły potwornej zbrodni, ja- kapitalistów, rządzący;!ł; tymi pan· głych, ulepszenie aparatów wyciąqo-

NASZE 
MIASTO 

l. NotU()CJ4Sny 1mach Politechniki 

2. lłfoki robatnii;ze na Stary11\ Mieści~ 

.t Bibliotelui im. Warymkit<go 

J Pi1k11a s:kola im. Fomalski!'j 

nowa Łódź. Otrząsa z siebie J•k * * nowego budynku. Z ciasnych wa1·szta 
s~petnlł maskę wygllłd daw~ego, ka * tów przeniosła. się do nowocz<'snego 
pltalistycznego, brudnego mia!'!ta. Plac Zwyc:iestwa tonie w blaskac'h zitkładu, do rozległych sal wyposato 

Rok 1950 w pracowniach urba.nl1 11łońca. Nowa nawierzchnia opada ta nych we wszelkie nowe urzlłdzenia i 
tów architektów, kreślarr.y, w1cza 
row~ł obraa nowej Lodzi, myśli ich 
zac1ł? p?zekuwać w czyn. 

Rok 1961. Jakie wielkie tmianyl 
Tempo możliwe tylko w kraju, rdi!e 
naród własnymi r•kami budu.ie &Obl• 
przyszłość. Marsr; „nowymi krok• 
mi naprzód.„ . . 
Przenie'ć 11ię choć na chwilt w nie 

daleką prz.ys-iło~.„ Wai,lć ~ pociu 
jad4cy pełnił par• do IOCJahzmu ... 
Oto ł..ódł iut.rl\, f,ódź 1951 roku„. 

* „ • 
W pogodny grudniowy wiecz61• 

I Stare Miasto musuje życiem, g\".a 
rem przechodniów, radosnym śmie 
chem dr.leci. światło . ksie~YC• ro21płY 
wa sit w ciepłych pt'Oinienlach ~ler.;z 
nyeh lamp. Jak pełne irr?na zw11•J!l 

. one z wysmukłych słupow latarni. 
Oświetlona ni.mi, wygięta w łuk ulica 
na skarpie, wiedzie wzdłul P•r~~ 
Staromiejskiego i rzedu nowych. bhz 
niaczych bloków mieszkalnych: Ko~o 
bloku 10 wyrasta nii:spodz1ewa~1e 
12 piętrami wystrzelaJąCY w gorę 
wieżowiec. Zamieilzkały iwzez robot 
ników, przez ludzi pracy, jak wtzy1t 
kie 40 potężnych nowych budy~k6w, 
które tworzą 011iedle Starep;o Miasta. 
Wśród bloków mie11tkalnych wpraw 
ne oko odróżni lekkie kontury nowe 
go żłobka, przedszkola, ośr.od~a zdro 
wia, pralni. Nowe 9PCJ&liat.yc~n" 
osiedle wyposaśone jest we 'll'IUltlkie 
un1Jdzenia go podareze, i:;połe(!zne, 

kulturalne. 
Mróz skrzypi pod nogami. Prószy 

pierwszy ś.nier. Robotnicy P? pracy 
przechadzają sit z upodobaniem wy 
lo~onYmi. kostki!, ulicami 1we"o o8ied 
Ja. Ci ze Zgierskiej i Wolpor&klej za 
C'hodzt najchętniej na Stary Jtynek. 
W kan1ienicttkach, które rozsiadły 110 
tu dokoła, zdobne w -.rkady i balko 
nlki, zaklęta jest historia statej Ło 
dzi. Łodz i, która pamieta tamte cza 

fflOCTTifRY-NADCif oo z;-
.. ~~----~~..,.... 

~asami w strone ulicy ·wodnej. W I maszyny. Z niespotykaną. isiłlł rozwi 
tym mie,iscu wznosi si' W1'paniał1 nęła się produkcja. Na nowych wier­
Pomnik Zwycięstwa. tttrkach, frezarkach, obrabiarkach 

Plac dokoła obwiedziony balu•tra ko~CZlł robotnicy roc:imy plan produk 
dt i przybrany ozdobnymi latarnia CYJDY· 
mi. Domy wokół ubrane w nową sza Przygotowywali się do tej pi-zepro 
t.ł) - dobudowane, wyrównane do jed wadtki cały rok 1950. Szkolili nowe 
ncgo poziomu. Szerokie wejście pod kadry dla potrzeb rozrastającego się 
eieniami prowadzi do ulicy Stalina. zakładu. Swlili formierzy, tokarzy, 
Pi~kny plac, takiego ,ieszcze nie odlewni.ków, frezerów. uczyli ich w 

miało nasze miuto. Plac, na którym •zkole. • przy warsztatach. P:zygo~o­
c.dhywać 11it bt:d% wiece i manifesta ''.yw~h do. zawodu metalowc:ow dzie· 
cje mies11kańc6w Łodzi. s1ątk1 kob1et. . 

Obok szun1i• drzewa stll'ell:'O par . Nowy iffi}'Ch wzno_azący się ~um-
ku me na wzgorkacb Widzewa kryJo w · • * • sobie wielką, dynamiczną sile. Rozwi 

Obrazy zmieniaj' się jak w kalej 
doskopie. Gdzie 11pojrzeć - nowość, 
gdzie się obrócić - a.nać WYl'liki o­
gromnej, twórczej pracy. Pmy Plotr­
kow11kiej i ulicy im. Stalina - nowy 
repl'ezentacyjny plac. Ulica Koiiciusz 
ki pt·zebiwszy się aż do Czerwonej 
chlubi się pieknymi zadrzewionymi 
bulwarami. Stojące na prHszkod:i;ie 
domy zostały cofnięte do tyłu. Tak, 
aolnięte, bo nie ma trudności dla 
śmiałego, socjalistycineio planowa· 
nia. Hala Sportowa zamknęła wresz 
cie swe p6łkoli11te aklepieni@, otoczy 
ł& alt krę,iiem murów i przyjmuje 
tet'az rzes;i;e miłośników imprc:.1 spor 
towych. Na Placu Dąbrowskiego wy 
kończono już w stanie surowym nionu 
mentalny Teatr Narodowy. Na Sto· 
kach 1toja już gotowe jednorodzinne 
domki. W sumie - 500 izb. Na Ba-

ja się tu prężnie przemysł budowy 
maszyn - d:i.wignia rekonstrukcji go 
spodarstwa narodowego. 

Rozrosły się Zakłady im. Armii 
LudQwej. Nowa przędzalnia. odpadko 
wa daje znać o sobie łoskotem no· 
wych maszyn. Lekką się stała tutaj 
prnca ludzka. Zmechani2ow11.no pro­
cesy produkcyjne, zastos1>wano wsze! 
kie usprawnienia i udogodnienia. Nie 
w pocie czoła, lecz z piosenką na 
ustach krzątają się przędzarze „od­
padkowej". Dumni są z nowej fabry 
ki. Sami pomagali wznosić jej mu­
ry. Pieścili je wzrokiem w trakcie, 
gdy rosły, z miesiąca na miesilłc. ich 
fabryka.„ 

Cofnijmy się w rok 1950. Paździor 
nik, 33 rocznica Rewolucji. Wtedy 
to zrodził się zryw robotników, aby 
pomóc murarzom i cieślom przy budo 
wie przędzalni. Pakarz C~!'"neeki, 



o wykonanie planu 1950 r. 
Aleksander Ozutkich 
Wybitny wlólcnlorz rodz/ee/ci 
laureat Nagrody Stollno'llfslclei 

Cieszą mnie sukcesy 
włókniarzy 

Bro.nisława Stańczyk Jan Kubiak 
Jako członek Gminnej Rady Na­

rodowej w Górze pow. rawsko' - ma 
zowieck:iego, jako aktywna członki­
ni Koła Gospodyń Wielskich w Łę-
gonicach i wr"' · 
szcie jako prze t"' .. • 
wodnicząca ko- ~ 
mitetu rodzi- ~ 
cielskiego szko 
ły ' podsta.wo- '' 
wej w tejże sa 
mej gromadzi€' 
- Bronisława 
Stańczyk, mat 
ka plęciorgll 
dzieci, dała się · 
poznać jako o­
fiarna aktywi- ; 
stka społeczna. '•· 

Jan Mendel 
WYKONA.O PLAN ROCZNY W 

PRZECIĄGU 9 MIESIĘCY - to sztu­
ka nielada. Tej 
„sztuki" doko­
nał tkacz z No 
wej Tkalni 
ZPB im. Stali­
na - .Tan Men 
del. Już w koń 

.<·. cu września za 
" meldował wraz 

z kilku innymi 
tkaczami sali 
Nr I o wykona 
nlu tegoroczne.i 
11rollukcji. 

Nietrudno jest ocenić. jak wielkie 
znaczenie miało osilrnnięc!e Jana 
Mendld dla załogi Nowej Tkalni. 
Przykład -przodująceqo. robotnika śmia 
ło łamiąceqo przestkody, reallzufące 
go pn:ed terminem swoje plany, dzid­
ła budująco na otoczenie. 

Jakie są „tajemnice" iego osią­
gniE:ć? Wysokie uświadom.lenie po­
lityczne i społeczne wskazuje ob 
Mendlowi drogę do sukcesów pnez 
przestrzeganie dyscypliny pracy, głę­
bokie zainteresowanie się produkcją, 
stale podnoszenie własnych kwalifi­
kacji. 

Rozsądna, energiczna i dobra orga- I cyjnym spółdzielni produkcyjnej w 
nizatorka zjednała sobie _powszech- Lągonicach , Wybrano ją jednogłośnie 
ny sri:acunek wśród chłopów. Jej to na przewodniczqcą "spółdzielni. Jest 
chłopi z Łęgonic w poważnym sto- to PIERWSZA KOBIETA na terenie 
pniu zawdzięczają zor~anizowanie naazego województwa, PEŁNIĄCA 
spółdzielni produkcyjnej. Nic więc FUNKCJĘ PRZEWODNICZĄCEGO 
dziwnego, że na zebraniu organlza- SPOLDZIELNJ PRODUKCYJNEJ. 

... Warunkiem naszego zwycięstwa 
iest, aby każdy człowiek w Polsce stał 
się świadomym twótcq Planu 6-letniego 
..• aby każdy człowiek pracuiqcv stał się 
oddany sprawie budowy socjalizmu1 bo­
jownikiem i ofiarnym realizatorem 
Planu 6-letniego. 

BOLESLA W BIERUT 

--------------------------------------------------------------
Józef Szef er 

Zaciekle walczyli metalowcy o 
wykonanie planu rocznego. W Za­
kładach Mechanicznych im. Strzel­
czyka największe trudności do po­
konania miał oddział montażowy. 

Trudno byłoby 
wyliczać wszy 
stkich, którzy 
pracowali z ca 
łytn poświęce 
niem. Niema­
ło jednak za­
sług w prze-
zwyciężaniu 

trudności pro 
dukcyjnych i 
wykonaniu pła 

,, nu rocznego ma 
ją racjonaliza­
torzy i wyna­
lazcy. 

Między innymi ob. Jan Kubiak 
kierownik oddziału montażowe­

go-w ciągu ubiegłego roku WPRO 
WADZIŁ WIELE USPRAWNIE~. 
jak poprawkę sprzęgła, usprawnie­
nie oliwienia sprzęgła, przyrząd do 
szlifowania, itp. Wynalazki i uspra 
wnienia dokonane przez Kubiaka 
przyczyniły się w dużej mierze, o-

Do medawna pracowano na 
dwóch, najwyżej trzech krosnach. 
Zdawało się wszystkim, że w prze­
myśle wełnianym nie można już ob 
sługiwać większej ilości warszta­
tów. Przesąd ten obalił tkaci Józef 
Szefer z ZPW im. Łukasińskiego. 
Wraz ze swym synem PRZESZEDŁ 
NA OBSŁUGĘ ł KROSIEN KOR· 

Inicjatywa Szefera stanowi wiel- bok ofiarnej pracy całej załogi, do 
wykonania planu rocznego, do po­

ki . przełom w przemyśle wełnianym. iepszehia produkcji, którą odbiorcy 

TOWYCH i po 
kazał, że moż­
na na nich pra 
COWliĆ i to do-

. brze, wyda;nie 
oraz oszczęd­
n le. Na swoich 
„czwórkll.Ch'' .Jó 
zet Szefer osią 
ira 105 proc. 
normy oraz 80 
proc I itatun­
ku. 

Ruszył z miejsca ruch wielowarszta chwalą i podziwiają. W nowym 
tcwy, przenosząc się na inne zakła- roku racjonalizatorzy Zakładów im. 
dy. Nieznany dotychczas tkacz stał Strzelczyka na ~e~o dokonają no 

. . . wych usprawmen i wynalazków, 
się prawdziwym b~Jowniluem,. 0 które przyczynią się do da'lszych 
plan, twórczym realizatorem Sześ- j zwycięstw w wal~ o wykonanie 
ciolatki. Planu 6-letniego. 

W Zakładach im. 
znają młodą 
przadkę Hele­
nę Sas. Wpra• 
Wdzie pracuje 
ona w fabryce 
nie tak dawno, 
lecz szybko zdo 
była kwalifika 

Helena Sas 
Maja wszyscy 

polskich 
W pamięci mej świeże są jeszcze wrażenia rz: odwiedzin Warszawy, do 

której udałem się jako delegat na II $wiato.WY Kongres Obrońców Po­
kojn, wspomnienia spotkań z tp0lskimi przyjaciółmi - włóknia!'Zami, bu­
dowlanymi i ludź,ni pracy innych ~awodów. Znałem Warszawę już daw­
niej. Z zachwytem i radością patnz.ałem j.ak srLybko odradm .się stolica 
Polski. W mojej obecności zakładano flindamenty szeregu domów, odgru­
izowywano liczne place. 

Kiedy przybyłem na Kongres, nie poznałem niektórych ulic warszaw 
skich. Tam, gdzie kilka miesięcy temu były jedynie fundamenty, obec­
nie w.z.noszą się piękne gmachy; gdzie dawniej stercrz;ały ruiny, obecnie 
wyrosły całe w rusrz.towaniach wielopiętrowe domy. 

Podziwiając nowe gmachy Warsza<Y{y, wspomniałem z satysfakcją ra­
dzieckich budowlanych - nowatorów, Fiodora Srlawlugina, Siemiona 
Maksimienko i innych. Przecież z kh to doświadczeń, korzystało wielu 
warseawsk:ich budowlanych, np. Budowniczy Polski Ludowej, WYbitny 
murarrz, Michał Krajewski. 

Jako tkacza napa.wały mnie S7'Alzególną radością wybitne osiągnięcia. 
polskich włókniarzy, wykorzystujących szeroko doświadczen~ radzieckie, 
Na jednym z zebrań oznajmili mi oni, że na terenie polskich -przedsię­
Morstw pta(:uje obecnie wiele brygad naJwyżsżej jakości. W niektórych 
fabrykach całe oddziały przechod!zą na pr-Odukcję najwyższej jakości. 
W .zakładach włókienniczych w Łodzi opanowuJe ię z powoiheniem me­
todę pracy radzieckich mistrzyń obsługi wlelowM'!l'ltatowej, w szczegół· 
no4ci - Marli WołkoweJ. 

- Każdy metr wyprodukowanej przez nas tkaniny - to nasz wkład 
do 91>ra.wy pokoju - oznajmili mi prayjaclele polscy. 

Słyszałem wypowiedzi prostych polskich luQzi pracy, słuchałem prze 
mówień delegatów, któmy zjechali się na Kongres ze wszystkich zakąt­
ków kul'! ziemskiej i myślałem: nigdy, przenigdy nie uda się im.I>eriali­
stom - podżegaczom do nowej wQJny - zwyciężyć Pokoju, ujarzmić na­
rodów, które poznały wolność. 

Obecnie, po powrocie do <>jczyrz.ny, do swej fabryki, z nową energill 
wziąłem się do pracy, aby jak najwięcej zrobić dla utrwalenia pokoju. 
Kombi:nał, w którym pracuję już Od 29 lait, jest pnoduJącym .pn:edsię­
blorstwem. W roku 1949 brygada moja produkowała. 99,98 proc. ekstry. 
W roku 1950 analogic:z.nymi wskaźnikami mogą się wykazać wszystkie 6 
brygad od<&iału. Produkcja tkanin niajwyższego gatunku na terenie kom­
binatu Wllll'OSła O 10 proc. 

Cała energia naszej załogi, podobnie jak i całego narodu ra~ieckie­
go, zm1e.t2a do wzmożenia WYdajności pracy, do polepszenia jej jakości. 
Nasza ofiarna praca p~czynia się do umocnienia ;pokoju, o który walczy 
mia postępowa ludzkość prowadrona przez wielkiego bojownika o po• 
k6J - towanyaza Stalina. 

Maria Trawińska 

Jan Kraczkowski 
cje zawodowt• 
i jest dobr!ł, 
wzorową prząd 

im. 1 Maja narodził się WSJ>aniały 
ruch wielowarsztatowy, Helena Sas 
pierwsza z młodzieży PRZESZŁA NA 
OBSŁUGĘ TRZECH STRON obrąC'.!i­
niaków, pociągając za sobą wiele mło 
dych prządek. Nic dziwneqo, że na 
jej maszynie pojawił się niedawno 
proporczyk przechodni - zaszczytna 
nanroda za zwycięs-two we wspólza· 
wodnlctwie. 

Czołowa przodownica Nowej Tkal 
ni ZPB im. Stalina tow. Maria Tra 

Helena Sas aktywna działaczka wińska wiele lat swego życia spę­
ZMP, zdaje sobie dobrze sprawę, że dziła przy krosnach. Inaczej jednak 
współ1.awodnlctwo jest diwiqnią osią I azła jej praca w dawnych znienawl 
gnięć i sukcesów, dz.onych czasach, a inaczej pracuje 

dziś w fabryce wolnej od kapitalls 
ty, stanowiącej własność robotni­
ków. Na swoich czterech krosnach, 

dwóch wąskich 
Jana Kraczkowskiego, traktorzy­

stę POM-u w Rawie Mazowlecklej 
rmają ws:zyscy crzłonkowie spółdziel­
ni produkcyjnych w Wilkowicach i 
Franopolu. Pracuje dokładnie, sta­
r.annle i szybko. Snopowiązałką ko­
sił DZIEWIĘĆ HA ZBOŻA DZIEN· 
NIE. pollczas1· 
gdy norma wy 
nosJJa 6,3 ha 
natomiast przy · 
orce średniej I 
głębokiej osią­
gał 136 PROC. , 
NORMY. Ozie; f 
ki niemu w' 

Wilkowicach 
skoszono tyki 
w przeciągu 3 
dni. W Franopolu tak pięknie zaoreił 
ziemię pod zasiewy jesienne jak 
nikt dotychczas. 

Kraczkowski, liczący uiledwle 
20 lat, wie, że praca trak-

-instruktorka Striebiecka zmobilizo-­
wali pomoc przy wykopie fundamen 
tów, wywózce gruzów, układaniu ce­
gły. Własnymi rękoma wzno·iii fa­
brykę„. 

Rozwinęły się zakłady pr.Hmysło· 

torzysty to nie tyiko praca przy 
uprawie ziemi, ale także praca u­
świadamiająca, wśród chłopów mało 
i średolorołnych, polegająca na prze 
konaniu ich o wyższości gospodarki 
zespołowej nad indywidualną. Jan 
Kraczkowski jest prawdrz.iwym bo­
jownikiem o nową wieś polską. 

ką. Jako kicro 
Wtllczka zespo­
łu młodzieżo­
wego, biorąc 

udział we współzawodnictwie He­
lena Sas zdobyła zaszczytny lytuł i 
odznakę przodownicy pracy. , 

Gdy p~zed kilku miesiącami w ZPB 

Wacław Lesiewicz 
Wykonanie budowy w terminie 

jest sprawą, o którą walczy załoga 
z całym poświęceniem. Na budo~ 
wach SPE w Łodzi często się zda~ 

rzcło. że w krytycmym momencie 
stawiano tam zespół murarski tow. 
Waclawa Lesk!wicza. Zespół ten 
na cześć 1 Maja p0d.Jlłł się w ciągu 

kwietnia wykonać 200 proc. normy, 
a wykonywał do 392 proc. Podczas 
budowy bursy na Bałutach przez 6 I 

tygodni zespół osiągał 346 procent 
normy, umożliwinjąc w ten sposób 
dotrzymanie terminu ukończenia 
budowy. 

Wreszcie dnia 
4 września ZES 
PÓŁ LESIEWI 
CZA USTALIŁ 
REKORD POL 
SKI dla mura 
rzy k ładąc 
40548 cegieł w 
ciągu 8 godzin. 

wa brygada ZMP-owce Kfdziory Rekord ten zo-
f)rz~kracza 200 proc. normy. Brygada stał zresztą po-
kob1eca tow. Millerowej jest nie- bity w tydzień 
zrównana przy transporcie wewnętrz potem przez 
nym. Całe załoga 22 Oddziału PPB • murarzy lubel.:. 
pracuje ofiarnie. żeby przyśpieszyć skich. Tow. Lesiewicz postanowił je 

dnak ze swoim zespołem pobić ostat 
ni rekord Lublina i ma wsźelkie 

szanse, aby to uczynić. 
Obecnie tow. Lesiewicz jest· in­

struktorem p1·acy zespołowej . w 
SPB. W ciągu ostatniego kwartału 
PRZESZKOLił, PONAD STU MU­
RARZY, których wykonanie norm 
podniosło się dzięki temu od 20 do 
50 procent. 

O Józefi~ Szewczykowej 
~ przodownicy pracy 

Kiedy zaczęła pracować u Geyera, 
· Zaledrwie dwunasta szła jej wiosna. 
Przy maszynie tnusia.ła stać na ławce, 
Aby dosięgnąć do krosna. 

Kapitalista zbierał łmietankę, 
Z ludzkiej krwawicy wyciskał krocie. 
Za ciężką pracę płacił obelgą, 
GNźbfl redukcji i bezrobociem. 

Dzisiaj pracuje w tej samej fabryce, 
W tym samym miejscu, lecz nie jednako. 
Pzisiaj dla siebie, a nie dla kogoś 
Podnosi ilość i jakość. 

Metry pięknego pł6tna bez skazy, 
N a całą Polskę płyną 1 jej krosna, 
Dlatego życie takie szczęśliwe, 
Dlatego praca radosna. 

Za 2łote serce pełne zapału, 
Za złote ręce pełne roboty, 
Rząd ją nagrodził Sztandarem Pracy, 
Krzyżem Zasługi Złotyni. 

Dziś ludzi proetych i pracowitych 
Umie oceniE Partia i Nar6d, 
Tych, którzy strzegą pracy, pokoju -
Socjalistycmycb sztandarów! 

Jan Czarny. 

Leokadia Stefaniak 
Szymańskiego 
wzywając do 

Na P/,aw Dqbrow.1.-iego stanie monumentalny gmach Teatru Narodowego 

W pierwszym roku Planu 6-letnie żyóskJego, CZŁONKINI CZU'11KI- I 
go włókniaTska młodzież pokazała, CHOWSKIEGO ZESPOŁU. ZM!P-ów 1 
co potrafi. Młodzi tkacze i prządki ka Stefaniak na swoich krosnach 
dali niemały wkład w dzieło wyko- wykonuje 119 PROC. NORMY osią­
nania pierwszego roku Planu. We gając 84 PROC. PRIMY. 

współzawod­
nictwa o 100 
proc. WYkona­
nie baz całą 
załogę. we. Wztosła produkcja. Powstały 

przy fabrykach nowe łaźnie, szatnie, 
stołówki. W kr6tkim czasie - wiel­
kie zmiany. 

„.Nie ma dla klasy robotniczej 
przeszkód nie do pokonania na dro 
dze do socjalizmu. „ 

* • 
Wyjedź „rogatkami" Łodzi w kt6rn 

kolwiek chcesz sti·onę w wojewódz: 
two. Wszędzie to samo. Buduja się 
osiedla mieszkaniowe, zakłady prze­
myJłowe. 

Mknie nasz pociąg w stronę Piotr 
kowa. Tutaj pl'zy S/:OSie wiodącej do 
Sulejowa kofo Bugaju roz!?iadły się 
szeroko i rozłoży8cie nowe zakłady 
przemysłu bawclnianego. Już tętni 
w nich życic, już przędzalnie i tkal­
nie rozpocz~ły produkcję, już dają 
przędzę i towar przewidziane w 
planie Sześciolatki. Mieszkańcy oko· 
licznych wiosek śpieszą. co dzień do 
swych zakładów. 

Zagorzała walka trwała tu na bu­
dowie, aby fabrykę jak najnrędzej 
uruchomić! Jak to było'! -

J,-t właśnie koniec 1960 roku. 
PrzJ budowie murarze, cieśle, beto· 
niane nie z „ażając na deszcz i mróz 
wznoszą mury nowego obiektu. Przo­
duja br y2'ady młodzieżowe. Szturmo 

wykonanie budowy opracowała nowy 
sposób ?etonowania i wytwarzania 
płł't: 'Według dokumentacji radzie· 
ckieJ zmontowano tutaj pierwszy w 
Polsce kombajn budowlany. On to 
zimą. budował stropy. 

Budowa trwa, lecz nasz pociąir 
wyprzedza ternźniejszcść„. 

* * * Ile bohaterstwa, poświęcenia zapa 
łu i .uczucia g:orącego, ile tru.d~, kt6 
ry me był trudem, lecz pięknym 
twórczym wysiłkiem - wsiąkło ~ 
ka?:dą budowę, ile złożyło sie go n11-
kazdy rosnący procent produkcji, każ 
dy k1:ok i·ozwo.jul Jakim triumfalnym 
szlakiem mkme nasz poeilłlf przysz 
~o~ci! „Dziś buduJe!"y Jasny, sZC:z~­
sl:wy gmach Polski Soc)alistyczneJ, 
opart.y na granitowych pods:tawaeh 
lud~wego patriotyzmu j proletariac­
kiego internacjonalizmu, na niewzru 
szonych podstawach S-Olidarności i 
braterstwa ze Związkiem Radziec­
kim" - brzmią w uszach słowa to· 
warzysza Bieruta. 

J dlatego budujemy z taką żywio­
łową siłą. i rozmachem. 

I dlatego każdy rok zblita naa 
szybko do celu. 

Hanna Samsonowska 

w~ystklch ruikładach ZMP-owcy j 
młodzież niezorganizowana w tro- Dzięki stałym naradom wytwór-
ce o usprawnienie i ulepszenie pro- czym, codziennej kontroli własnych 

dukoji tworzyli nowe brygady, sto- wyni.ków, brygada az.utldchowska 
sowali nowe formy wspólzawodnl- z kazdym miesiącem zdobywa więk­
ctwa. LEOKADIA STEFANIAK - sze sukcesy.• Ona to pierwsza odpo­
to czołowa tkacz.ka ZPR im. Dzłer-wledziała na apel tkaczy e ZPB lm. 

Leokadia Ste 
faniak Jes,ł jed 
nil 11 licznej rze 
szy młodych bu 
downlczych Pia 
nu 8-letnielO. 

Czesław 

Tow. Czesław Dymu1 wykazać się 
mote ofiarną pracą na odcinku spo­
łecznym, Kiedy tylko potrzeba by­
ło poprowadzić jakąś a.koję, wyjechać 

z ekipll w teren, Czesław Dymus zaw 
sze zgłaszał się pierwszy. Jedno· 
cześnie pracuje aktywnie w organi­
ncii ZMP-owskiej, w radzie zakła-

i dwócb żakar 
dOWYch, Maria 
Trawińska osią 
ga bardzo wy­
so.ką wydaj­
ność. Wykonu­
je bazę prze­
ciętnie w 130 
proc. J.ednocze 
śnie towar któ 
ry schodzi z jej 
warsztatów jest 
idealnie czysty, 

bez błędów. 90 PROC. PRIMY OD• 
DAJE ZAWSZE TKACZKA TRA· 
WI~SKA. 

Sw6J pia.n roczny \vykonala w 
c{Uu 10 miesięcy. Srebrny Krzyt 
Zasługi, szacunek i uznanie całej za 
łogi oto nagroda za jej twórczą pra 
cę. 

Jerzy Kubiak 
W Zgierskich Zakładach Przemysł11 

Odzieżowego do niedawna jeszcze cze; 
sto zdarzały się postoje maszyn szwa! 
niczych do przyszywania guzików. 
Powodem posto jów był brak chwyta­
czy, dotąd spro . 
wadzanych z za 
granicy. Trud­
ności w zaopa 
trzeniu zagra 
żały poważnym 
zahamowaniem 
produkcji, a 
cym samym 
przedłużeniem 

terminu WYko­
nania Planu 6· 
letniego przez 
przemysł konfekcy1ny. 
Przedsiębiorczy umysł robotnika 

polskiego znalazł jednak wyjś­
cie z trudnej sytuacji. Miast odsta. 
wić maszyny do „lamusa", ob. Jerzy 
Kubiak zastosował do nich chwytacze 
od maszyn nożnych. Pomysł ob, Ku­
biaka PRZYCZYNIŁ SIĘ DO CAŁKO­
WITEGO ZLIKWIDOWANIA POSTO· 
JOW i przysporzył Państwu powa­
żnych oszczędności. 

Pomysł zgierskiego racjonalizatora 
znajdzie zastosowanie nietylko w to.. 
dzimych zakładach odzieżo~ch -
przenleal.ony on zostanie do wszyat.' 
kich zakładów przemysłu odzieżowe• 
go w Polsce, aby mogły jeszcze szyb. 
ciej l jeszcze taniej wykonać swe za• 
szczytne zadania w Planie 6-letnim. 

Dym us 

nie swego 
cializmu. 

wa jego zaw­
sze trafiają do 
przekonania ro 
botnikom. Tow. 
Czesław Dy­
mus ofiarnie 
buduje na tere 

zakładu fundamenty 10-
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W rocznicę powstania 
Krajowej Rady Narodowej 
W noc sylwestrową 1943-44 r. w okupacji organizowała naród polsld I „Związek Radziecki umożliwił pow 

Warszawie zebrali się pod do walki, tworzyła szeroki front de- stanie demokracji ludowej, bo zade­
przewodnictwem towarzysza Bolesła- mokratyczny klasy robotniczej, chłop cydował o klęsce faszyzmu w Euro­
wa Bieruta konspiracyjni działacze stwa i inteligencji, do walki o wyzwo pie. Związek Radziecki umożliwił 
demokr(ltyczni, ~Y powołać przedsta- lenie narodowe i władzę ludu. Pol- powstanie demokracji ludowej, bo 
wicielstwo narodu - Krajową. Radę ska Partia Robotnicza stała się też bezpośrednia obecność Armii Radziec 
Narodową. inicjatorką KRN. klej obezwładniła naszego wroga kla-

Od tego pamiętnego dnia mija sie- Towarzysz Bierut określił prokla- sowego" (B. Bierut). 
dem lat. Były to lata długie, lata mowahie Krajowej Rady Narodowei W ciągu sześciu lat, które dzielą 
niezwykle, wypełnione pracą i wal- jako akt rewolucyjny, który „zapo- nas od chwili odzyskania niepodle­
ką, lata zwycięskiego marszu na· czątkował nowy okres w walce klasy głego bytu, państwo ludowe pogłę-
przód, w ciągu których naród polski robotniczej i narodu". biało nieustannie historyczne prze-
prowadzony przez swą partię robotni 0 ł obrażenia zapoczątkowane zdobyciem. 
cza.. poknn"wał trudnos·c1· zda,„ało by prze omowej wadze powstania 

' • KRN d d l t · f • władzy przez masy pracujące. 
się nje do przezwyc1"ęz· en1·a. dokony- za ecy owa Y nas ępu1ące aK-t Rok 1950 był na tym polu rokiem 
wał zadal'! potężnych - na miarę w y: . · . przełomowym. -- Doniosła ustawa o 
historii naszej ojczyzny nie spotyka , Kra1o:va Rada Nar_odowa była ZJe- radach narodowych, uchwalona 
nych. Rocznica KRN staje się coraz ~nocz~mem wszy~tkich postępowych przez Sejm, wciągnęła jeszcze silniej 
odleglejsza, lecz data 31 grudnia i patr.1otycznych sił narodu ~od prze- . 

stwem, rozwinęła jeszcze ba'tdzej ak 
tywność mas ludowych w budownic­
twie nowego · ustmju społecznego, 
wzmocniła władzę ludowego państwa. 

Rady narodowe, którym początek 
dała powstała na przełomie 1943-44 
roku Krajowa Rada Narodowa - są 
dziś potężnym orężem ludu polskie­
go w walce o pomyślne wykonanie 
Planu 6-letniego, w walce o budowę 
podstaw socjalizmu na wsi i w mieś· 
cie. 

Rocznicę Krajowej Rady Narodo· 
wej obchodzimy w dniu Nowego Ro­
ku. Jest w tym głęboki symbol 1 głę 
boki sens. Powstanie Krajowej Rady 
Narodowej było Nowym Rokiem 
Polski Ludowej, Polski Socjalistycz-
nej. W. 

Radośnie powitamy N··owy Rok 
Dzisiejszą noc noworocziną radośnie i wesoło spędtz.i świat pracy 

w naszym mieście. Zakłady pracy, zwi{\.zki zawodowe, organ~cje spo­
łeazne - kobiece !i. młodrLieżowe urządzają ~bawy, w czasie których 
uczestników spotkają liczne i miłe niespodzianki. 

ZARZĄD GŁÓWNY ZWIĄZKU WŁÓKNIARZY WESPÓŁ 
Z PREzyDJUM RADY NARODOWEJ ORGANIZUJE WIELKĄ ZA­
BAWĘ dla tych, którzy w ciągu ostatniego roku nie szczędzili trudu 
i wysiłków, by wykonać plany produkcyjne- DLA WŁÓKNIARZY -
PRZODOWNIKÓW PRACY. Zabawa ta odbędzie się w Gospode.ie Lu­
dowej przy ul. Daszyńskiego, a urozmaicą ją występy artystów łódz­
kich, loteria fantowa ~ miłe niespodrzjanki. 

KOLEJARZE spotkadą się w noc noworoczną na 2abawie w świe­
tlicy na Dworou Kaliskim, POCZTOWCY - w swej świetlicy prny 
~~~~- . ' 

MŁODZIEŻOWil PRZODOWNICY PRACY i nauki bawić się będą 
w IMłodmeżowym Domu Kultury przy ul. Mon:ius2lk.i. 

Ponadto PRAWIE wszysTKIE ZAKŁADY PRACY ORGANIZU­
JĄ ZABA:WY we własnym zakres'ie. 

. IM'iasto n~sze, j:IB; co roku od chwili wyzwolenia - bęckie się ba­
wfło wesoło l ~adosme, bo ma za sobą zwycięski rok wykonania pla­
no.w P:O~ukcyinych, a prrze.d sobą - WSllan:iałą perspektywę przys.złych 

1 
05.1ągmęc, przyszłych zwycięstw w real..iri!acji Planu Sześcioietniego. 

1943 r. nie blednie, przeciwnie _z ro I wod:r;1ctwem klas.v robotmcz~J dla masy do udziału w rz~dzeniu pan-
ku na rok nabiera coraz mocniej- walki o wy.zwoleme narodowe I spo- ---------------------------------------------------------------­

szych barw, coraz pełniej rozumie- łeczne." 
my doniosłość tego pamiętnego aktu. Kr~Jowa Ra~a Narodowa była na-: 

KRN powstała w przededniu wy- rzędz:iem walki o ~ładzę ludową 1 
Zwolenia Polski przez Armię Radziec podziemnym ośrodkiem wła~zy mas 
ką. powstała w momencie decydują- ludowych z klasą robotmczą na 
cej walki o władzę, gdy rząd londyń- czele .. 
ski i reakcyjne organizacje burżu- . Kra1<>wa R~~a N~rodow~ była o~ 
azvjno-obszarnicze w kraju robiły srodk:em mysi: polity~zneJ, w1~ą:e.1 
wszystko, aby przechwycić władzę w so1uszu, soh.dar_nos~ ~ p~jazm z 
w swe ręce, aby, owładnąć aparatem ZSRR_ ~aranc}~ istmema 1 rozwoju 
władzy w chwili, qdy najeźdźca hi- Polski iak.o ~anstwa. rządzon~go prz~z 
tlerowski poniesie ostateczną kię- lud i realizu~ące!J~ mteresy 1 dązenla 
skę. Zbrodnicza, jawnie zdradziecka klasy robotmcze1 I całego ludu pra­
polityka reakcji. która dążyła do cującego. 
wywołania konfliktu zbrojnego z Ar- Te oto momenty sprawiły, że Kra­
mią Radziecka, musiała wywołać i jowa Rada Narodowa była kierowni­
wywołała opÓr wszystkie!\ prawdzi- czym orga·nem szerokiego frontu ·de­
wie patriotycznych i postępowych ele mokratycznego, w bezpośredniej wal­
nientów w kraju. Nieodzownym sta- CP o demokrację ludową w Polsce, 
Io się natychmiastowe powołanie do jako formę dyktatury proletariatu. 
życia prawdziwego przedstawiciel- Kierownicza rola klasy robotniczej i 
stwa narodu, zdolnego pokierować Polskie.i Partii Robotniczej w szero­
dalszą walką narodowo-wyzwoleń- kim froncie ludowym uchroniła go 
czą, przedstawicielstwa, które by przed zejściem na manowce ugody i 
zjednoczyło wszystkie siły demokra- kompromisów z burzuazją, do czego 
ć:jł polskiej. - jak wiadomo - pchały ówczesne 

Do tego historycznego aktu mogła elementy prawicowo-nacjonalistycz­
doprowadzić- tylko prawdziwie pa- ne. Powiązanie zaś walki wyzwoleń­
triotyczna, prawdziwie rewolucyjna cze.i mas ludowych pod kierownic­
partia, mobilizująca masy do walki z twem klasy robotniczej ze zwyci!l­
wrogiem, partia ciesząca się zaufa- skim marszem wyzwoleńczym Armii 
niem mas. Tą partią była Polska Par Radzieckiej umożliwiło odniesienie 
tła Robotnicza - którn podczas lat zwycięstwa. . 

Coraz lepsze będzie życie ludzi pracy w Łodzi 
(Na marginesie ostatniej sesji Mieiskiej Rady Narodowei) 

Przemiany, które dokonują się w naszym mie.ście, :i każdym rokiem 
sięgają dalej i głębiej. Znika piętno kapitalistycznych zaniedbań, niezmor­
cbwa11ie usuwanych ze wszystkich dziedzin życia. Rośnie nowa Łódź, 
miasto socjalistycznej przysdości, wspaniałych dzielnic mieszkaniowych 
dla uufri pracy, zieleńców, sku:erów, u;yższycli uczelni, szkół, przedszkoli, 
sł•ncem - miasto, zapewniające •klasie 10botniczej możliwie najlepsze 
warunki bytu. 

Plan Sześcioletni, którego pierw­
szy rok· osiągnięć w dziedzinie gospo­
darki miejskiej mamy już poza SO· 

bą, kładzie mocne podstawy pod lep­
sze jutro naszego miasta. A nadcho 
dzący rok - drugi rok realizacji po 
rywająeyclP zadań Planu Sześciolet· 
niego - przyniesie nowe, wspaniałe 
zdobycze, dalszy rozwój ur~ądzeń 
miejskich, obejmujących całokształt 

życia robotniczego miasta. 

POPRAWA WARUNKóW 
KOMUNALNYCH 

Ostatnia uchwała Prezydium Rzą­
du w sprawie zaopatrzenia Łodzj w 
wodę znacznie przyśpieszy realizację 

planów, zmierzających do całkowi· 
tej likwidacji pozostałości kapitalisty 
cznego okresu, do ogólnej poprawy 
warunków bytu klasy robotniczej. 
Obok przewidzianego przeprowadze· 
nia rurociągu Pilica - Łódź, w roku 
przyszłym powiększony zostanie za­
czerp wody ze studni głębinowych o 
15 proeent. Dzięki ulepszeniom tech­
nicznym wzrośnie wydajnoŚĆ dotych­
czas prac;,ujących pomp, co wzmoże 
wydobycie wody o 8 procent. W la­
tach 1951-2 300 nieruchomości ur 
stanie przyłączonych do sieci miej­
skiej. Zamieszkałe są one przez ok. 
30 tys. ludzi. 

czywa wzrośnie o 63 p.rocent, WYfO­

bów masarskieh o 73 p.rocent, wód ga 
zowych i piwa o 28 p.rocent. 

TROSKA O ZDROWIE 
CZŁOWIEKA PRACY 

Miastu naszemu przybędą nowe 
poradnie: Centralna Poradnia Prze­
ciwreumatyczna oraz Centralna Po­
radnia Przeciwrakowa. Zostan~ wpro 
wadzone w życie uchwały Uady Na 
rodowej o utworzeniu Stacji Sani­
tarno- Epidemiologicznej, jako ko· 
mórki badawczej, kool'dynującej je­
dnocześnie wzmożoną w roku pr:i;Y· 
szłym działalność terenowej służby 
sanitarnej. 

szkołach wzrośnie o '13 proc. Akcj• 
wczasów objętych będ.z'ie 55 tysięcy 
dzieci. 

ROZWóJ CZY'fELNICTWA 

. W _dzi~dz~nie kultury przewiduje 
się ozyw1eme działalności świetlic 
poprzez t worzenie nowych zespołów 
art~styczn~ch, chóró'."'" orkiestr, or­
gamzowame odczytow popularno­
naukowych itp. W roku 1951 czynnych 
będzie. 25 bibliotek, liczących ogółem 
62 tysiące tomów. Księgozbiory wzro 
sną o 21.300 tomów. P()ważny wzrost 
osiągną również księgozbiory szkół 
podstawow:ych i średnich. Prezydium 
Rady zamierza przenieść rejonowe 
wypożyczalnie ksiażek do szkół a w 
ich dotychczasowy°Ch lokalach ;orga· 
nizować wypożyczalnie ksiażek dla 
dorosłych. W ten sposób ro.zwinięta 
sieć WYPożyczalni książek przyczyni 
się dó znacznego rozwoju czytelnie· 
twa wśród mas pracująeych. 

* * * 
Fakty i cyfry, które podajemy 

Pospieszymy dzieciom koreańskim · z pomocą 
Dzielnicom robotniczym przybę­

dzie 10,8 km. ulic. Ulepszone na­
wierzchnie ułoż.one zostaną na ar­
teriach miejskich o długości 6,5 km„ 
nowe zaś chodniki obejmą łącimą dłu 
gość 12 km. Długaść aświetlonych 
ulic wzrośnie o 12 proc. 

Liczba łóżek w 'szpitalach zwięk­
szy się znacznie. Przeprowadzona 
zostanie rozbudowa szpitala Nr 1, 
przy ul. Przędzalnianej, gdzie mia· 
sto uzyska 80 nowych łóżek chirur­
gicznych, w szpitalu Nr 4, przy ul. 
Wólczańskiej, powstanie nowy pawi · 
lon internistyczny na 100 łóżek. 
Dzięki l'Ozbudowie szpitala dziecię­
cego im. Korczaka uzyska się 100 
łóżek, a w szpitmlu Nr 9 w Rado­
goszczu wzniesiony zostanie nowy 
pawilon na 100 łóżek. 

W Łagiewnikach przystąpi &ię do 
przeprowadzenia poważnej inwesty­
cji w dziedzinie zdrowia. Wielki zes 
pół sanatoryjno-prewentoryjny obej· 
mie 800 łóżek. Już w lcońcu · roku 
przyszłego zostaną tam wykończone 
dwa budynki sanatoryjne dla 250 
dzieci. 

dzisfaj, mają swą głęboką wymowę. 
Stworzył je żmudny wysHek i ofiar­
ny trud załóg robotniczych, techni­
ków, inżynierów, planistów, pracow• 
ników Prezyd"ium Rady Narodowej. 
Nie Sł to bowiem obietnice bez po­
krycia, którymi tak szczodrze szafo­
wały rządy burżuazyjno-ob.s-za.rniCze 
sanacji, endecji, p.rawicowych socja­
listów. Lata pracy od chwHi wyzwo­
lenia stanowią nowy etap w historii 
naszego kraju, w dziejach naszego 
miasta. Przeobraża się ono z dawne­
go, zaniedbanego pod każdym wzglę­
dem typowego wytworu kapitaliz­
mu w nowoczesny, ~jalistyczny 
ośrodek robotniozy. Dotychczasowy, 
pełen poświęcenia trud klasy robot­
niczej, dokonał tego co w kapitali­

· Wiadomości podawane w prasie I Sw<>ją ofiittnością udowodnimy 
i "przez radio o bestialstwach amery matkom koreańskim, że nie są sa­
kańskich zbirów przywodzą na pa me! że _są wraz z nimi matki pol­
mięć nam - matkom polskim, okro skie, że dzielą one ich ból i śpieszą 
pności ostatniej wojny. Przypomina im z po.mocą! Musimy stać się o­
my sobie, jak ze ściśniętym bólem fiarnymi propagatorkami zbiórki 
serc-em patrzyłyśmy zrozpaczone wśród .znajomych, sąsiadów po­
na nasze dzieci głodne, obdarte i magać w akcji zbiórkowej! 
bez dachu naq głową. Gdy patrzymy na _własne dzi:~ 

Te same cierpienia są dziś udzia i przypominamy sobie okropnosci 
łem matek koreańskich. Z rozpaczą ostatniej wojny, widzimy wowczas 

dzieci koreańskie oraz ich matki 
uciekające przed bombami: i pożo­
gą, a serca ściska nam ból. Nie po 
zwolimy gi.nąć dzieciom koI'eań­
skich bo!4a1lerów, brcmiących wol­
ności i pokoju. Pomożemy im. 

Niech w akcji zbiórkowej nie za 
braknie nikogo! 

I 

PELAGIA KUBIAK 
ZPB im. Dzierżyńskiego 

widzą, jak ich dzieci wypędzane są 
na śnieg i mróz, obdarte i głodne. Zbiórka .podarków ·rozpoczęta 

Z Karolewa na Retkinię przebieg­
nie nowa linia tramwajowa. Tabor 
tramwajowy uzyska 38 nowych wo­
:r.ów, w tym 25 motorowych. 

W poważnym stopniu wzrosną su· 
my przeznaczone w roku ·przyszłym 
na remonty bieżące. Remontami ka­
pitalnymi objętych będzie 790 . do­
mów, zamies.zkałych przez 75 tys. 
m leszkańców. 

PUNKTóW USŁUGOWYCH 

O 28 procent więcej dzieci będzie 
mogło korzystać ze żłobków. W spo­
sób bardziej celowy wykorzystane 
będą żłobki już istniejące, a niezależ 
nie od tego powstanie 7 nowych 
żłobków. 

PRZ'fB~DZlE 
DZIECI W SZKOŁACH My, matki polskie, nie przejdzie­

my obok tej niedoli obojęmie, spo 
kojnie. Apel Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju weźmiemy głębo Wczora.i w godzinach popołudnio- „Trójki" przyjmowane są wszędzie 
ko do serc. Nie przebrzmi on bez wych wyruszyły na miasto, wędrując nadzwyczaj serdecznie. 'vV większoś 

Produkcja drobnej wytwórczości 
zaspokajać będzie w roku przyszłym 
w znacznie większym, niż dotychczas 
stopniu potrzeby szerokich rzesz lu· 
dności pracującej. WartoŚĆ produk­
cji przemysłu miejscowego wzrośnie 
o 79 procent. Drobna wytwórczość 
rozwinie sieć punktów usług<iwych, 
szczególnie w dzielnicach, zamieszka 
łych przez ludność robotniczą. Licz­
ba 138 istniejących punktów usługo­
wych wzrośnie w roku przyszłym do 
435, przy zwiększonym o 105 proc. 
stanie zatrudnienia. 

W roku szkolnym 1951-52 przybę- stycznym świecie nosi nazwę „cudu". 
tlą. Łodzi nowe gmachy szkolne: przy Opieka i nieustarnna troska naszej 
Alei Unii i w Osiedlu Stal'omiejskim. Partii, naszego Rzadu oraz Państwa 
Rozbudowany wstanie budynek szko o losy robotniczej Łodzi przyszły i 
ły na Chojnach - przy ul. Królew- przychodzą stale z niezawodną po­
skiej. Ilość izb szkolnych wzrośnie I mocą. Zwycięsko wypełniony został, 
o 121. Dzięki temu będą mogły po- pooobnie jak i w innych dzied.zinach, 
bierać naukę dzieci, podlegające w I pierwszy rok Pla•nu Sześc'ioletniego 
roku przyszłym obowiązkowi powsze na terenie Łodzi. Wkraczamy w dru 
chnego nauczania, a według przewi- gi, rozpat:zynający si~ oto rok, u 
dywań będzie ich 1800. I spokojem oraz ufnością. Oparci o bo-­

echa! od mieszkania do mieszkanła „trójki" ci domów podarki są. już z góry przy 
Rozpacz i ~ól matek w obliczu gotowane. Jest to przeważnie dzie-

nieszczęsnej doli ich dzieci _ jest pokoju, które zbierały podarki dla 
naszym bólem, a świadomość i1ie- d7ieci .korea1'lskich. cięca odzież oraz obuwie, bielizna, 
ludzldej krzywdy, dziejącej się dzie „Trójki", zaopatrzone są w nume- pościel itp." 
ciom koreańskim - odczuwamy rowane, specjalne listy, na których Mieszkańcy Łodzi, składając te po 
jak krzywdę naszych włas11ych dzie darki, wyrażają uczucia solidarności 

narodu polskiego z narodem koreań-ci. 
Dlatego też wszystkie kobiety po! 

skie okażą swą ofiarnoś<· W każ­
dym bez wyjątku domu znajdą się 
różne drobiazgi, leżące na dnie szu 
fład, niedoceniane, a które urato­
wać mogą zdrowie, a nawet ,życie 
niejednego koreańskiego dziecka. 

zapisywane są podarki · i nazwiska 
ofiarodawców. Aktywiści pokoju u­
dziela ją wyjaś11ień i tlumaczą wszel 
kie zagadnienia, związane z bohaterską 
walką narodu koreańskiego przeciw 
napaści amerykańskich imperiali­

stów. 

Zabawy noworoczne 
W PIOTRKOWIE f I Organizują również zabawę no-

W niedzielę, dnia 31 grudnia br„ woroczną ZMP-owcy. Odbędzie się 
w świetlicy Przedsiębiorstwa Bu- ona w świetlicy Powiatowego Za­

downictwa Przemysłowego Nr 22, rządu ZMP. 
na Bugaju w Piotrkowie odbędzie 
się noworoczna choinka dla dzieci 
pracowników. Dzieci otrzymają no· 
woroczne podarunki w postaci pa­
czek ze słodyczami. 

W WIELUNIU 
Dzieci świata pracy w Wieluniu i 

w powiecie radośnie witać będą na 
uroczystościach choinkowych i zaba 
wach No~ Rok - drugi rok Pla­
nu 6-letniego. 

Powiatowa Rada Związków Za­
wodowych, wespół ze Związkiem 
Harcerstwa Polskiego i radami za­
kładowymi, organizuje zabawy dla 
dzieci. Odbędą się one w sali Po­
wiatowego Domu Kultury, a na ich 
program złożą się występy zespo­
łów artystycznych, harcerskich i 
Pow. Domu Kultury. Tańce, piosen 
ki przy choince, korowody, pochody 
w strojach ludowych oraz w mun­
durach naszych dzielnych górników 
itd, urozmaicą program zabawy. 

W RADOMSKU 
W dniu dzisiejszym odbędą się na 

terenie naszego miasta tradycyjne 
zabawy sylwestrowe. Między inny 
mi zabawy noworoczne organizuje 

rozdzielnia PPK „Ruch" - w świe 
tlicy Fabryki Mebli Giętych Nr 1. 

W TOMASZOWIE 

;,Kontynuując walkę o pokój i 
dalsze osiągnięcia produkcyjne, wi­
tamy drugi rok Planu 6-letniego". 
- otp hasło; pod którym ZMP-ow-
cy, przodownicy pracy i nauki z To 
mas.zowa, bawić się będą w noc syl­
westto"7ą. 

Zaproszenia na dzisiejszą i;aba­
wę rozprowadzone zostały przez za 
rządy zakładowe i szkolne ZMP. 

Zabawa odbędzie się w Kasynie To 
maszowąkich Zakładów Włókien 

Sztu,cznych. Przewidziana jest. bo-: 
gata część ; artystyczna w wykona­
niu zespołów św~etlicowych. 

Całkowity dochód z sylwe~owej 
imprezy przemaczony zostanie dla 
dzieci koreańskich. 

Następny odcinek I 
„ ZIEMI. WVZWOLONEJu 
u~aże · się w dniu 

2 stqcznia 
J9!JJ r. 

.Drugą zabawę noworoczną orga-1 
nizuje Liga Kobiet. Odbędzie się ona ' 
w · sali Gimnazjum, przy ulicy Fa-bianiego. -.....;._..,;,. __ ..., _________ _ 

skim. 

Literaci 
O 63 PROC. WlĘ:CEJ CHLEBA, 
I 73 PROC. WI:Ę:CEJ W~DLIN 

Poważną zdobycz klasy robotni· gate doświadczenia poprzednich zwJ 
czej, pozbawionej w warunkach U· cięstw z niezachwianą. pewnością bu• 
stroju kapitalistycznego ·możliwości I dujemy socjalizm. 

Sieć zakładów . gastronomicznych kształcenia się, stanowi rozwijające ----------------

d 
, k h ulegnie rozszerzeniu z 51 obecnie ist- się szkolnictwo dla pracujących. O- ' Ski • • t 

dla . zjeci koreans ie niejących do 139, w tej liczbie po- bok szkół potlstawowych (wieczora- epy w sw1ę a 
W odpowiedzi na wezwanie d" udzia- wstanie 20 barów mlecznych. Poważ- wych) i średnich, utworzone zostaną 

łu w im ireznch na rzecz ponmry cizie- n? wysił~k _do~onany będzie ~v zakre szkoty koresponde1~cyj~e. W 34 W ~niu d?.i~iejszym oraz w dniu 1 . 
. 1 . • . . . l ·k 

1 
s1e podmes1ema stanu sanitarnego szkołach będzie pob1erac nauke 8353 stycz111a 1951 roku będą otwat-te sklepy, 

ciom Kore;, Zw1~zek L1teratow Po s ie 1 zakładów gastron;()micznych j po1na- pracujących cl • • · _, k d · . . · . . sprze aJące pieczywo i nue ·o, w go z1-
( 0dclzial w Lochi) zadeklarował udział wy jakości przyrzadzanych potraw. Kobiety pracuJącc, zamteresowane I . 

l I 
· z · k k" J hl" Pr·odukcJ·a artyk~łów żywnościo- szczególnie rozwo3"em sieci żłobków nach od 8 do 10 rano. Zakłady zhioro-

cz on cow wiąz u ,-..·e wszyst 1c 1 pu J- • ~ 

k 
. 

1 
. . h t· k I wych w PSS objęta planem gospodar i przedszkoli, niewątpliwie z rados· wcgo Ż)'W1euia będą czynne tak, jak zwy 

acJar 1 i m1prezac 1terac o-art) ,tycz- b d · · · · · · · · d " · "ie · . . . , czym, ę zie w znaczmeJsz:.:m, mz c1ą prZyJmą w1a_ omosc, ze s c kle. Lokale gastronomiczne I i I-a ka-
nych. orgamwwanych fHzez Łodzk1 l\.o- dotychczas stonniu zmechamzowana. l przedszkoli ulegme wydatnemu roz- .. d . d . . . b d 
mitel Obrońrów Pokoju. W rezultacie p;.cdukcja chleba i pie- szerzeniu, a liczba dzieci w przed- tegoru w mu zisieJszym ę ą czynne 

całą noc do godz. 6 rano, a zakłady II 

CHOINKA NOWOROCZNA 
kategorii - do godziny 2 w nocy. 

Detaliczne punkty sprzedaży papiero­
sów i gazet czynne będą zarówno dzisiaj, 
jak i jutro. 

. dla robotniczych dzieci Rejestracja mężczyzn 
Czy to piękny sen, czy bajka? l żow€go Do~u Kultury w Łodzi. V! ln·e prze~ Te~tr Lalek ,.Pinokio", dzie rocznika 1933 

Zdumione dzieciaki przecierają sze każdej z mch czekają ich nowe me c1 przezywaJą głęboko. - Jaka ona 

1

. 
roko rozwarte oczy, przechodząc do spodzianki. biedna i miła - szepce mamie do w· czasie od 2 do 31 stycznia 1951 r. 
pięknie udekorowanych sal Młodzie I Przygod~· „Biedulenki", wystawia ucha mała blondyneczka. W nastę- zostanie przeprowadzona pierwsza reje­

pnej . sali cies~y się ogro~ym po~\'O 1 
stracja mężcr,yzn rocznika 1933. ObowiQ1 

dzemem lotena. Bo loteria to me- I 
zwykła. Wszystkie losy wygrywają 1 kowi temu podlegają mężczyźni, urn• 

: - a dzieci po odebraniu w ygranych ; dzeni w 1933 r., stale zamieszkali na te­
' rozpakowują. p_aczki ze słod:yczami: I reme miasta, bądź też przebywający cza 
Po tylu wrazemach trzeba się posi I d ł . . 
lić. I sowo pona rwa m1es1Qce. 

Korowód taneczny wokół choinki. j Rejestracja odbywa się w lokalach po 
Ro~eśmi~e . b_uziaki zachyvY:conych I danych w afiszach, znajdujących się na 
ba3ka dz1ec1akow, salwy sm1echu z I · · · w d · 2 1 • 1951 k 
przygód trzech misiów, które nie I mi.escie. . mu 6 yczma . ro u 
słuchały mamy i zostały pogryzio- : reJestrowam będą przedp()borow1, kt6-
ne przez oszczały w clnvili dobiera ; rych nazwiska zaczynają się na literę A 
nia się do- miodu w ulach - wywo i- w lokalu przy ul. Legionów 10, od 
1 ywały żywiołową radość dzieci. I godz. 8 rano; przedpoborowi, których 

Niezapomniany to będzie dzień ! nazwiska rozpoczynają się na literę M 
dla dzieci, które gościły wczoraj w :- rejestrowani hędą przi' ul. Ogrodowej 
Młodzieżowym Domu Kultury. Było ; 34, rówmeż od godz. 8 rano. 
ich około tysią,ca. Pełne wrażeń oglll j Zgłaszający się winni załączyć metry. 
dały się z żalem na gasnące światła. I kę, lub dowód tożsamości, świadectwo 

- Kiedy· będzie nowa choinka?-py I stwierdzające wykształce111e. zawód, od­
lały. hyte 1n·zisposohienie zawodowe, wycho-

. I J eszcze około 2.000 dzieci obejrzy 1
1 

wnnie fizyczne i lll"zysposobienie w nt• 

Wiele przydemDYch wrażeń, oczekuje dzieci .Pod noworocmą. choinką I ,,Pałac Baśni" w Młodzieżowym Do mach SP. 
w MDK. l mu Kultury (BOll.l 

' 
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NOV\70ROCZNE ŻYCZENIA 
korespondentów robotniczych 

' . . . . 
OB. „ PP.OKOPOWI - •1 reta· 

rzowl Komisji Uspr wnlo w 
ŁZWANN - „A 21". - Wybić obto 
e głowy nleu~clw parny ly. Zwrll· 
cić racjonalizatorowi, ob. Flekowi, 
przywh11zc:mną pr mią - tyczy ko 
respond nt Jl:, TaładaJ. 

* • * 
KIJl:ROWNJOTWU J<AD DOKI.'. 

ŁODZ - Oprawić w złot r mld • 
pod11nl o przyjfJOle do prący, dożo 
ne w 1947 roku p~ez ZMP·owc• 
Eugetnlusza. Rl'.icha, umieścić je M 
widocimym miej11cu l podplt11ć; „K11 
dry d cydują o Włl7.Yi>tklm". 

* „ *-
KJEROWNIO'l'WU ARTY TYOZ· 

NEMU FILMU ł'OL KI!i<)O. 
Zmnl1J11zyć koszta włune produkcji 
filmów przez •króc ni sawęd pri,v 
„półczarn j ". 

Zycv• 1tore11pondenci: WalontY • • 
k „ kl l H k Wilk FILMOWEJ ak " DYREK'J'OROM ZPB im. REWO-

it n OWj enn . KRONICE - - n r-.- LUCJI 1005 ROKU, MODR"KOWI 
"' clć krótkometrażówkę o dzlei eh ~ 

• • pewneJ prądnicy (80 kw), .nieczyn· I WIZNF:ROWl. - Nie obfecywaó 
l!JTOWARZY ZENIU MEOllA.NI· nej w Atelier E'Umu Polskiego od grwzek na wierzbie klubowi racjo 

KOW POLSKlCH W PRUSZKO· lfl47 roku. Do krótkometrażówki da nąl!zf.ltorów i podpisać wreszcie 
WIE. -· WI cej czuło8ci wobe<: cw robt(l prolog l epilog, Przy ok~i:ji „historyczną" decyv.ją o zało7.enl1.1 
łych monltłlw Wydziałów Ruchu oczysclć prądnice :c kurzu„. .- zy. c11ntralnego ogrzew11n\p - ilycz)' ko 
ZPB tm. Armil Ludowej. Prey ok>\• c'li koreappndont W•lenty Stankow respondent Jan Wh1'1k.tewiez. 
iH dołqozyć Instrukcją do ntezaln· skL 
t lownnej wgryzarkl oraz prva· 111 * * "' 

11tudlować Uchwłlł Rady Mtnl•trów * * DYREKTOROWI ZOM, TOW. A 
z dnlą 14 grudnia 19110 roku - ty~ DYREKTOROWI C. O. W ł..0· GMłOWSKIEMU, - Wytłumac;i;yć 
czy kor apondont z. Grabl11ew1id, DZI. - Wi~cej !iamolu·ytyki wub o zełodz ZOM, że {lparaty do przet·ób 

• i:ło1liw krytyki - życ'f.Y korespon· kł samochodów na wywrotki, nie 
KlEROWN~OTWU ~Z.E, 1 CEN· dent Tarpzyt18kl. powinny leżeć niewykorzystane w 

T .l\LNl!:GO BIURA ODROTll MA • • * u~!~z~~~ub~i:i:czy korespon<lent 
IZYNAMI. - Przekon1tć prz11d ł11.· DYREKCJI „BORUTl;" W ZOii!: 
wiol 11' N.J.K., to kotły nlllkopr'liM, ą~t)'. - Odmrozić zamro~one kredy 
złotone w Elektrowni Łódzkiej nie ty na BHP - źyczy A. D. 
powinny rdxewte6 no deNzcii:u - ty * • * 
ozy ko1·e1uondont E. S:naplk. URZĘDOWI KWATERUNKOWE 

MU w ŁOPZI. - 100 raiy Pl'Zeczy 
tać Uchwnlę Rady Flu'i~twa I R11d ,'ł 
Mlmstrów z dnin 14 .grudnia 1'1150 
roku a potem jeszc1.e raz powtó • 
rzyć,' pr:zemYlilec': i zadecydować 
życzą: F1'. Boruto, z. Moszllowtcz. 
St, Leplonka, J. Nazarewicz, 

• * * 
MF~!tENTO\'Vl BHP w ~PB Im. 

MARCHLEWSKIEGO. Choć raz W 
roku odwiedzić przędzalnię ,i zro'Zu­
mieć, że szafki na garderobę dla 
prządek nie sq bynajmniej „przesą­
dem burżuazyjnym" ~ życzy kores 
pondent T, Saar, 

* ~ * 

Zebrał t\d, 

-'"1:31ł.-

Obrońcy k11lt11ry atlantyckieJ 

Działalność „ontyamerykoń ko„ 
~ NOW! NAWOŁYWANIEDOREWO W kilka dni po Nowym Rolm chichy. y N 

spokoJny obywał I mia"ta łlilw•· LUCJI I OBALENIA PBEZ DE • 
ukee (st n Viaeonsln w USA), John TAł . , 
Edg11r ltldder, zo11tał wezwan~ - Ależ ja wcale te10 nie &P!ll'• 
pr11e11uchanle uo mleJ ow o Fede lem.- .,. . _ 
ralnego Urzędu Sledczego (tak słt; - Nie udawaj pan „Uj)1 o 

l · l · k' warlulął policjapt. - Dobrze pan 
of cjalrue nazywa amer7 tans ie .IC wie, hl inaczej nie mogł się xtśció 
stapo). pańskie wywrotowe ł.yezen•a wszel 

Kiedy, zgłosiwszy się w „urz~- kiej pomyślności i i~lnle.nia ma-
dzie", wymienił swoje nazwisko, ko rz~ń... E. TAM 
mendant F. B. I. machnął niecier-
pliwie ręką: znamy pana, mister 
Rldder, znamy. Nasia kartoteka po 
liQyjna Uczy lllł mlłlonów kart re­
je•tracyjnych: każdy dorosły obywa 
te• Stanów Z,jednoczony.ih lest u 
nas zapisany, sfotografowany i po 
11iada. :>waJą da.kłYlo kopię.„ A 
wlęo nlL nic pa.6skle wy-kręty.,. 

- Jakie wykręty? - wymammtlłł 
wystrasiony J. E. Ridder. - Ja do 
prawdy nic ni~ rozumiem. 

- Niewiniątko! - roześmiał się 
1zyderczo komendant. - „Nic nie 
rozumiem", ale działalnolc'i komun! 
styczną upr11.wia! 

- Nie, to jakaś pomyłko - br1h 
nit się przesJuchany. - Skądże ja, 
JoJin Edgar Ridder, do działalnoś­
ci komunistycznej? Wszyscy wiedzą., 
że j& ntsdile nle naleł.ę„. 

- Ta-ak? - wycedził pnez zęby 
szef FBI. - A któt to P rę dni te­
Plll napisał na pocztówce: „z OKA· 
z.n NOWEGO ROKU ZYOZENIA 
WSZELKIE.J POMYSLNOSOJ I 
SPEŁNIENIA WSZYRTKICłl l'IA· 
RZEN"? 

J. E. Ridde'° spojr;r,ał ze zdzhvie­
nll'm na pn:elłuchuJ14oego. 

- Przecież to normalne życzrnia 
noworocz"e - o~wladozył - lł(IB 
ma w tym clt:vba nic złeiro.„ 

- Nic 1de10? - wrza•ną.ł komen 
dant. - TO PROJ>A-GANDA AN· 
TYAMElł.YKĄNSKĄ! TO PODBtT­
RZANIE PRZ.EOIW RZĄJ>OWJ!· TO 
KALUMNIE NA POLITY Ę STA. 

Z angielskiego 
żurnala ) 

(Moda na rok 19~1) 

RADZIE ZAIU,ADOWJi:.1 I KIE· 
ROWNIOTWU WYDZIAŁU KADR 
ZPB Im. STALINA. - Skończyć I\ 
pięcioletnią hodowlą „żelaznych 
praktykantow" na stanowi- ka maj~ 
strów - tyc;::ą podmajstrzy. 

* "' * TOW. ROZENCWAJGOWJ, DYR. 
Z dziejów wody Strój, .. rządo wy_ 

Gwiazdko Moc Arthu.ra 
PKS. - Dotrzymać słowa w spra­
wie popularyzacji wynalazku tn~. 
Frolowa - tyczą szoferzy rtXS. 

Jut' 1tar11olytni płyn zwany wodo ąwao 
1owoll cłu rpngi ipdoł11 cxyli el„mentu, 
111njyc~ 1łohrorayr11111 jł'JtCI kutl i die 
wsz11Jklrj ł.yw11j I loty, BnrdzirJ pr~e· 
my4Jnl 1pnaród 11a~:tych 'pnudkt\w wie· 
le jedMk, 11iNtety, czum pohvieclll 
„uszlnrlw111inlliu" kry t111lc1m1110 n11pi1. 
kn, u11k11jQr łik\\Ol'll, w eling tary1•h n•· 
cept - wod4 iyc1", 11 poi ka „11kowitt'' 
1w111wgo. 'kutrk t)rh µ001,tkowo nie· 
winn)uh ubaw pr11d2ladków lllfl)'rh na 

nitr1.e i kUJllUl'}' nir. wylewllli. Zapija. 
c~c:>ne oczujdu. il' dłff!llfły niemałe t)' ki 
~-arcimy i prot1inal'.ie prowadz1i1·, luci 
ciemny, przyklad<•m panów zachęcony, 
rov.p1.ia·.il)C, Nns:< pradziadek, t".htop paii­
szczyfoiuny Ct'J n1id~ki wyrolmik, lll>d 
żyrzliwie do 1>ijuków łypift'ym okirm 
pana i 1>lrba11n, zalf'wuł rob ka, popijal 
nn . hidę, upijał Hrariieniu, rzę•to gło­
cluj;Jc, 11h} mi ć t)'lko Ili\ 11rncz„nie 1ir 

zdrarlziMkim nrlltarrm, ahy o tatnlf' 

Dania noworoczne 
Bitki w sosie gangsterskim 

rzyrządzaó w niski j łrmp ra· 
tune, zwan(lj fachowo „iimn ·• 
(wojną). Gdy nic nie wychodzi, roi 
palił) duży ogień i w~cl6 do Pil· 
stawionego na nim naczynia, nieco 
mak-arthurka, zaprawić !7lółkami, 
w rodz11ju „krwawy acbesonek", 

lub „dulles wichrzyciel", a, sdY nil 
blene priykre,1 woni I podejrzanej 
barwy, wywatować w • nim sa 
wcza u przYsotowane, Je•ll 1lę uda. 
mięto armatnie: rodzime, albo le­
piej kolonialne. Z takiego póltabry 
katu powataJit. ncze1ólnle w klhn11 
cle azjatyckim na wzór doskonałe 
bitki Potrawa oryginalna, lecz 

nlt11podziewanlfl kontowna l puy 
, ,J>r•wla o . mdłoicl. ,. 

ciym szozelnle priykry(l i dłu10 traiY 
mać w par1e histerii wojennej. Gdy 
akru zeją, dorzuct6 tłuste.i I 1tareJ 
ohurehlliany, drobno ·tluczoneso ko 
rzenla adonaurow11kle10, schuman­
ny I mtc;11a urotowaneso s(:i)paa· 
ka, po czym enerirtcznle mieszać 
gorącym podżegaczem, ponlewał 
ostatnio francuskie elementy p zte 
tu niechętnie Ślę b\ozą z niektórym• 
niemieckimi 1 an,lelsklmi, jakkol· 
wiek wszystkie te sldadnikl oclaaw 
na są zrobiq.i:1e na 1zaro. Po nad~­
nh1 formy paHztetµ trzyma6 za ok· 
nem z uwagi na brzyd Ił woń. 

Mi~t~r Acl1e!olł, co 
uc;:ynić dla pokoju? 

- O, to jest tajemnica wojskowa ..• 

TEMPO 
Podcza~ pobytu w Polsce - tok mi 

lucdyś '' ypndło, te kilka razy z rzędu 
mu. inlc.., odwiedzić Warn:iwę. Miasta 
nic z1tałem i t(ud110 mi hylo oriento· 
wać ei1.1 wiiród ruin. 

- Powiedzcie proszę - iwriiciłem 
się po r11z pierwszy rlo sunęc<igo nąprzc­
ciw mnie lil&t'm.zka w !iło111kowym ka­
p1>luszn - juk dojść do nąjhliiszej 
pocity? 

- Prouę skręcić na prawo, ot, na te 
zwały ct1gicł, minie pan dużą wyrwę i 
zahaczy drewniany barak - tam włab• 
nie mieici się urząd pocztoWJ. 

W dziesięć clni późnirj znów znalaz­
łem się w Wnrszawie i znów musiałem 
nadać pl'zeąyłkę. 

Ulicę biegła grupka dzieci. 
- Gdzie tu jeot poczta!' - zwróciłem 

1ię do nich. 

- Wsiądzie pip do tramwaju, me -
lepie.i rlo trollPybusn, rloje<lzic rlo rogu, 
tam pan zohacży Jom ob~tnwiony rusz­
towu11i< mi, a za nimi maleńki hnrak -
to wla8nic jeet poczta. 

I 110 rnz trzeci zn5zła potrzeba rlowie­
dzenia się o drogę do pocz:y„ Naprze· 
ciwko, chodnikiem sunął znajomy jui 
porlrY.eclnio titaruszcl< w słonkowJ111 ka· 
pel uuu. 

- Pro zę pana - zatri:ymołcm go -
jeżeli .ki-ęcę na prawo, to czy zn tym 
skw<'rem będiie r,ztf'roplętrowy dom, do 
którego przeniosło ~ię poczta'? 

St11r11 zek spojrznł na mni1> i siwe je­
go \\ ~sy 1>orns~yły oif g111cwnie . . 

- jp;jj pan tuk rlobrzc 1.11a \v ur za­
wę, lO czemu µan (1)'111? Ten do111 ukoń­
czo110 wr,zoraj i dopiero dtiś pr•ft•niosła 
się tnm poczta! 

Poprawiw>zy kapl'lusz, stnruszck nlr 
czekał na moje Jlflll!ll'Osiny i po~!_cdł 
dah,j. Jak miałem mu wyjaśnić, że \'\ar­
b1a11·y u.u.zywi8r1<" nie zi1um r.urwłnir, 
leu 1,1l~i:yłt·m jnż 1fobrze 1apornać sir 
i: 1empem pracy j ej Lurluwnirz} rh? 

W. }ord01iski 
(„Krokodyl") 

Ryba po titowsku 
•I Wrsuclć d11 kqtłł\- lł~łkańskie;o 
transport amerykańskich doradców 
wojskowych, kilka p'czków rodzi­
mych faszystów, iwanych w wa • 
rzywnio&wle „1lepaoze pospolłte" 
oraz wlęk111t Ilość jadu hitlcrowskfo 
go. Po ugotowaniu przepuścić kil­
ka razy przez marshallowską ma· 
szynkę do mielenia I wtłoczyć do 
formy w kształoie fl~dry. Przysy­
pa6 z wierzchu "J>roS7.kłem 11trz0lni· 
ciym i podlać sosem dolarowym. 
Uwaga! Ryba po titowaku :r.byt dłu 
10 nie podlewana sosem - psuJe 
się. Od głowy. Podlewana cuchnie 
zapachem naturalnym. 

Pasztet atlantycki 
Większą ilo§ć politycznych zajęcy, 

lisów i tchórzy europejskich, kr•· 
Janych w dri>bną kostkę wrzucić 
do obsze1·nej misy atlaniyckiej, po 

Sztuka mięsa 
Otó:li, to Jeał wlaśnle s 1 t u k a, 

jak znaleió wspomniane m i ę 11 o, 
zwluzcza armatnie. Autor nlnłeJ• 
szy:ch przepisów, dyplomowany 
mistrz Trumanlak, robi, co moli:e, 
Pro•l i grozi oraz sta.je na cłowi e, 
leoz do tej pory rromadzenle mięs!' 
Idzie, jak z kamienia. Niewiele do 
poma-gają mu '11peoJalni naganiacze, 
świetnie obeznani z rzeźnictwem. 
lt6wnleż zawodzi akcja kontrakta­
cyjna.' prowadzona przez niezawod· 
nero we wszelkich nleozystych nm 
chlnacjach kuchcika Trick·vel Lle. 
W tych okolloimo11ciach zdobyolo 
mlęsta stanowi bardzo trudni\ 
sztukę. 

Jl"g. pr::t.>pisu M. Slatviriskiego 
„Kuchar~ doskonały" 

T ru - maniaki 

op;ół jssr 1nany. Wynaleziono w/\dko i 
zaczrło się wielkie picie. A czym więcej 
pito - tym mniej się myto. Wóda wy· 
p1erał11 wmlę. Długie lotn żyli ludiie w 
niechlujatwie l pijai1stwie. Wódę trQbili, 
iłopali, chlali, pociągali panowie szlach­
ta, mnichy i miej ki patrycjat. Za koł-

tynfy do kąrc:im · zunie~ć. • 
Łódź rrn, za pound wiek <"aly na nrhej 

mieliźnie stala. Malo w t}m nucfrie hv. 
ło HW ze wody. Stad hrurl i fr·tor fu,~­
ny - podróżn)·ch vrze.ież<lźających pnez 
p:ród na5z do zamykania okien pojaz­
cl6w skłaniający. Stąd to ogonki ludzi 
~ wi41drąmi, cif'k:ającycb no wody " ' ;:t.)' · 
mnnie. Tok to j}yło w f,odv.i naszt'.i z ła. 
1k1 Szajb}erów, 'Poznali kirh, Geyerów, 
ie ł.ai 11iej ·W·..ł.odzi było o kiełi żl'k wód 
ki ni7. o wiadro c1yst!'j wody. W hli • 
kim jednak czn•ie xmian)' pr1yjrl9 wiei· 
kie w tf'j clz1rdzinie, gdy 1mmp przr~ 
m~flnych głębinowych, studzirn a1·tp1yj. 
•kich więcej s11mil', a wielgafoy l'Uro· 
ei,g od Pil.icy dobiegnie. 

Weseld będ, poniektórzy łodzianie, 
gdy w krzyżu od no zenia wody na 11i(!· 
tra nie hrdrie im strzykać, ,.;dy zącuie 
wykąpani pić będ, mogli czy 11, 'kry­
staliczną, życiocJa.inę wodę, a nie łódz­
ki m1eezant.o wody, gliny i bakterii, co 
gorączki z,łe wywołuje. 

Tak to będzie pirknie, gdy Łudź na­
sia kochana wypłynie na czy te wody pi­
lickie! 

Prof. Woclzisław tródełko 
dr nauk wodologicznych 

Unikajcie Dym·ka 
Pewneso razu byłem na meezu pił ,. dnia, w tea$rze znalazł slti obuk 

karskim. Sędzia rwlzdnął: „karny". mnie. 
Wtedy nad głową usłyszałem tragłcz - Pamlętacle - mówił - jak zde 
ny szept: m1.1kowallśmy tę panienkę od sera. 

- Psia kośól Przekupili sędziego... Młoda, a już.„ A tego sędziego -
A w minutę po tym szept zmlenlł przepędzą. Wierzajcie ml. Mam do· 

się w krzyk: 4wfadczen1e· w tyeh sprawach. Je-
- Sędzlero z boiska! stem starym obrońcą sprawlcdllwo-
Ktoś ze znawców piłki noinej za- teł. Olerplałem nawet u oill. 

ozął udowadniać, że sędzia postąpił I zaczął mi opowiadać, jak to cler 
pra~dłowo. Krzykliwy obywatel piał za sprawiedliwość. ale podnlo· 
rzumł mu z .pogardą: ała się kurtyna i zaczęło się przedsta 

- Wy ~ez chyba _z tej fe~ajnyl wicnle. Ucieszyłem się jednak na 
Następnie, szukaJ~c wspołczucia, próżno. I 

zwrócił się do mnie i zaczął objaś· Dymek zaczął mi szeptać do ucha, 
nlo.ć, jakiego sędziego za ile można :te autor sztuki, mówiąc między nil· 
„kupló"„. Na ten temat ględził do mi, właściwie nie jest autorem, a w 
końca meczu. W ten sposób zawar- rzeczywistości przepisał z jakiejś 
Iem znajomość z Hilarym Dymkiem. starej komedii, tylko tyle, że nazwi-
Kiedyś znów wszedłem do sklepu, ska zmienił i . forsą napycha klesze· 

by kupić ser. Młodziutka sprzetlaw- nie. 
czyni o jasnobłękitnych oczach za- Kiedy na scenie ukazała się moja 
ozęła krajać przyjemnie pachnące ulubiona akt9rka, talel'lt uznany 
plastry. Niespodzianie za plecałlli a- przez cały kraj, usłyszałem szept 
słyszałem znany ml traficzny &1:ePt: Dymka: _ :Widzi pan, co znaczy u-

- Taka młoda. i jui! miejętny wybór męża. Gdy jest do-
' - Co „już"? - spytałem ze zdu- bra rola - ona ją dostaje. ~ąż re­
mienem, odwróoiwszy głowę. Za mnl\ iyser. Dobrą rolę byle lfflŚ zagra. 
stał Dymok. Kiedy sprzedawczyni Nie tak dawno czeka~cm na tram 
zdjęła ser z wagi, tw•rz Dymka wat Nadjeżdża wóz. Konduktor 
@onsowiala. Zaczął krzyczeć: przednim pomostem przepuścił ko-

- Kanciarze! Oszukujecie na wa- bietę w odmiennym stanie. Nim zdą 
dze! Zważyć Jesrreze raz!„,' żył to uczynić, rozległ sl11 krzyk: 

Panienka była bliska płaczu, a. ja Po znajomośol wpuszczają! 
próbowałem uprosić Dymka, żeby Skandal! 
się uspokoił. Nie odniosło to skutku. - Przecież ona .jest bn:emienna! 
Popatrzył na mnie przez zmrużone - Znamy takich! Ja też taki brze 
oczy. ł J 

- Liberał! Przez takich właśnie m enny ak ona. 
się cierpi! Długo jeszcze siedz~e w tramwa-

$przedawczyni położyła ser na wa ju Dymek obur:cał się. Zapi~ał nu-
mer tramwaju, uazwlrko kondukto­

gę. Było dwad:zleścia deka. Nawet z ra 1 adresy pasażerów. których upa 

pr~";f:~lcle _ rzeklełJl _ wszyst- trzył sobie na świadków„. Odrrażał 
ko w porządku. ' się, że pomówi z niejakim mugo:dfl 

- Wiadomo. chytra • niej sztuka! skim. 
_ odpalił Dymek. ·- Obywatele! Proszę was bardr.o 

Ubranie dla świ_atłł pracy 

Po tym wypadlu.i ~aoząłem go ani unikajcie Dymka! 
kać, Ale miałem pecha, Pewneiio E Łubin Ubranie dla świata płacy 
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' OBVWATELzHYD&PARKU 
· W Hyde - Parku stoi oparty o barjerę jeden z wolnych obywatell 
Zjednoczonych Królestw. Przypatrzmy mu się.„ Obywatel ten ma lał 
szesna.ście. dziurl;' na łokciach, czoło lidyjoty, spróchniałe zęby i wy­
.strzępione n;iaJtki. Ma także jakiś surdut jakiegoś koloru, a.le nie mil 
za to koszuh. 

- Gdzie twój ojciec? - pyta nasz przew-0dnik. 
- W Bota.ny Bay. 
- A matka? 
- Matka robi pudełka. 
- A siostry? 

. - l\'Ia ie~ t1·zy, ~obią także pudelka; ma także dwóch braci po 
osiem. !at. ktorzy robią pudełka, i jednego - lat trzech, który pomaga 
je kleic. 

W Anglii .całe setki i tysiące lud7.i żyją z tej prac;, a raczej gło­
dem mrą z teJ pracy. 

Otóż i nasz potępiony! Matka jego chora, bo wszyscy, którzy dłużej 
rob!ą pudPłka. choru.ią; ojciec jego był zamiataczem ulk ale raz are­
sztowali g~ i wywieźli. Chłopak nie umie czytać i pisać.' klnie za to 
n~zwyci:aJ wprawnie. Widać także, że trochę i pije, bo jak zimno, to 
dzm razgrzewa ..• 

- A jeść masz ochotę? 
- Mam, ale nie mam pieniędzy, a ukraść się boję. 
- Ale choćbyś się nie bał, t-0 nie zrobiłbyś tego, bo to jest źle'? 

. - .Juści źle, bo .lak policja złapie, to ti;zeba do więllienia. (To dla 
mego przyczyna, inaczejby kradł). 

- A sumienie, chłopcze'? 
.--- do to jest? Czy to •się je, czy to się pije'? Czego od niego chcą? 

On przecie tu stoi spokojnie i nikomu nie zawadza. 
Oto mały obrazek. Ach! Ten wolny obywatel Zjednoczonych Kró­

lestw nie umie czytać, pisać.„ myśli, że sumienie się jada albo pije; 
słyszał o cnocie, nie ma jeść, pić, gdzie mieszkać, umie zaś robić pudeł­
ka. ·~mczasem ~ędza mówi do niego; głód: ukradnij; chłód: upij się. 
Oto Jego nauczymele, innych nie ma. Ozy ich posłucha? Tak jak tylko 
przestanie bać się policji. ' 

Ale co te-l ja mówię? •ren wolny obywatel Zjednoczonych Kró­
lestw ma przecież rozmaite prawa, z których może korzystać: habeas 
corpus; ma prawo glosowania; pełnomocnik jego będzie w swoim cza· 
sle przemawiał w izbie gmin„. Co też ja mówię? Ten wolny obywatel 
jest nawet bogaty. A ot.o i ten Hyde • Park, to przecież właaność pu­
bliczna, zatem własność i jego; a British Museum? A pałac kryształo­
wy; a place, ogrody. gmachy publicuie? To wszystko jego, A przy 
tym on jest Anglikiem; do niego należą: Indyje, Australija Kanada· on 
ma wojsko, flotę„. To potentat prawdziwy. Ale czegóż 'to drżys~ na 
i:alym ciele, potentacie? Aha! on jest na czczo od onegdaj. Masz tu szy­
lmga, biedaku, kup sobie co jeść. 

O~ LaWAKCJl. Obrazek powyższy wyszedł spod pi6ra ..• Henryka Sien­
kie~za. Uotyc::.y on, oczy;viście, daunych czasów, tych jesu:ze sprzed 
pierwsze} wojny światowej, Mimo iż od tej pory wiele wody, upłynęło 
w Tamizie, nie zmieniła się bynafrnniej sytuacja „wolnego" obywatela W. 
Brytanii. 

.. l)o Szklarskiej 
jadą na odpoczynek 

Poręby . , . . 
p1ęsc1arze 

W dniach 1-14 stycznia 1951 
roku Polski Związek Bokserski orga­
nizuje w Szklarskie) Porębie obóz 
kondycyjno-wypoczynkowy dla pięś 
darzy. Na obóz ten powołani zostali 
następujący zawodnicy: 

Ze śląska - Frydrych, Bazamik, 
Brzeziń9kr: Kempa, Nowara, I<!raus, 
Pietrzykowski, J:?rapała. 

Z Wrocławia - Kasperczak, Fa­
ska, Kaflowslti-; Kudłacik, Kula, Kru· 
piński, Sadowski. 

Z Krakowa - Pasławski i Rapacz. 
Z Warszawy - Kruża, Kubowicz, 

Stręk, Kwaśniewski, Kaźmierczak, Pa 
liński, Cebulak, Grzelak, Gościański. 

Z Gda1i.ska - Antkiewicz, Socze­
wiński, Chychła, Krawczyk, Glonka. 

Z Lublina - Kukier i Matloch. 
Z f,odzi - Anielak, Szaliński, No­

!Jaiski. Wi~czorek. 

Z Częstochowy - Drogosz. 
Z Poznania - Manelski. 
Zawodnicy mają przybyć do 

skiej Poręby 31 bm. 
Szklar 

Sportowcy Gdaflsko 
. otrzymują dotacje . 

GDAASK, W świetlicy ZS Kole­
jama w Gdańsku odbyło się wręC!le­
nie pierwszych dotacji na dożywia­
nie dla członków Kadry Narodowej, 
należących do „Kolejarza". 

Dotacje otrzymali reprezentanci 
Polski w boksie Chychła i Soczewiń 
ski oraz reprezentantki Polski w siat 
kówce Tomaszewska, Pogorzelska i 
Kurw.owa. 

Pojedynek ze szczytailli 
Zh11a gospodarzy na wyżynach górskich. Coraz bardziej opuszcza się 

linia śniegów ku podgórskim łąkom, które zrzuciły już różnorodni letnią 
szatę. Pada śnieg. Ciężkimi zwałami zawisł on nad zboczami. Daleko prz.? 
nika złowieszczy świst, przechodząc we wzmagający się, potężny szum, ni 
by pary wypuszczonej przez setkę lokomotyw: „BACZNOść, LA WINA!" 

Przebywając wąwozem Szcheldy, ·jak dobrze odświeżyć wyschnięte gar 
dostrzegasz ślady groźnego tchnienia dło kwaskowatym sokiem. Przecież 
gór. Odwieczny las, ogromne sosny sportowcy z moskiewskiej drużyny 
legły, niby rozsypane zapałki, choć Witalia Abałakowa wyłożyli ustawio 
sama lawina przeszła zdała od nich. ne litery swego pozdrowienia dla Gru 
Opustoszały górskie wąwozy. Opusz- zinów suchym kisielem. Podnoszące 
czono proporce alpinistycznych obo- się słońce stopniowo l'Oztapiało śnieg I 
zów na Baksamie, Dombajnie i Tu- pod nim i teraz napis skrzył się l'ubi 
jyk-Su, w górach Gruzji, Kabardynii, nowym sokiem. Można go było od­
Kazachstanu. A tylko na śnieżnych czytać, i pić, i podawać na desel' do 
polach Elbrusa, w „Schl'onisku jede- obiadu. 
nastu" pełnią górskie warty zimują-_ Sweni obejrzeli się dookoła„. Za ni 
cy uczeni. mi posępnym cieniem widniała ściana 

Ale zapiski, pozostawione w myśl Szcheldy z jej groźnymi wypuklizna­
tradycji na pokonanych szczytach, mi, zlodowaciałą kamienną „piłą" i 
opowiadają.„ Tu dotarli ludzie ra- zboczami tak stl'Omymi, że śnieg nie 
dzieccy. Tędy powiedli nowe szlaki, utrzymuje się na nich i od świtu do 
mężni i odważni. Tu obserwowali oni świtu pełzną w dół lawiny oraz zwa­
ruchy lodowców, pojących ożywczą ły kamieni. 
wilgocią doliny. Ale Szchelda, wszystkie jej wiel'Z-
POPRZEZ JEDENAśCIE WIERZ- chołki, od szczytu Związków Zawo­

dowych do Centralnej i Wschodniej 
CHOŁKóW WIELKIEGO wieżyc, były już zdobyte i swenom 

N 
KAUKAZU pozostało zakończyć swój rekordowy 

· astąpił trzeci tydzień zól'skiego pochód szturmem na oba wierzchoł­
pochodu poprzez jedenaście wierz ki Uszby. Wznosiły się one w dil.li 

chołków Wielkiego Kaukazu, szesna- dwoma końcowymi słupami tego bez 
sty dzień życia wśród lodów, kiedy przykładnego pl'zejścia, którym spol' 
wkl'ótce przed północą drużyna swe- towcy Gruzińskiego Alpinistycznego 
nów podeszła do skał Uszbińskiego Klubu postanowili wyróżnić sezon 
Płaskowzgórza. Tu można było odpo- 50.go roku. 
cząć, ogrzać się, aby nabrać sił do 
ostatniego szturmowego udel'Zenia na 
wierzchołki Uszby. 

W drodze na wierzchołek Uszby 

Rankiem ktoś zwl'óeił uwagę na ró­
żowe odblaski, igrające wśród śnie· 
gu. Blade ich tony zmieniały · się w 
oczach, barwy stawały się wciąż jas­
kl'awsze i ba.l'dziej soczyste. „Pozdl'O 
wienie!" - wyraźnie pl'zeczytał je­
den, wskazując na ciemno-czerwone 
litery, rozgorzałe teraz na śnieżnym 
tle. 

Zaciekawieni alpiniści mimo woli 
zbliżyli się do tego napisu, lakonicz­
nego i przyjaznego. Podszedłszy tuż 
do litel', które były dwa razy więk­
sze od najroślejszego z uczestników 
wyprawy, pięciu ich, zal'ośniętych i 
opalonych, wesoło uśmiechnęło się: 
„Zuchy, moskwicze. Prawdziwi to­
wal'zysze!" 

A ktoś wziął garść jednej „litery" 
do ust i ochoczo cmoknął językiem: 

PL~TKA M:Ę:żNYCH 
ZDOBYWCóW 

Było ich pięciu: uczony z Tbilisi, 
Jan Marr oraz czterech synów 

Swanetii - hodowcy bydła i myśliwi 

I Be~n~ Chergiani, ~odżi '.?urebiani, 
Cz1cz1ko Czartołaruj 1 Maks1me Gwa-

i rliani. . 

I
. \V alpinistycznych przewodmkach 
całego świata można znaleźć nazwy 
Szcheldy i Uszbv To wierzchołki re­
kordzistów, cel ~ lu mistrzów wspi· 
naczki. Niełah\ e są dojścia do nich. 
Jeszcze trudniejsze jest przejście po­
przez wszystkie wyżyny i szczyty 
Szcheldy czy Uszby. Ale gruzii1scy 
wspinacze postanowili postawić sobie 
ieszcze wyższy cel - jednym nie­
przerwanym pochodem przebyć 
wszystkie wierzchołki obu masywów. 

I oto 5-ciu alpinistów Gruzji roz­
poczęło 1-go sierpnia swą rekordową 
marszrutę. Dwadzieścia cztery dni l 

dwadzieścia tl'Zy noce pl'zebyli wśród 
mrozów, lodów oraz śniegów, w nie-
ustannych zmaganiach z mocami przy 
rody, wobec których człowiek wydaje 
się ziarnkiem piasku. 

Ale i tu człowiek radziecki okazał 
się silniejszy od gigantycznych, ale 
ślepych sił, wcielonych w te śnieżne 
olbrzymy i• 

* * * 
Pozostały w tyle szczyt Związków 

Zawodowych oraz Zaćhodnia 
Szchelda, przebyty został kamienny 
częstokół szczytów Budowniczych i Na 
uki. Na śnieżnym, wask:im grzbiecie 
szczytu Al'ysta, niepogoda, zamieć, 
nabierający potęgę huraganu wicher 
spadają nagle na piątkę i;iaszych ś!lliał 
ków. Namiot rozerwany. Skostmały­
mi palcami alpiniści naprawi~ją na­
miot; wyl'ąbawszy niszę w lodzie, ch1·0 
nią się w niej przed burzą. Tak. p;z~ 
tl'wali dzień i noc, jeszcze dzien i 

jeszcze noc. . 

r·::· »J/ ···;,}fil; :}w· ~~·w.~~: . ~=; 

i' 

Wspinaczka na 7-kilometrową górę 

chin, wskazuje dłonią widniejące w w 1950 r. siedmiokilometrową wyso­
dali gól'y. Nieprzerwaną śnieżną ścia kość zdobyło dwunastu sportowców 
ną ciągną się one z zachodu na armii. 
wschód. Ale nawet stąd, z daleka, od SZCZY'!' „PATRIOTA'" 
razu l'zuca się w oczy ogromny śnie 
żysty masyw szczytu Lenina. Z roku na rok wnoszą swój wkład 

Przeprawiwszy się przez czerwona do wiedzy, do poznania wielkiej 
we wody Kizył-Su _ Czenvonej Rze ojczystej krainy ci, którzy poświęca­
ki _ alpiniści drużyny Czel'wonej ją bądaniu tajników górskiej przyro· 
Armii podążają do swego celu _ Io· dy swe urlopy i wakacje, zasłużeni 
dowca Lenina. Pl'Zezwyciężają. pięć oraz szeregowi ludzie radzieckiego 
przełęczy, podnoszą się do 6-kilome- sportu wysokogórskiego. 
trowej wysokości na zboczach szczytu Pokonanie w 1950 r. wierzchołka, 
Lenina. Wolnym aż do monotonności który jego zwycięzcy, sportowcy sto­
równym krokiem, chyląc się pod cię· warzyszenia „Lokomotywa" zaprono­
żarem pakownych plecaków, podąża nowali nazwać szczytem „Patriota" 
zboczem „łańcuch" uczestników wspi· było właśnie przeprowadzeniem jed-
naczki. nej z takich badawczych wypraw. 
Wspinają się tak już szósty dzień. Sportowcy - kolejarze założyli wyj 

Coraz bardziej daje się odczuwać WY· ściowy obóz u rozwidlenia lodowców 
sokość. Przebyli jui wzniesienie Wawiłowa i łlarmo, w odnodze grzbie 
G.400 metrów. Lotnik w takiej strefie tu Akademii Nauk (Zachodni Pamil'). 
nakłada maskę i ożywczy sb·umiet1 tle Ogromnymi, czterechsetmetrowymi 
nu podtrzymuje jego siły. Ale zdo· stopniami wspinają sie na „ramię", 
bywca wyżyny nie może obciążać się podniesione do 5·kilometrowej wyso­
zbędnym balastem. Wspina się, pl'Ze- kości. Przerąbawszy rów w zwisają­
zwyciężając słabość, a tylko tętno cym lodowym gzymsie, uczestnicy wy 
krwi w skroniach oraz szum w u- prawy wychodzą w końcu na ponad­
szach, chęć odpoczynku i ostre prag· szczytowy wierzchołek. Dziewięć go 
nienie oddechu oraz bezruchu mówią dzin ciężkiej pracy wymagało owyrJi 
o tym, że trzeba walczyć z górską ostatnich pięćset metrów wysokości, 
chorobą. Walczyć - aby zwyciężyć! które udało im się uzyskać na trzeci 

14 sierpnia u popiersia Włodzimie- dzień wspinaczki. 
rza Iljicza Lenina, pomnika, wysoko Górska choroba usunęła z szeregów 
wznoszącego się nad światem, kapi- kilku uczestników i tylko dwóm -
tan drużyny W. Ra.cek wygłasza sło· Borysowi Harfu i Piotrowi Powar­
wa pozdrowienia na cześć wielkie&:o minowi, udało śię osiągnąć szc~yto­
chorążego pokoju, towarzysza Stall- wy punkt - (6350 mtr. nad powierz-
na. I wiatr niesie zgodne· „hurra" nad chnią m!>rza?. . , . . 
grzbietami Pamiru. . ·I Cel ~~~ągm.ęt1. WeJscie, Jedno z se 

Nie po raz pierwszy radzieccy wsp1 tek weJSc alpm1stycznego sezonu 1950 
nacze osiągają tę wysokość. Ale jeśli roku, zostało dokonane! . 
w 1934 l'oku było ich trzech - to I E. Smwnow 

·TEATRY I KJ[NA 
„NOWY" - dziś i jutro o godz. 19 śWIT - „Syn pułku", godz. 16, 18, 

- „Zwycięstwo". 20 
„POWSZECHNY" .- dziś i jutro TATRY „~luby kawalerskie", 

o godz. 19.15 'Przyjaciele" A. godz. 16, 18, ~O, pol': 1~.30 . 
" ' WISŁA - ,,Miasto meu)arzmione", U spieńskiego". godz. 14, 16, 18, 20, por. 12 

IM. JARACZA - dziś i jutro o WŁóKNIARZ _ „Wesoły jarmark", 

No.woroczny Konkurs SpOrtowy 
Ale, gdy wreszcie ucichł wicq~l' i 

pierwszy promień musnął nieśmiało 
naniesione zwały śniegu, ani jeden 
spośl'ód tych pięciu nie pomyślał o 
zejściu na dół. Nie! Cel znany, a tr~d 
ności? Kiedy zjawiają się, trzeba Je 
przezwyciężać! 

godz. 19 - „Wieczór Tl'zech Króli", godz. 13, 15.30, 18, 20.30, por. 10.30 
Szekspira. WOLNOŚĆ _ „śmiali Judzie", godz. 

„OSA" - dziś i jutro o godz. 14, 16, 18, 20, por. 11 
16.30 i 19.30 „Złote niedole". ZACHĘTA „Upadek Berlina", 

„LUTNIA" - dziś i jutro o godz. Il seria, godz. 16, 18, 20, por. -11 

,,Gł'. os u R~botniczego'' I znów nałożono plecaki, znów Bek 
nu stalowymi palcami odszukuje wy­
pukliznę w skale i, odrywając lo~owe 
nawarstwienie, znajduje szczelmkę, 
aby wbić hak dla ol?arei~. , . 

19.15 - „Swobodny wiatr". 
„ARLEKIN" widowiska zam-

• i. o. 
I sezon narciarski juz się rozpocz11ł. Redakcja nw;:zego pisma wysłała w gó 

W górach zaroiło się od narciarzy. ry swego kary/wtur::.ystę, Edwarda Ała­
ne~ki przypinają jednak nie tyłku „uro· szewskiego, który nadesłał nam szereg 
dzeni" narciarze, ale również inni spor- szkiców, przedstawiających w sposób gro 
towcy, jak piłkarze, bokserzy, pływacy. teskowy wkiclt „zjazdowców". 
Z minami bardzo pewnymi siebie udają W ciqgu 8 dni na lam.ach naszego pis­
dobwia<lczonych narciarzy. Przyglądając nu: będzie iy umieszczali po jednym 
;ię im jednak uważnie, z łatwo§cią moi· uikim rysunku, a zadaniem czytelników 
na poznać, jaką gałęź s\łortu uprawiają będzie odgulnąć, jaką dyscyplirię spor­
oni zazwyczaj. Reprezcn\owana bowiem tou:ą uprawia przedswwiony 11a rysun­
przcz nieb dziedzina sportu (np. 'tka ku narciarz (np. c::.y jest 011 bokserem, 
nożna, czy boks) decyduje o sposobie lekkoatletą, czy też powiedzmy lwla­
tr1yma11ia się ich nR nartach, zwłaszcza I rzem). 
przy zjazdach. Czytelnicy, biorący ud::.ial w lwnlmr-

(o usivszvm.,,, orze z cadio 
Program na niedzielę, 31 grudnia 

1950 r. 
'1 OO Muzyka rozrywkowa. a.oo 

Dziennik. 8.20 Muzyka popularna. 
8.50 Audycja S.K.R.K. 9.00 Muzyka 
organowa. 9.30 ,Klasvcv na weso­
ło" (Fraszki staropolskie). 9.45 „Wieś 
tańczy i śpiewa". 10.00 Przegląd pra 
sy stołecznej 10.05 Skrzynka oqól­
na. 10.20 .Poezia i muzyka". ll.1 5 
Koncert życzeń. 11-.45 Skrzynka 
Wszechnicy Radiowej. 12.04 Prze­
gląd czasopism. 12.15 Koncert. 13.00 
„Historia ruchu robotniczego' 13.15 
„Spędzamy przyjemnie czas wolny 
od pracy". 13.25 Koncert dla kore-
6pondentów radiowych. 14.00 Wsze 
chnica Radiowa", 14.20 Popularne 
pieśni włoskie. 14.40 Audycja racjo 
«:alizatorska. 14.50 Melodie ludowe. 
15.15 Aud. dla świetlic dziecięcych. 
16.00 „Nasze chóry śpiewają". 16.20 
Proza (radziecka). 16.35 Muzyka ta· 
neczna. 11.00 Dziennik. 11.20 Kon· 
cert Chooinowski. 18.00 „Tartarin z 
Tarascon;, - słuch. wg. noweli A. 
Daudet. 19.10 Koncert. 20.00 Dzien­
nik. 20.45 Koncert rozrywkowy. 21.00 
Audycja humorystyczna. 21 45 Mu­
zyka operetkowa. 22.05 Przemówie­
nie noworoczne przewodniczącego 
Rady Narodowej m. Łodzi M. Mino­
ra. 22.15 Wiadomości sportowe. 22.45 

Muzyka taneczna. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.20 Muzyka ta­
neczna. 24.00 Hejnał z Wieży 
Mariackiej. 24.04 Muzyka tanecz­
na 1.00 Muzvka taneczna. Trans 
misja z Pragi. 2.00 Muzyka tanecz· 
na, Transm. z Budapesztu. 3.00 Ko­
niec audycji. 

Program na poniedziałek 1 stycznia 
1951 r. 

1.00 Muzyka. a.OO Dziennik. a.20 
Muzyka. 9.00 Muzyka organowa. 

9.30 Proza. 9.45 Muzyka. 10.45 Aud. 
dla przedszkoli. 11.15 Chłopskie pie 
śni buntownicze. 11.40 Wiersze J. 
Słowackiego. 12.30 Muzyka. 13.00 
Aud. oświatowa. 13.15 ,Car. pop i 
młynarz" - ballada M. Isakowskiego. 
13.30 Koncert rozrywkowy. 14.20 
Aud. pt.„Szkoda, że państwo nie mo· 
qą tego zobaczyć". 15 OO Muzyka na 
dwa fortepiany. 15.15 Aud. dla świe 
tlic dziecięcych. 16.00' „Nasze chóry 
śpiewają". 16.35 „Melodie świata" . 
17.00 Dziennik. 11.20 Turski - Suita 
na tern. „Kurpiowskie". 11.40 Muzy. 
ka. la.oo ,,Wuj Sam" - słuch. wq. 
komedii W. Sardoux. 19.00 Koncert 
Chopinowski. 19.40 „Poeci współ­
cześni''. 20.00 Dziennik. 20.30 Rewia 
orkiestr. 22.00 Fragm. powieści „La I 
ka" B. Prusa. 22.20 Muzyka taneczna 
23.00 Ostatnie wiadomośc.1 

się, pou;imti codziennie wyciąć zamiesz· 
czony :v 11as:;ej gazecie kupon i , czytel­
nie go wypełnić. Po skompletowaniu 8 
hupo11ów należy je przesłać do redak­
cji „Głosu Robotniczego" (Łódź, ulica 
Piotrkowska 86 III piętro) w zamkniętej 
kvvercie z rw;;isem: „Noworoczny Kon­
kurs Sportowy" do dnia 15 stycznia 1951 
roku włącznie. 

Nadchodzi wreszcie dz1en, kiedy ra 
dioteleg'l'afista śle przez eter zwycięs 
ki l'apol't: „Cel osiągnięty, jedenaś­
cie wierzchołków masywów Szcheldy 
i Uszby zostało przebytych". . 

Zwycięstwo wieńczy śmiałych ludzi, 
silnych ciałem i swą wolą synów Gru 
zji. 

Dla zwycięzców w konkursie redakcja 
„Głosu Robotniczego" przeznaczyła sze­
reg wal'tościowych nagród w voslaci ły­
żew hokejowych, piłki nożnej i wielu NA WYSOKOśCI 7 KILOMET~óW 

' d k . 'k I samochód ciężarowy pokonuJe O· 
nagro s1ąz owyc i. statnie wzniesienie, zwolna wspi 

Pierwszy rysw1el1 wraz z kuponem I nająe się ku pi·zełęczy Tałdyk, naj­
konkursowym ukaże się we wtorkowym wyższej wśród Ałtajskiego pasma gór. 
numerze. , Zasłużony mistrz s·portu, Iwan Ju-

Dzisiejsze imprezy 
Niedziela 

Godz. 10: hala Zrzeszenia Sportowego 
Włókniarz - 1n·tedboje i ćwierćfinały 
pie1·wszego kroku bokserskiego. 

Godz. 12: w Pabianicach zawody pię­
ściarskie o drużynowe mistrzostwo o­
kręgu w klasie A pomiędzy tamtejszym 
Włókniurzem i ŁKS Włókniarzem. W 

fomaszowic zawody pięściarskie o dru· 
żynowc mistrzostwo okręgu w klasie A 
pomiędz} tamtejszą Spójnią (Jawniej 
Związkowiec) a Ogniwem z LodZl. 

Poniedziałek 
Godz. 18: Stadion LKS Włókniarza 

towurzy~ki mecz hokejowy Włókniarz 
(Z·~ierz) - LKS Włókniarz. 

knięte. 

Repertuar na 31 grudnia 1950 roku 
i 1 stycznia 1951 r. 

ADRIA (dla mlodz.) - „Ostatni Mo 
hikanin", godz. 14, 16, 18, 20, po­
ranek godz. 12 

BAJKA - nieczynne z powodu re­
montu. 

BAŁ'rYK - „Hamlet", godz. 11.30, 
14,30, 17.30, 20.30 

GDYNIA - „Progi·am Aktualności 
Kraj. i Zagr. Nr 1·51", PKF Ni· 
1·51, „Na ścieżkach dzikich zwie­
rząt", „Słoń i mrówka", godz. 11, 
12, 15, 16, 17' 18, 19, 20, 21 

HEL - nieczynne z powodu remon-
tu. . 

MUZA - „śpiewak nieznany", godz. 
16, 18, 20, pol'. 11 

POLONIA - „Brunatna pajęczyna" 
godz. 15, 17, 19, 21, por. rz 

PRZEDWIOśNIE - „Przeczucie", 
godz. 16, 18, 20, por. 11 - „Dżul­
bars". 

REKORD - „Upadek Berlina" l se­
ria, godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK - „Diabelska grań", 
godz. 16, 18, 20 

ROMA - „Baryłeczka", godz. 15, 
17 .30, 20, por. 11 

STYLOWY „Niebo czy piekło", 
godz. 14, 16, 18, 20 ' 
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pos1uk1wani .Pracowmc" 
BRUD 

PRZETARG 

Państwowe Budownictwo Elektryczne Zakład 

Okręgowy w Łodzi, ul. Zachodnia 66, ogłasza ni· 
niejszym przetarg nłeograniczony na zakup trzech 
wozów „Drzymały", typu cyrkowego, wymiar 
7 x 2.a mtr„ koła na balonach, po trzy okna z 
boku stron wozu. Oferty w zalakowanej koper-

JEST NAJWIĘKSZYM 
WROGIEM BIELIZNY 
Przechowywanie brud­
nej bielizny doprowa· 
dza do przedwczesnego 
niszczenia tkaniny. 

Inżyniera-enerqetyka, księgowych-fakturzystów, 

finansistów, inżynierów-mechaników, mzyniera 
budowlanego. starszych kalkulatorów. statyków i 
spawacza elektryczneqo zatrudnią Zakłady Bar­
wników ,,Boruta" w Zgierzu, ul. A.• Struga 30, 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 1 l23 

Elekt1yka-mechanika, technika budowlanego do 
inwestycji, robotników gospodarczych zatrudnią 

na1ycbmiast Zakłady Przeniysłu ,Wełnianego im. 
J, Dąbrowskiego w Zgierzu, ul. Waryńskiego 4-3. 
Zqłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Personal· 

1124 ny, 

cie należy składać do Wydziału Zaopatrzenia 
PBE w Łodzi, przy ul. Zachodniej 66 do dnia 
10 stycznia 1951 r. do godz. 11 rano, gdzie na­
stąpi komisyjne otwarcie ofert o qodz. 12 ran:>. 
Państwowe Budownictwo Elektryczne. Zakład O­
kręgowy w Łodzi, zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta, jak również unieważniema 
przet~rgu bez podania przyczyny, 1135 

•. „.-

I 


